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Polska w osobie wolnej i niepodległej staje i Sło­
wiafiszczyźnie dłoń podaje·. 

Wszelki z narodu jest obywatelem. wszelki obywatel 
równy w prawie i przed urzędami. 

Towarzyszce żywota, niewieście . . braterstwo obywa-
telstwo, równe we 'wszystkim prawa . 

Rozkaz gen. Kim Ir Sena 

PHENIAN ('PAP). - Agen-1 
cja TASS podaje z Phenianu, 
że dowódca naczelny koreań­
skiej armii ludowej, Kim Ir 
Sen, wydał rookarz w związku 
z czwartą rocznicą utworze­
nia armii ludowej. 
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Zwracając się do żołnierzy, 
oficerów, generałów, partyzan­
tów oratz do całego narodu ko­
reańskiego, Kim Ir Seri pod­
kreśla, że w wyniku ciosów 
zadanych przez odda.iały k:i:-e­
ańskiej amlii ludowej i ochot­
ników chińskich oratz wzra­
stającego nacisku światowej 
opinii publicznej, agresorzy 
amerykańscy zmuS?.eni 'Zostali 
podjąć pertraktacje w sprawie 
zakoń02:enia wojny. 

Historyczn·e zdobycze 
ludu pracującego 

„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitei ludowej mają prawo do korzystania 
ze zdobyczy kultury 1. do twórczego udziału w rozwoju kultury narodowej" 

(Z art. 62 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospotite1 Ludo11·<>1 

"Jednakże pod szyldem ro­
kowań - stwierdza Kim Ir 
Sen - ukryli oni rzbrodniczy 
plan rmsrzerzenia swej agre­
sji i kontynuują swą ofensywę 
w celu całkowitego roobycia 
Korei. Plan ten nie może być 

1 uealizowany. Nasza armia lu­
dowa, w bojowym współdzia­
łaniu z ochotnikami chiński­
mi., zadawać będ:z;ie agresorom 
amerykańskim takie ciosy, ja­
• ich dotąd nie goznali", 

utrwala na zawsze 
projekt Konstytucji -Polskiej Rzeczypospolitej Ludowei 

Zebrania dy~kusyjne w fa brykach łqdzkich mając 14 lat, pracowałam w 
Widzewskiej Manu.fakturze -
opowiada Irena Cicharska. -
Trzeba przywiać, że widzew­
scy fabrykanCi sprytnie po­
trafili =usrzać robo·tników, 
aby połowę swego głodowego 
zarobku im oddawali. Wypła­
cano tylko część zarobku. a 
reszta szła na tzw. konsum. 

ZPB im. Dubois takiej opie<:e przed wojną, gdy 
fabrykant wyraucał chorego 
robotnika z pracy, bo na jego 
miejsce czekały już tysiące 
zdTOwych bezrobotnych" . 

W zakończeniu Kim Ir Sen 
weywa, aby w imię jak nai­
.wzybszego wyzwolenia ojczy­
my spod jarnma zaborców a­
merykańskich i !isynmanow­
skich sługusów doskonalić te­
chrukę bojową, studiować do­
świadczenia bojowe i być w 
karoej chwili gotowYID do de­
cydującej walki z wrogiem. 

Int. M. Hoffman 
- ministrem Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego 

WARSZAWA (PAP) - Pre­
zydent RP mianował mini­
strem Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego inż. Mieczysła­
wa Hoffmana, dotychczaso­
we~ kierownika Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego. 

W Zakładach im. Dubois ze­
brał się aktyw celem omó­
wienia zadań w związku z 
upowszechnianiem projektu 
Konstytucji Polskiej Rzecrzy­
pospolitej Ludowej. Po refe­
racie wywiązała się żywa i 
gorąca dyskusja. Obecni przy­
pominali jak to było przed 
wojną w Polsce sanacyjnej, 
gdy robotnik nie Miał prawa 
do pracy, do nauki, do wy­
poC"Zynku. Nae<zelny inżyn;er 
zakładów, tow. Dąbek, opowia­
dał, że mimo największych 
chęci nie miał warunków do 
nauki w Polsce · przedwrześ­
niowej. Dopiero po 1945 roku 
za~ć się uczyć, otrzymał dy­
plom inżyniera i obecnie zaj­
muje odpowicdrzialne stanowi­
sko. Przewodnicząca rady od­
działowej przędzalni tow. Ja­
kutow;cz przyponmiala. że 
mimo wyjątkowych zdolności 

ZPW im Barlickiego 
„Żaden rząd kapitalistyczny 

nie odważyłby się na podda­
wanie pod dyskusję praw kon­
stytucyjnych. 'Nasz Rząd Lu­
dowy pragnie, aby szerokie 
rzesrze ludu zrozumiały, 'że 
Konstytucja Polski Ludowej 
- to zagwarantowanie zdoby­
c:zy i praworządności w pań­
stwie, w którym władza nale­
ży do ludu pracującego" -'­
stwierdził w swym referacie 
tow. Ujma. Zebrani aktywiści 
partyjni i związkowi w sku­
p'en:u i z powagą słuchaj ą 
jego stów. Oczy rozbłyskują 
noenawiśc i ą na wspomnienie 
cza&ów kapitalistycznych, któ­
re tak plastycznie zostały 
przedstawione w różnych wy­
powied-ziach. 

Pomyślny przebieg 
kontraktacji 

buraków cukrowych 
WARSZAWA (PAP).- Kon­

traktacja buraków cukrowych 
przebiega w dalS'lym ciągu 
pomyślnie. Dotychczas planta­
torzy zakontraktowali już pra­
wie 70 proc. buraków cukro- I 
wych, zaplanowanych na br. 

Ostatnio dalsze dwie cukro- 1 

wnie „Gostyń" i ,,Zntn" ... w woj. 
poznańskim zameldowały o 

· jakimi odma<!ll.ała się jej cór­
ka, wyższa 87.koła była dla 
niej zamknięta. ..Nauczyciele, 
k tórzy tak chwalili zdolno ści 
i pilność mojego dziecka. k ie­
dy dowiedzieli się. że jest cór­
ką robotnicy oświadczyli, że 

- ostatecznie nie potrzebuje 
się dalej kształcić" . Kierow­
nik brygady remontowej ,Ży­
wicki, opowiadał ze wzrusze­
niem o troskliwej opiece le­
karskie.i jakiej doznał chorując 
n iedawno na pluca. „Leczono 
rnn:e s t rep t omycyną. n a i droż­
szym środk'.i>m Po powrocie 
ze. szpitala zostałem wvslanv 
na 3 miesiące do sanatorium 
Gdzieżby pomy~leć nawet o 

- Kiedy chcia.lem się ucrzyć 
zawodu, odpędzano mnie ki­
jem od maszyny - móWi tow. 
Jóźwiak. - Dziś jestem maj­
strem w snowalni. Dzięki 
władzy ludowej uzyskałem 
możność nauki i awansu 

Do szkoły chodziłem boso, 
bez kromki chleba - opowia­
da tow. Jakubowski. - Dz:iś 
Polska Ludowa nie tylko u­
możliW:la mj naukę, ale rów­
nież •.vykazanie swych zd~lno­
~ci . sla wiając mnie na odpo­
Wi E'dz' al nym stanowisku dy­
·2ktora naczelne~o zakładu 
Wccrzę. iż ·podołam zadan'om, 

wykonaniu rOCZllego planu :"·•·•11•''' ' '"'"''''1·•·• .„,,.,„„" ''11 1•- ,•u• ,„, •••• „„,,., ·-·• •n•11•• , ,.,, , _,.„„,H ""n•i• 11u"'' ""11 -11111'''" 'l 
kontraktacji buraków cukro- ' .;. 
wych. Cukro~nie „Gosławice". ': Dla uczczenia 

„,Kokian" i „Zduny" w woj. 
1 

: X R Q C Z N f ( Y P Q W S T A N I A 
poznańskim osiągnęły już pn- : 
nad 95 proc. planu kontrak- p o L s K I EJ p A R T 11 R o B o T N I cz EJ 
tacji na rok bieżą<:y. Przesdo • 
85 proc. planu kontraktac.:J , : odbędzie się dziś, drna 9 II. 52 r. o godz. 17 w sah: 
buraków cukrowych wykona- ·: Tealru 1m. Woiska Polsk1ego, ul !oracza 27 • 
ly m. in. cukrownie: „Raci- ; : 
bórz" i „Wróblin" w woj. o- • 
polskim oraz „Klecina" w woi , : UROCZYSTA AKA.DEMIA 
wrocławskim. : Refero! wygłosi, I sekrerarz ~ 

Poszczególne cukrownie Pr7Y- \ ! 1<o!l'itetu Łóctzkie:Jo PZPR. tow Paweł W o i as ~ I 
stąpiły jui. do wypJacan'a chl">- : : „ . : 

pom - plantatorom pierwszych , : Na zakończenie akadem11 częś'=' arlys!yczno ~ 
zaliczek w gotó\vce i cukrze I;,.,,,,, ,,,,, 1,,,1, 1, ,.,, .. ,1. , ,,.,,.,, ,,,,,,,,, 1,, ,1,1••• • '''''''' '"'"+'•'•·•·11 .• ; 

O dalszy 
spóltłz,ef czo§e.i 

~ . 
rozwo,J 
produkey.i1ne,; „ ~(NĘŁY przeszło dwa lata od powsb.­

M nia pierwszych spółdzielni produk­
cyjnych na terenie województwa lódzkiego. 
W okresie tym spółdzielnie, których ilość 
sięga Już liczby 132, uzyska.ly wspaniale wy­
niki, nieosiągalne w wa.runka.eh drobnoto­
warowej gospoda.rki indywidualnej. Sulccc­
sy te - to na.jba.rdziej dobitny argument, 
przekonywa.jący o wyższości gospodarld ze· 
społowej. 

Wystarczy przytoczyć kilka cyfr, aby zo­
brazować ogrom tych osiągnięć. Dzi<:ki me­
chanicztttj obróbce ziemi, odpowiedniemu 
na.wożeniu, wprowadzeniu płodozmianu i 
stosowaniu nowoczesnych metod uprawy 
gleby, plony spółdzielni wzrastają z roku na 
rok i niemal wszędzie są o kilka kwintali 
z hektara wyższe, nii w gospoda.rstwa.ch, 
prowadzonych Indywidualnie. Ola przykła­
du można przytoczyć spółdzielnię produk­
cyjną w Grochowie, pow. kutnowskiego. W 
1951 roku zbfory pszenicy z hektara wynio­
sły ta.m 30 kwintali, podczas gdy chłopi, z 
tej samej gromady, gospodarujący Indywi­
dualnie, zebra.li po 17 kwintali z hekta.ra. 
Nie jest to przykład najba.rdziej wymowny, 
jedyny. Jeszcze lepszymi wynika.ml mogą 
się pochlubić dziesiątki innych spółdzielni 
produkcyjnych z terenu woj, łódzkiego. 

W spóldzlełnh\Cb znakomicie rozwija się 
gospoda.rka. hodowla.na, na.jba.rdziej rentow­
na gałąź produkcji rolnej. Wiele spółdzielni 
produkcyjnych zwiększylow ciągu ostatnie­
go rokn dwukrotnie, a na.wet więcej, sta.n 
pogłowia zwierzęcego. ' · 
Są to wyniki świadczące, ie spółdzielczość 

produkcyjna prowa.dzi do wzmożonej pro­
dukcji rolnej f podnieslenla dobrobytu pra­
cu:Jących chłopów. Potwierdziły to przepro­
wa.drone ostatnio podziały dochodów, któ­
rych wYsokość przekroczyła nawet na.lśmlel­
sze oczekhva.nla spółdzielców. 

Jan Klemba wraz z żoną z Wilkowic, w 
pow. rawskim, osiągnął pona.d 16.000 ~ do­
chodu, w tym około 140 kwintali zboria. Po­
nadto Klembowie hodują na działce przyza­
irrodowej krlm"ę, osiem świń i kilkadziesiąt 
sztuk drobiu. Z działki iej Klembowie ze­
brali około 100 kwintali ziettinia.ków, 

A jak układa się życie indywidualnie go­
spodarujących chłopów tej sa.mej gromady? 
Np. Feliks Szczur na. 4·hekta.roWYm gospo­
darstwie utrzymuje 1 krowę, trzy świnie I 
nieco drobiu, a więc mniej, niż Klemlrnwie 
na. swej działce przyzagrodowej. Szczur ze­
brał z hekta.ra tylko 12 kwlnt„11 żyta. t.a· 
two więc można. porówna.ć w'arunkl życiowe 
spółdzielcy i ind:vwidua!n;? gospodar••jącego _ 
chłopa. 

Doskonale wyniki go•!)odarcze snótdzielnl 
nrodukcy.invch winny więr zach„ca<' pracu­
. 1ąc:vch chłopów do wstPnowania na. tory ze-

społowcj gosPOdarki. Istnieją wa.runki. aby 
ruch spótdzielczoścl produkcyjnej jui obec· 
nie posunąć znacznie naprzód. Za.da.nie to 
stawi Komitet Centra.lny przed całą par· 
tią, ja sprawę niezwyklej wagi. 

Trzeba zatem, aby komitety powiatowe 
I gminne oraz podstawowe organizacje par· 
tyjne w. poszczególnych groma.da.eh trakto­
wały zagadnienie spółdzielczości produkcyj­
nej jako centralne za.da.nie, nie zaniedbując, 
oczywiście,. ta.k wa.żnych spraw, jak popu­
laryzacja projektu Konsh•tucji, walka o 
wzrost produkcji rolnej, a w związku z tym 
o należyte przygotowanie wiosennej akcji 
siewnej. 

Zrozumiale jest, że realizacja tego zada.nia 
wymaga wiele wysiłku I żmudnej, codzlen· 
nej pra.cy, ogromu wytrwałości I sa.moza­
parcia. Na.leży bowiem demaskowa.ć wrogą 
kułacką propagandę, cierpliwie wyjaśnla.ć 
chłopu znaczenie gospodarki , :iespołowej, 
wskazywać na. jej wyższość na..d Indywidual­
ną ora.z jej korzyści dla. pracującego chłop­
stwa i kla.sy robotniczej. Praca. uświadamia­
jąca i propaga.ndowa musi być podstawo· · 
wym orężem w walce o budowę spółdziel­
czości produkcyjnej. 

Wla.śnie dzięki wytężonej pracy uświada­
mia;!ącej i propagandowej, komitet zaloży­
cielskł w Kobiela.eh Wielkich, pow. radom· 
szcza.ńskiego, zdołał źorganlzować w ostat­
nich dniach stycznia rb. spółdzielnię pro­
dukcyjną. Przykła.d ten dowodzi, że można 
I na.leży, jeszcze przed wiosennymi siewami, 
działające na terenie województwa lódzkle­
go 54 komitety założycielskie przekształcić 
w zespołowe gospodarstwa, pozyskując rów­
nocześnie dJa. spółdzielczości produkcyjnej 
chłopów, nie będących członkami komitetów 
założycielskich. a przede wszystkim tych, 
którzy w akcji realizacji zobowiązań wsi 
wobec pa.ństwa dali wyraz głębokiego pa.­
triotyzmu i przywiązania do wła.dzy ludo­
wej. 

'Rzecz Jasna, że rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej to sprawa nie tylko organi:iacji 
partY,jnych. Za.gadnienie to muszą z należy­
tą powagą potraktować ogniwa społeczne I 
pa.ństwowe na. wsi, jak ZSCh, ZMP. Kola 
Gospodyń Wiejskich, a. Z\Vła.szcza POM i 
rady narodowe. Posiadają one bowiem ol­
brzymie możliwości posunięcia naprzód 
sprawy spółdzielczości. 

Wiejskim organizacjom partyjnym muszą 
pośpieszyć z pomocą organizacje partyjne 
zakładów przemysłowych. przydzielając 
konkretni' zadania ekipom łączności miasta 
ze wsią. R<nwój spółdzlt"lczoścl produkcyj­
nej stanowi bowiem węzłowe zaga.dnlenle 
budownictwa socja.listycznego, Jest sprawą 
całej naszej partii • 

postawionym mi pnzez rząd i 
partię. 

Z ust 17 uczes~ików dy­
skusji płynęły płomienne wy­
powied'Z:i, malujące uc1sk cza­
sów pnzedwrześniowych i da­
jące wyraz dumie oraz radości 
ze zdobyczy, zagwarantowa­
nych przee naszą Knnstytucję. 

ZPB im. Sawickiej 

Ob. Grzegorczyk z przędzal­
ni z przejęciem mówił o 
wspaniałej rozbudowie nasze-

(Dalszy ciąg na str. 21 

W szczelnie wypełnionej 
świetlicy rozbrzmiewają bum­
liwe oklaski i okrzyki, który­
mi załoga przyjęła referat 
tow. Dudy. 

Izba Ludowa NRD uchwaliła ustawę 
o planie gospodarczym na rok 1952 

Zgromadzeni witają następ­
nie gorąco wstępującą na 
mównicę Zofię Kotkowską, 
dyrektora naczelnego zakła­
du. Tu, gdzie w tej chwili pra­
cujemy, rządzili kiedyś an­
gielscy kapitaliści. Pamiętam 
dobl"Ze, w j-akich warunkach 
pracowały tu kobiety. Kon­

stytucja praedwrześniowa 
„gwarantowała" wprawdzie 
prawo do urlopu, ale nigdy 
żadna z nas .:z prawa tego nie 
skorzystała. Dla kobiet cię­
żarnych nie było tu miejsca. 
Mamy jasną odpowiedź dla­
czego tak się działo: - fabry­
ką rząd<Z:i! kapitał zagran'cz­
ny, któremu chodziło tylko o 
to, aby wyciągnąć jak na j­
większe zyski. 

BERLIN (PAP). - Izba Lu- na rok 1952 i uczyni wszystko , 
dowa NRD uchwalila jedno- aby go ·pomyślnie zrealizować. 
myślnie ustawę o planie go- Matem podkreślił, że plan ten 
spodarczym na rok 1952. został opracowany z udziałem 

Przedstawiciel frakcji SED, 
deputowany Ma tern, oświad- szerokich . mas ~racujących. 
czyi, że SED popiera projekt Dlatego tez wyraza on dąże­
ustawy o planie gospodarczym · nia i interesy narodu. 

Otwarcie III Harcerskich 
Ogólnopolskich 

Igrzysk · Zimowych · 

- Każda łódzka . fabryka 
była terenem nieludzkiego 
wyzysku klasy robotn iczej. Ja, 

WISŁA (PAP). W dniu 7 
bm. odbyło się w Wiśle uro­
czyste otwarcie III Harcer­
skich Ogólnopolskich Igrzysk 
Zimowych. 

Na trybunie honorowej miej­
sce zajęli: szef Głównego Za-

w 
Sukcesy włókniarzy łódzkich 

realizacji zobowiązań produkc'yinych 
Z entuzjazme111 realizuje Bronisława Włodarczyk, (w 

podięte na cześć 10 rocznicy 101,6 proc.), Genowefa Am­
powstania Polskiej Partii Ro- broszczyk (w 117,6 proc.), Ja­
botniczej zobowią:z;ani.a załoga nina Wojciechowska (w 115 
ZPB IM. HARNAMA. W proc.). W tkalni przodują: 
przędzalni jako jedne z pierw- Alfreda Kaźmierczak i Stani­
szych wykonały je prządki: sław Janowski, który postano­
------- ----- wił w I kwartale br. wy pro- ' 

Powrót delegacji 

polskiej 
z VI sesji ONZ 

WARSZAWA (PAP) - W 
dn~u 8 bm. powróciła z Pary­
ż.a do Warszawy delegac3a 
polska na VI sesję ' Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych z 
przewodtficząi:ym dele2acji , 
wiceministrem Spraw · Zagra­
nicznych, Stefanem Wierbłow­
;kim na czele. 
Powracającą delegację wi­

tali na Dworcu Głównym 

wyżsi urzędnicy Prezydium 
Rady Ministrów i Minister­
stwa Spraw Zagrarucznych. 

Przemówienie 
Hoovera wyrazem 

kryzysu rządu Trumana 

dukować 'dodatkowo 120 m 
tkaniny, a do końca ubiegłego 
miesiąca wykonał już 75 m. 
Również w ŁÓDZKICH ZA­

KŁADACH PRZEMYSŁU GU­
MOWEGO robotnicy pomyśl­
nie realizują podjęte zobowią­
zania. Na wyróżnienie zasłu­
gują: .Osiewała, Włodarczyk, 
Grabowski i Pietruszewski. 

W ŁÓDZKICH ZAKLA­
DACH WŁÓKIEN SZTUCZ­
NYCH, oddział gumówki za­
miast jak to przewidywało 
zobowiązanie w 105 proc. 
wykonał plan miesięczny w 
106 proc. 

Pracownicy ZJEDNOCZO· 
NYCH ZAKLADOW , PRZE­
MYSŁU GUMOWEGO, którzy 
postanowili .dać pon<id plan w 
I kwartale 8.680 par obuwia, 
wykonali do dnia I bm. około 
3 tys. par, a załoga oddziału 
walcowni wyprodukowała do­
datkowo 1200 kg mieszanki 
gumowej. 

Na czoło wspólrzawodniczą­
cych w ZPW IM. STRUGA 
wysunęli s!ę śrubownicy: 
Konstanty Scigalski, Stefan 
Jatczak i Wincenty Kopacki, 
spośród tkaczy: Jan Brzozow­
ski, Francisrz.ek Basiński. Ka­
zimierz Pająkowski i Jan Pa­
cholczyk, 
Spośród wielu tkac:zek P0-

1'.. UDNIO WO ŁÓDZKICH 
ZAKLADOW PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZEGO wyróżnia­
ją się: Krystyna Łukaszewska, 
Zofia KubiS?. I UrS'lula Woj­
ciechowska. Przeciętnie pod­
wyższyły one wykonanie baz 
od IO do 15 procent. 

rządu Politycznego WP, wice­
minister Obrony Narodowej. 
gen. Naszkowski, wiceminister a oto wyraz zdziczenia „kuUury" amerykańskie;. 

Oświaty, Dembińska, sekre- =-----------
tarz Zarządu Głównego ZMP. ----------------------
Jańczak. przewodniczący Głó. 
wnego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, Faruga oraz przedsta­
wiciel KW PZPR, Stachoń. 

W czasie uroczystości do ze­
branych przemówił wicemini. 
ster Obrony Narodowej, gen 
Naszkowski. (Fragmenty prze­
mówienia podajemy na str . 2) 

Instytut Polsko-Radziecki 
zapoznaje miliony Polaków 

z wspaniałymi osiągnięciami ZSRR 

Poseł RP w Meksyku 
złożył listy 

uwierzytelniające 

WARSZAWA (PAP). - We 
wszystkich działach niedawno 
otw.artege Instytutu Polskn -
Radzieckiego roopoczęto już 
ożyv.wną pracę . 

7 bm. wykład rektora Wyż­
szej Sizkoly Pedagogi.cznej, dr 
Kaluskiego „O życiu i dziełach 
Lenina" zainaugurował pierw-

MEKSYK (PAP). Poseł szą serię odczytów, które bę-
pols-ki w Meksyku, Bolesław dą się odbywać we czwartki i 
Jeleń, złożył ·7 lutego br listy sobo!y każdego tygodnia Te­
uwierzytelniające prezy1ento- matyka wykładów obejmie 
Wj Meksyku. Miguel Alema- zagadnienia z życia Związku 
nowi. w obecności mlrustra Radzieckiego i rozwoju sto­
spraw zagranicznych. Manuela I sunków polsko - rosyjskich i 
Tello. polsko - radzieckich. 

W marcu br. słuchaoze wy­
kładów będą mogli zapoznać 
się m in. z nowoczesnymi kie­
runkami architektury radz:iec­
kiej, poznać metody pracy kul­
turalno - oświatowej w ZSRR, 
;:>ogłębić swoje wiadomości z 
dziedziny literatury rosyjskiej, 
tiia!oruskiej . ukra i ńskiej itp. 

Obecnie kierownictwo In­
stytutu nawiązuje kontakty z 
uczonymi rad<Z:ieckimi i nale­
ży się . spodziewać, ie w nie­
długim czasie w Instytucie 
wyglas?.ać zaczną odczyty naj­
wybitniejsi przedstawiciele 
świata naukowego 1 kultural­
nego Związku Radzieckiego. 

Więc ei rolniczych dla • 
WSI maszyn 

Rozbudowa 
umożliwi 

fabryk 
wzrost produkcji 

nowoczesnego sprzętu 

/ 

części zamien~ych 
WARSZAWA (PAP). - Narodowy Plan Gospo­

darczy na rok 1952, przewidując dalsze podnie­
sienie produkcji ~lniczej, które powinno w znacz­
nym stopniu złagodzić skutki zeszłorocznej suszy, 
zapewnia dostarczenie rolnictwu odpowiednio 
zwiększonych ilości maszyn i sprzętu. 

Protesty we Francji 
przeciwko zakazowi 
anty~aszystowskiej 

manitestacii 
PARYŻ (PAP). Rzucone 

przez robotników Zakładów 
Samochodowych Renault ha-

Będzie to poważna pomoc 
m. in. dla przeprowadzenia 
prac niezbędnych dQ podnie­
sienia plonów z hektara. W 
obliczu zadań postawionyd'i 
w br. przed namym rolni­
ctwem - tempo wzrostu pro­
dukcji maszY,n rolniczych zo­
stało poważnie przyśpieszone: 
wyprodukujemy mianowicie o 
18 proc. wi1cej niż Pran 6-let­
ni przewidywał dla r. 1952. 

l 
sło 24 - godzinnego. strajku w 
dniu 12 lutego na znak prote­
stu przeciwko ' bezprawnemu 

• zakazowi tradycyjnej manife­
rr.y się na nowe asortymenty 1 stacji w rocznicę udaremnio­
maszyn. Wyprodukowane zo- nego puczu faszystowskiego, 6 
staną prototypy 23 nowych lutego 1934 roku - odbiło się 
maszyn i narzedzi. Po raz szerokim echem w licznych , 
pierwszy w Polsce produko- zakładach pracy oraz wśród 
wać będziemy seryjnie nowe organizacji 'demokratycznych. 
typy pługów ciągnikowych 3 Związki zawodowe departa-
i 4-skibowych, wsadzarki do mentów Nord i Pas de Calais 
ziemniaków, snopowiązałki i wezwały robotników tych o­
kosiarki konne oraz 3-metro- kręgów do udziału w strajku. 
we pielniki. Podobne uchwały powzięły 

Oprócz ogólnego wzrostu 
ilościowego, produkcja roz.sze-

W . J_X>równaniu .z. 195I r. zwią,zki zawodowe tnetalow­
wzrosrue w .ro~ .~1ez. prze~ ców i górników kilku innych 
szło 2-krotme ilosc maszyn 1 departamentów, 
narzędzi rolniczych montowa-

NOWY JORK. - Jak wia­
domo, b. prezydent Herbert 
Hoover wygłosił niedawno 
przemówienie, w którym ostro 
krytykował politykę p.1ezyden­
ta Trumana. Wy~ tąpierl.Je Hoo­
vera komentowane jest jako 
dowód kryzysu po1ityKi zagra­
n.icuiej Stanów Z3ednoczo­
nycb. O pogłębieniu Lego kry­
zysu świadczy okolicmość, ze 
dnia 7 bm. grupa amerykań­
skich działaczy politycznych i 
wojskowych oświadczyła, że 
solidary .ruje się z poglądami 
Hoovera i domaga się rewizji 
polityki zagranicznej USA o­
raz wycofania wojsk amery­
kańskich z zagranicy. 

nych systemem potokowym. 
---------------------------. Zwrócona zostanie szczegól-

„Ekspedycje karne" 
burzą wsie 

tuniskie 
' 

Sukcesy KP 
wywołują wściekłość 

Indii 
imperialistów 

na uwaga na produkcję części 
zamiennych maszyn i narzę­
d;i;i potrzebnych do siewów i 

, żniw. W porównaniu z 1951 r. 
produkcja części zamiennych 
wzrośnie o 76 proc. 

Strajk urzędników 
paf.stwowych • 

w Grec11 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cją TASS donosi 11: Delhi, że 
sekretarz generalny Kormmi­
stycznej Partii Indii, Ghosh, 
złożył oświadczenie na konfe­
rencji prasowej. Stwierdził on, 

SOFIA (PAP). - Z Aten do- że hinduskie koła reakcyjne 
noszą, że strajk urzędników oraz imperialiści angielscy ; a­
państwowych w Grecji irwa merykańscy knują spisek prrz:e­
w dalszym ciągu. ciwko niepodległcści l wolno-

DZ'lenruk „Estja" zaznacza, ści Indii i zamierzają uozynić 
że 6 lutego stawiło się do pra- z Indii b:izę wypadową dla a­
cy w Atenach tylko około 6 gresjj przeciwko Związkowi 
tysięcy urzędników, a 7 lute- Radzieckiemu i Chińskiej Re­
go - 5.300. publice Ludowej. Reakcjnm-

Prasa donosi, że rząd grecki ści hinduscy I il?).perialiśCi an­
ośWiadczył, Iż będz:e karał gi.elsko - ameryltańscy są za­
strajkujących urzędników . ;a- niepokojeni sukcesami. odnie­
ko pospolityćh prźes t eprów sionym1 PN:t>2 hind•Jską partie 
Srztab generalny armi; nec- komunjFtyczną t bindusltte or­
kiej zestawia spi'!v na pcid~t a - E?:a nizRc ie demokratyc:z.ne w o­
wie których będzie wzvwE ł 1 •tatmch wyho~ach do parla­
przymusowo urz01dników do rnPntu ·.centralnei;o I paria-
Jlracy. , ,: ntów stanowych. 

Należy zaznaczyć - oświad­
czył Ghosh - że już od czte­
rech lat rząd hinduskl >tosuje 
brutalne represje wobec ele­
mentów demokratycznych, a­
resztując komunistów oraz 
cz.łonków irinych organizacji 
demokratycrznych i organizacji 
chłopskich. Jednakże polityka 
terroru, prowadzona przez rząd 
hinduski w interesie obszar­
ników. monopolistów i kap:ta­
listów nie data spodziewa­
nych rezultatów. 

W zakończeniu G-hosh o­
świadczył, że Komunistyczna 
Partia Indii b~zie nadal 
W7lmacniać zjednoczony front 
sił demokratycznych I będzie 
walczyć o wolność I niezależ­
ność Indii zad"ówno w pa.rla­
mencle, Jak i pooa parlamen­
'-

Realizacja tych ngromnych 
zamierzeń przemysłu maszyn 
rolniczych umożliwiona zosta­
nie przede wszystkim dzięki 
wzmożeniu · wydajności pracy, 
unowocześnieniu i powiększe, 
niu istniejącego parku maszy­
nowego oraz rozbudowie ist­
niP.jących jui fabryk. Plan na 
rok bleż. przewiduje m in. 
rozbudowę fabryki siewników 
w Kutnie i Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Płocku. Planowo 
postępować będzie również 

budowa Fabryki Masz:rn Zni­
wnych w Starołęce koło Poz-
nania. 

PARYŻ (PAP). - Według 
wiadomości nadchodzących z 
Tunisu, nasilenie terroru w 
tym kraju wzrasta z każdym 
dniem. Francuskie władze ko­
lonialne przeprowadzają coraz 
częściej „ekspedycje karne", 
które buraą wsie, biorą zakla­
dnill:ów I mordują ludność cy­
wilną . Liczba zabitvch t ran­
nych nje jest dotychczas zna­
na. W całym kraju policja 
francuska dokonuje masowych 
aresrztowań. DotychCllas wła­
dze kolonialne mv:ieziły około 
4. 700 patriotów tuniskich. Prze­
szło 1 500 spośród ruch ma 
wkrótce stanąć przed sądami 
wojskowvml. 
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STR. 2 
• GŁOS ROBOTNICZY 1!!!1~===~=============~===== 9 luteJo 1952 r. (Nr 35) 

Be z robocie, głód i choroby Polska Ludo'Wa 
zabezpiec~yla iwant 

radosne dziecińsl'Wo 

Zebrania- dyskusyjne 
w łódzkich 

pod 
oto obraz 

rządami dolara 
Obrady Komisji Ekonomi.cznej ONZ 

dla· spraw Azji i Da!eki'ego Wschodu 

zakładach pracy 
już przeglądu za rok 1950. 
Największy brak przeglądu Z · · ł N k k 
za rok 1950 polega na prze- przpmów1enia wyg oszonego przez gen. asz ows iego 
mil12eniu osiągnięć Chińskiej li O k go przemysłu, o wciąż nowych 
Republiki Ludowej w dz.ie- na uroczystości otwarcia I gólnopols ich , Igrzysk Harcerskich domach robotniczych, żłob-

(Dalszy ciąg ze str. l) stytucji. - Uważam - mówi 
Szymanlakówna ...:... że najle­
piej uczczę naszą Konstytucję, 
podwyższając wydajność pra­
cy. Zrobię np. 20 tuzinów wy­
robu ponad plan. Biesiada jest 
tego samego rzdanla. Postana­
wiają zatem dać dodatkowo 
30 tuzinów produkcji. 

I 
dzime odbudowy i rozwoju kach, świetlicach. „Wystarczy 
jej gospodarki. Mimo jednak Drodzy przyjaciele, witam do sportów, do zdrowia, pra- Gdy wyrośniecie, zmi<>ntcie przejść jakąkolwiek ulicą na-
wszystkich swych braków was serdecznie w imieniu na- wo nie na papierze, lecz real- swych starszych braci w za- szego miasta - powiedział -
przegląd daje świadectwo po- szego ludowego wojska. Z ra. ne dla milionów dzieci robot- szczytnej służbie obrony oj- aby dostrzec rezultaty naszej 
W'1Żllego pogorS1Zenia się sy- dością patrzę na wasze roze- nlków i chłopów w Polsce. czyzny, obrony naszego poirn- siedmioletniej pracy"• 
tuacji ekonomicznei· szeregu · · · b d · t · 1· Z radośc· t J·~„ sm1ane twarze. z oczu wa. Wasi rodzice, a nawet star- iowego u owmc wa sxia 1- - ią pa rzę, ..,.. 
krajów k!Jji i Dalekiego t e k d · 1 d szych, drodzy chłopcy I dziew- si bracia, nie mieli tego bez- s ycznego. rosną now a ry naszeJ u o-
Wschodu, dalszego spadku częta, czytam nie tylko mło- troskiego dzieciństwa . Poko- My wojny nie chcemy, po- wej inteligencji - oświadczył 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi z Rangunu 
(Burma) Agencja TASS, odbywają się tam dalsze 
obrady kolejnej sesji Komisji Ekonomicznej ONZ 
d]a spraw Azji i Dalekiego Wschodu. W sesji 
uczestniczy 120 przedstawicieli krajów tej strefy 
delegacje ZSRR, USA, Anglii, · Francji, Holandii'. 
oraz obserwatorzy z ramienia 14 organizacji rnrię­
dzynarodowych. 

stopy życiowej ludności, kój potrzebl'll)" jest nam-:!ak naczelny inżynier, Władysław 
wzrostu bezrobocia, głodu l dzieńczy zapał, ale i stanow- lenia międzywojenne wyrasta- powietrze, ale po to własr.ie Mielczarek. - Mnie nie dane 

wych krajcnn A:11Ji 
1 

Dalekie- chorób. Sytuacja ekonomicz- czą wolę służenia wielkiej fy w ponurych warunkach musimy być silni. Im większa było korzystać z tak wspania­
go Wschodu oraz projekt S"'ra- na krajów tej strefy - pod- sprawie, której na imię ojC2yz- kryzysów, nędzy, bezrobocia, będzie siła naszego socjali- łych zdobyczy. Byłem synem 

Do rozmowy przyłącza się 
Stanisława Zawadzka. przo­
down ica pracy. - Wiecie. ja 
naprawdę, całym sercem czuję 
się gospodarzem naszego za­
kładu i dlatego przystąpiłam 
do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego pracownika 

Na sesji omówiono spra­
wozdanie komitetu handlowo­
przemysłowego, zagadnienie 
dostaw urządzeń przemysło-

Na marginesie -
„Towarzysze 

broni" 
'Dziennikarz lond11ński -

Regili.ald Thompson petnil 
·przez dłuższy czas funkcję 
korespondenta wojennego 
w Korei. Plsywal do kon. 
serwatywnego dziennika 
„Dai!y Telegraph", redak. 
cja. jednak bardzo pl'zebie­
rala w tym materiale, skre· 
ślając wszelkie opij;y „nie. 
przyjemne" i „drażliwe". 
Ponieważ Thompson nie 
stroni od prawdy, wydal 
więc te odrzucone przez 
„Daily Telegraph· materia­
ły w oddzielnej książce, .po­
przedzając ją wiele mówią. 
cym wstępem. Czytam1J tu 
m. i'n.: , 

„ Widziałem serię obrazów 
śmkrci, zadawanej w spo­
sób, jakiego nie m6gl­
bym nigdy przedtem 
•oble wyobrazić. w1 .• 
działem rozkopane gro­
by masowe, pelne spalo­
nych ż11wcem cial ludzkich, 
zmasakrowanych w - po. 
tworn11 sposób.„ W KOl'ei -
to już nie wo;na. Jest to 
pojęcie zbyt staromodni;. 
Wyzbądź11n1 się iluzji. To 
jest rzeźnia, to są kHometr11 
dróg, usiane kawaiami roz­
azarpanvch cial" „. 

Thompson wykpiwa a­
merykańską slużbę „infor­
macyjną", pisząc: „Nie wie­
rzcie nigdy oficjalnym ko­
munikatom amerykań -
skim„. Stosy tych komuni­
katów nie warte są papie. 
ru, na którym się je wyda­
je" ..• 

Nie tylko z relacji Thom· 
psona wiemy, w jak bestia!. 
ski sposób „rzeźnicy" Tru. 
mana pastwią s!ę nad lud­
nością Korei. Mają oni zre­
sztą u swego boku do po­
mocy nie byle jakich „mi­
strzów" i „fachowców". A­
merykańska agencja „Uni. 
ted Press" donios!a w tych 
dniach z cyniczną otwar­
to§ciq, że w szeregach 
wojsk napastniczych w Ko­
rei walczą - wśród innych 
morderców i zbrodniarzy, 
również b. SS.mani i b. źol­
nierze hitlerowskiego Wehr­
machtu. Wspomniana a­
gencja oglosila nawet aqż. 
nisty wywiad z jednym z 
tych bandytów, który po­
chwali! się, że bral udzial 
w „obronie Berlina". 
Trumanowscy żoldacy, za­

prawiani starannie w rze­
mio§te katowskim ł bandy­
ci Hitlera, którzy nabyli 
podobnych „umiejętności" 

podczas zbójeckich wypraw 
pl'zeciwko narodom Euro­
Pll - oto godni aiebie „to­
warzysze broni" - uczest­
nicy tej samej zbrodniczej' 
szajki, grasujący dziś na 
Korei. Ta spólka krwawych, 
potwornych „rzeźników" 
jest znamiennym tworem 
ludobójczego imperializmu 
amerykańskiego, tworem, 
który ostrzega i budzi czuJ­
no§ć milujących, pokój na.. 
rodów. B. D. 

Z całego świata 
~~~~ 

Cl MOSKWA. - Po długo­
trwałej chorobie !r.tnllrł wybit­
ny r.ad.ziecki wynalazca i kon­
struktor broni, bohater pracy 
socjalistycznej, laureat Nagro... 
dy Stalinowskiej - Grzegom 
Szpagin. 
tl RZYM. - 30 tys. robot­

nic, zatrudnionych w fabry­
kach tytoniu w prowincji Lec­
ce, rozpoazęło strajk, domaga. 
jąc się poprawy warunków 
bytu. 
li NOWY JORK. - Głów­

n e Biuro Sta·tysty<:Zne USA o­
głosiło, że w ciągu grudnia 
1951 r. zwolnionych zostało rz 
pracy 1.270.000 rnbot.ntltów i 
uriędników. 

f.1 BANGKOK. - Dzien­
nik „Bangkok Tribune" dono­
si, że czlonkO'W'ie grupy ame­
rykańskich do.radców wojsko­
wych w Syjamie oraz oficero­
wie sił lądowych Syjamu, to­
czą obecnie obrady w Lop -
Buri. Rozmowy te doprowadiz:lć 
mają do wzmożenia wspól­
nych wysiłków na ' rzecz 
wzmocnienia armii Syjamu. 
li RZYM. - Po raa: trzeci 

w ciągu ostatnich 10 dni fa­
szyści wywołali za.jścia na U­
niwersytecie Rzymskim pod­
czas wyk!<ldu prof. Calosso, 
rznanego 'ze swych poglądów 

· antyfaszystowskich. Faszyści 
Wl.brojeni w pałki i noże sta­
rali się uniemożllwić prof. 
Ca.lasso wejście do auli i od­
~e wykładu. 

"' kreśl'ił pl'IZedstawiciel ZSRR na nasza Polska Ludowa · ś · · t m ł I hł N dz -wozdania ekonomicznego rla - • mepewno c1 JU ra. stycznego przemysłu. im szyb- a oro nego c opa. ę me 
rok 1951. Rozpoczęto dyskusję - pogorszyła s ię w rezultacie Jesteście tym szczęśliwym po- Jeżeli przypominam wam o ciej rozwijać się będzie nasze wegetując zdołałem ukończyć 

agresywnej polityki bloku k I · któ ż szkołę Z t d ś · 1 ł nad sprawą pomocy techniC'Z· o emem, re spa ywa JUZ tym, droga młodzieży, to nie rolnictwo. im większa będzie · ru no erą zna az em 
- Mnie naibi!rdziej utkwił 

w pamięci artykuł 66 o równo­
uprawnieniu kobiet o­
świadcza Stanisława Łukasze­
wicz. To jest wielka rzecz bvć 
pełnoprawnym członkiem spo­
łeczeństwa . Nie myślcie. że ta­
kie pełne prawa mają kobiety 
w krajach tak zwanych „de­
mokratycznych". Słyszałam. że 
w Szwajcarii np. kobiety nie 
posiadają prawa wyborczego „ 

atlantyckiego z USA na oze:e. ru'sl opl tn d N'e m· 
nej dla krajów tej strefy. pierwsze owoce socjalizmu. Te po to, aby omraczać radość w świadomość moralna i poli· ' a ą posa ę. 1 ia-

Podczas otwarcia sesi·i Polityka wyścigu zbrojel'l u- pierwsze owoce naszego ustro- d · · - tyczna naszego narodu. naszej Iem bowiem protekcji tak, jak 
n·1'emoz·11·wi·1a rea11·zację pro tym dniu waszego zisieisze- np. mói' kolega, syn właśc1'c1'e)a 

przedsta·wiciel Związku Ra- - ś · t c · b · · młodzieży, tym skuJ;eczniel 
d . k' M' gra.mu rorz.woju ekonomiczne- ju, to wasze radosne dzieciń- go ·w1ę a. hcę, ze ysc1e w ,_ . ć b odi fabryki . Dziś oceni·a si·ę czło-

ziec 1ego, 1gunow, złożył ,_rzyzowa ędzlemy p e 
wniosek 

0 
zaproszenie przed- go w tej strefie. stwo, wasze prawo do nauki, tym dniu, przez wspomnienia plany imperialistyczny~h roz- wieka nie według sytuacji ma-

stawicieli Chińskiej Rcpubli- ...----------------------------r tak niedawnych, a jakże od- bóiników. jątkowej, lecz według jego 
ki Ludowej i 0 usunięcie ległych już czasów, poczuli życzę wam, drodzy przyja- pracy. I to jest właśnie jedno z 
kuomintangowców z Komisji N a setkach wieco' w głębiej cenę waszego szczęścia, ciele. dalszych osiągnięć w najważniejszych praw obywa-
Ekonomi12nej ONZ dla spraw szczęsc1a, które wam dała nauce, podnosze!liU wzorowej telsklch. . . . 
Azji I Dalekiego Wschodu. 1 d N• • z h d • h Polska Ludowa, szczęścia, 0 dyscypliny w szkole. w roz- Ilość zap1suią.cych się do gło-
Wniosek ten uzyska·! poparcie U flOŚĆ IefilleC aC 0 IllC które walczyli ojcowie wasi, wijanlu szeregów harc<>rskich.

1 

su. wzrasta .. Ka~dy na prz.ykl.a-
prze<lstawiciel1 Indii, lndone- dziadÓwie z zaborcami carski- w rozwoju masowego sportu dz1e swego z~cia. wskazuJe, ile 

Grupa dyskutujących po­
większa sle Kobiety mów\a o 
swych zdo~vcz>ich. o radości 
praC'y w nowych warunkach, 
postanawiając swą wzmożoną 
fll'acą zaml'!ntf Pstować uznanie 
dla projektu Konstytucji. 

zjj i Burmy. Przeciwko wnio- •' d • młodzieżcv;ego, ważne<1o czyn- zdobl'.ł dla sieb~e, dla swych 
skow! radzieckiemu wystąpili omaga się mi i pruskimi, z faszyzmem nika obronności kraju. naibhzszych .dz1ęk1 no~vemu 
przedstawiciele Filipin i Sy- Piłsudskiego i hitlerowskim O- Ż • . . . ustroJowi. Kazdy na swóJ spo-
jainu. Pod naciskiem delegata d • • • Ad kupantem, szczęścia, za które ycz_ę wam rowr;iez wiele sób pragnął wyrazić swe po-
USA roz;patrywanie wn;i.osków ymISJI enauera swe życie kładli w ofierze naj- radości I powodzenia w roz- parcie i uznanie dla naszej 
ZSRR odroczono do następnej lepsi synowie narodu polskie- poczynających się igrzyskach wielkiej karty wolności ludu 
sesji. BERLIN (PAP). z Niemiec Zachodnich napły- go, bojownicy Komunistycz- harcerskich! pracującego. - Ak d ._A d 

NaJ·bardz:ieJ' pal<>cym i do- al d . · · . h nei· Parti'r· Polski· 1. Polski.ei· Niech żyje nasza d~ielna, a emia 1v1e yczna „ wają d sze omes1enia o wzmagamu się ruc u opo-
niosłym problemem, który Partii Robotniczej, której 10 oddana Polsce Ludow:ij mlo- ZPP "tm, Zubrzyckiego w przerwach między wykła-
wywołał na sesJ" · az·yw·oną ru przeciwko remilitaryzacJ·i. W związku z debatą - d · · 1 · 1 ' rocznicę powstania w tym ro- z•ez. dami po ćwiczeniach. zbierailł 
dyskus.ję, była kw~tia, w jaki w parlamenci€ bonnskim nad projektem ustawy ku obchodzimy. Te historycz- Niech żyje nasza ojczyma i Już- dawno przebrzmiały się w Akademii Medyczne' 
sposób można zaberz.pieozyć 'd · lk ' dźwięki syreny zapowiadającej 
napływ do krajów Azji i Da- o przymusowej służbie wojskowej, strajki protes- ne zdobycze młodzieży pol- nasz przywo ca, wie 1 przy- koniec pracy Jednak młodzież grupki młodzieży. aby poroz-
lek:ieg w h d d · b hł k 1. h s'·'ei·, zdobycze całego naro- jacie! młodzieży. towarzysz 1 d 1 . h d 1 mawiać o projekcie Konsty-

. 0 se 0 u urzą zen tacyi·ne wy uc y w ciągu czwart u w icznyc iu B-leslaw Bi'arut' z sa pro ., <cyinyc na ~ tuc.1'i. Oto. co opowiada swoim 
przemysłowych niezbędnych du, utrwali Konstytucja Pol. · · - · prowadzi ożywioną rozmowę. 
dla ich rozwoju ekonomiczne- zachodnio-niemieckich ośrodkach przemysłowych. ski'eJ· RzeczypospoliteJ· Ludo- Niech żyje Związek Rad;dec- w szatni pozostała grupka kolco;om Stefan Koc, syn ma-łorolnego chłopa ze wsi Kłopo-
go . .W toku sesji ujawniły sic: W Zagłębiu Ruhry przery- wej, której projekt nasz rząd ki. ostoja pokoju i w1el!ti dziewcząt. Łączarki - Irena ty Bańki. w pow. Bielsk Pod-
wyraźnie dwa odmienne sta- wały pracę i zbierały się na i partia poddały pod ogólno _ rrzyjaciel narodu polskiego. Biesi~da i R~rina Szymaniak o- lMki. _ Nawet nie marzyłem 
~~~~le~~~ec tego żywotne- Remilitaryzacja wiecach protestacyjnych ty. narodową dyskusję. Józef Stalin! mawiają 58 1 59 artykuły Kon- o tym, że będę studiować kie-

PrzcdstaWiciel ZSRR pod- slące górników i metalowców. Mówię wam o tym nie tyl- I dyś na Akademii Medyczne,. 
kreśl1~ w swym p.nzemówie- Niemiec Zach. Uchwalano rezolucje piętnują. ko po to, by uwypuklić kon- Od 7 roku życia pasałem kro-
niu, że Związek Radziecki go- • ce z oburzeniem plany Ade- trast między zmorą przeszłaś- Nowy numer czasopisma - WY u kułaka za dwa metry 

tów . t d . k j t . zagraza nauera i żądai·ące i·ego natych- ś . I d 111 1 k11rtom i pót metra żyta na 
1es opomoc ra om ei miastowej dymisJ-i za lekcewa- ci, a radosną rzeczywisto c1ą Q trwały pokój', O demokr ac!<=> U ową. l t'ak. Po wy. zw.olenlu ojciec o-

strefy w uzyskanlu maszyn i pokorowi świata i pi"'kniejszym jutrem, lecz " "li trzvmał z1em1e z reformy. Po-
Ul"Ządzeń przemysłowych, nie- • żenie woli narodu niemiec- " . 
zbędnych dla ich uprzemysło- Oświadczenie Kl' Ollflii kiego. żebyście pamiętali o wielkim BUKARESZT (PAP). - „O skiemu reżimowi Salazara i •7erllem do szkoły. a potem 
wlenia i dla mecha nizacji rol- w Hanowerze odbyła się dlugu zaciągniętym wobec pokój i przyjaźń między na- jego mocodawcom - imperia- tm·•kałem stypendium. 
nictwa, jak róW?4ież towarów masowa demonstracja lud- matki - ojczyzny, wobec kła- rodami!" _ to tytuł artyku- listom amerykańsko - angiel- T to jest właśnie wymowa 
konsumpcyjnych w zamian za KOPENHAGA (PAP). Dzien- naści. Burzliwymi oklaskami sy robotniczej, wobec partii. lu wstępnego szóslel(o (170) skim informuje czasopismo w / f;iktów. którym nikt nie może 
Produkty wytwa!'IZane w tych nlk „Lang Og Folk" opubli- powitano przedstawiciela KPD, Aby spłacić ten dług, winniś- numeru czasopisma ,,O trw'l· liście z Lizbony. zaprzeczyć. 

kowal oświadczenie Komitetu 
krajach - na podstawie wza- Wykonawczego Komunistycz- Korba, który zapowiedział, że cie uczyć się gorliwie, brać u- !y p0kój, o de.,mokrację Judo- ----------. 
jemnych korzyści i równo- nej Partii Danii, wyrażające frakcja KPD w parlamencie dział w życiu . społecznym, w wą!" - organu Biura Infor-
uprawnienia w stosunkach protest przeciwko remilitary- bonnskim zażąda ustąpienia harcerstwie. winniście stale macyjnego partii komunl-
handloWYch. Adenauera. s1ycznych i robotniczvch. któ-
Oświadczenie pnzedsta;vicie- zacji Niemiec Zachodnich o- Z Frankfurtu nad Mencr.1 pogłębiać swą wiedzę i świ.l- ry ukazał slę 8 bm. w Buka-

raz przeciwko prześladowaniu ct ś' b óść a - ·1·a la ZSRR wywol:tlo wielkie za- donoszą, że na zebraniu zwo- omo c, Y wyr n sw - reszcie. 
ilnteresowanie w kołach go- przez władze bonnskie Komu- tanym przez Socjalistyczny domych i ofiarnych budowni-
spodarczych i politycznych nistycznej Partii N!em'.ec. Związek Studentów uchwala- czych tego wspaniałego gma- W artykule wstępnym cza-

. Oświadczenie stwierdza m. sopismo porl~um0wuje wyni-
Bd u1rmy,ó jakk róównleż Vl'.śród in.: no ostry protest przeciwko po- chu socjalizmu. I Winniście kl sesji ONZ, która zakoń-

e egat w raj w uczestniczą- W k 1 1 . .1. lityce rządu Adenauera. Prze- wychowywać się w etyce so-
h . 1 ł y onan e p anow remi 1ta- d nyta się w tych dniach w 

cyc w sesJi i zna az o s7ero- .. N' . z h d . h mawiał mię zy innymi pastor ci'alistycz.neJ·, poszanowaniu 
k i oddźwięk w prasie bur- ryzaCJI iemiec ac 0 me Machalski, który napiętnował Paryżu. 
mańskie_J·. będzie ciosem, 'lvymierzonym g k t d . k . k: dla pracy, która jest jedynym W . j 

w dzieło pokoju w Europie. na on ę an yra z1ec ą Ja o , ódł . . w· 'ś . biezącym numerze ima -
Przed;;tawic:iel USA na to- zbrodnię wobec narodu nie- zr cm szczęscia. mm cie r"1 iemy liczne inform fi.cie z 

miast dal do zrozum'.enia, że Potężne siły narodu niemiec- mieckiego, wychowywać się w i)Og.ir- Fr!lncli. Anglii. USA. Czecho-
Stany Zjednoczone łączą nie- kiego powstały do walki prze- ~zie dla amerykańskiej, z~~~; I •'owacii , Amervki Łacińskiej, 
rozerwalnle dostawy urządzeń ciwko realizacji haniebnych Agencja ADN stwierdza w Jimy, dla. „etyki g~ngs .e.r~v'. , H~l:indii. Svrii i Libanu 0 

ł h b . planów przekształcenia Nie- korespondencJ'i z Bonn, ~e któ t ą dz1•1e1sl I przemys owyc z zo ow1ąrz.a- w rei W?'ras ai , · . 11111•r ... narodów tych kraj.Jw 
niamJ natury militarn6 _ eka- miec w zarzewie wojny. Wal- czwartkowa demonstracja prz" mordercy dzieci koreansk1ch . 0 pokój. 
nomicznej, jak:e chcą narzu- ka narodu niemieckiego z re- ciwko rządowi bonnskiemu To jest wasz wkład do wal- . . 
cić krajom A!Dji i Dalekiego militaryzacją jest walką o przybrała, mimo ostrego po- ki 0 Plan 6-letni, 0 pokój. 1 Czasopismo pi:bhku1e .arty-
Wschodu. przyszłość wszystkich naro. gotowia policji, imponujące dobrze robicie, młodzi przy- kuł członk'!i Biura Poh~ycz-
"Jaskrawą ilustracją takiej dów Europy. rozmiary. Wraz z tysiącami jaciele, że siposobiąc się do I n~170 .KC PZPR - Franciszka 

polityki wrogiej żywotnym in- W 1933 roku zakazanie przez mieszkańców Bonn mantfesto. przyszłej pracy dla okzyzny, Jo.z~iaka pt. „10-!ecli:l' Pol-
terescnn narodów Azji i Da- Hitlera działalności Partii Ko- wali licwi robotnicy z Zagłę. dbacie również 0 swą tężyz- sk1e) Part~1 Robo~1czeJ . 
Jekiego Wschodu jest oświad- munistycznej zapoczątkowało bia Ruhry. W pobliżu Bun- nę fizyczną, 0 sport. Widzicie K1erowm~ \'.'.'Ydz1a!u ~~1-
czenie USA 0 zaprzestaniu zbrodnicze dławienie wszyst- dcstagu i przed poszczególny. na przykładzie wspanialej nego K~ N1em.'.eck1eJ SocJ.a,1-
tzw. „pomocy" Burm!e, po- kich sił demokratycznych. Ta- mi ministerstwami wznoszono młodzieży radzieckiej, jak styczneJ Partu Jedności -
niewa.ż ten kraj nie przystąp ił ki sam będzie rezultat prowa- okrzyki: „Precz z Adenaue- masowy sport stanowi potęż- I A~e~t Schaefer pisz~ o osl<1: 
jeszcze do programu „wza- dzonej przez Adenauera pali- remi" ny czynnik siły i zwartości I ~1ęc~ach ~ospodar~1. rolne) 
jemnego rzapewnienia bezpie- tyki przygotowań wojennych. W godzinach wieczornych, w narodu. I N1em1eckl~J Republiki Demo-
czeństwa", Jest to poważne ostrzeżenie chwili, gdy Adenauer składał Woj sko nasze, wyrosłe z kratyczneJ. 

w toku dyskusji w Komi- dla tych wszystkich, którzy w Bundestagu swoją dcklara- najlepszych tradycji narodu w numerze znajdujemy 
Sji Ekonomicznej nad planem pragną pokoju l aemokracji w cję, zgodną z instrukcjami a- polskiego, tradycji walk poi- także a~tykuł P. Popivody pt. 
p.nzeglądu ekonomicznego za Europie. Naród duński ma merykańskich podżegaczy wo- skiego proletariatu, wojsko. „ratrioci jugosłowiańscy d0-
rok 1951 przedstawiciel ZSRR wspólne interesy z tym ruchem jennych, na przeciwnym brzegu które przeStZ.ło wspaniały szlak prowadzą do zwycięstwa wal­
zwrócił uwagę na poważne i w narodzie niemieckim, który Renu obrońcy pokoju rozpalili bojowy od Lenino do Berli- kę z bandą Tito" 
zasadnicze braki rz.arówno te- walczy o pokój, demilitaryza- ogniska w ten sposób, że u- na, ochrania dziś wasze spe- O walce narodu portug:il­
go planu jak i ogłosrzonego cję i demokrację. tworzyły one słowo „pokój". kojne, radosne dzieciństwo skiego przeciwko faszystow-

- W zma~a się zainteresowanie 
Międzyparodową l(onferencją Gospodar--czą 

W miarę jak zbliża się data zwo­
łania Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w.Moskwie - 3 kwiet­
nia 1952 r . - wzrasta coraz bar­
dziej zainteresowanie zagadnieniem, 
które ma być tematem jej obrad -­
u.regulowania i rozwinięcia współ­
pracy gospodarczej pomiędzy wszyst. 
kimi krajami. Coraz bardziej roz­
srerza się krąg ludzi, pragnących 

wziąć udział w konforencji, na któ­
rej spotkają się przedstawiciele naj­
różniejszych warstw społecwych I 
najróżniejszych specjalności: prze­
mysłowcy, ekonomiści, działacze 
związkowi itd. 

W komentarzach, poświęconych 
Międzynarodowej Konferencji G:i. 
spodarczej, prasa szcrególnie pod­
kreśla duże znaczenie tego między­
narodowego spotkania ekonomistów 
i działaczy państwowych, z których 
wielu zaimuje poważne stanowiska 
w gospodarce na rodowej róznych 
kraiów. Austt'iacki d ~iennik „Die 
Union" zaznacza, że Międzynarodo­
wa Konferencja Gospodarcza „bę­
dzie wiele obiecującym początkiem 
w dziele ustanowienia światowej 
równowap,i gospodarczej". W analo.. 
giczny sposób ocenia znaczenie 
konferencji dziennik urugwajski 
"Justicia". 

Kola gospodarcze wielu krajów 
JmnitAllst} ~mych widz~ w zwola11iu 
Międzynarodowej Konferencji Go­
fpodarczej drogę do przezwycięże­
nia tych olbrzymich trudności go­
spodarczych, jakie powstały wsku. 
tek zerwania stosunków handlo­
wych między Zachodem i Wscho­
dem. Szereg organizacji handlo­
wych Anglii przedloźvl na począt. 
ku br. min istrowi handlu memoran­
dum, w którym zwraca uwal{ę na 
pogorszenie się sytuacJi angielskie­
go handlu zagranicznego w wyniku 
zakazu wymiany handlowej ze 

Wschodem. Wskutek zredukowania 
eksportu na Wschód do jednej dzie· 
siątej uprzedniej wysokości Anglia 
straciła możność otrzymywania ze 
Wschodu zboża. paszy. materiału 
masztctwego i innych towarów pe>­
trzebnych gospadarce narodowej. 
Wypowiadając się za rozszerzeniem 
stosunków handlowych ze Wscho­
dem, autorzy memorandum doma­
gają się udziału przedstawicieli An­
glii w Międzynarodowej Konferen­
cji Gospbdarczej w Moskwie. 

Analogiczna sytuacja wytworzyła 
się i w innych krajach Europy ?.a­
ćhodniej. Tak JLp. według danych 
prasy belgijskiej, w wyniku za­
przestania handlu ze Wschodem, po­
ważny kryzys przeżywa belgijski 
przemysł włókienniczy, obuwiany 
oraz przemysł budowy wagonów. 
Liczba robotników zatrudnionych w 
przemyśle budowy maszyn tran3-
portowych spadła z 18 tys. w roku 
1948 do 2.500 w r. 1952. Unormo­
wanie . handlu międzynarodowego 
przyczyniłoby się wydatnie do po. 
lepszenia sytuacji tych gałęzi prze­
mysłu. 

Znaczenie rozwoju więzi ekono­
micznych dla Polepszenill sytuac ii 
gospodarczej Europy zachodniej 
omawiaj ą też szeroko poważne or-· 
gany prasowe zachodnio - niemiec­
kich gól gospodarczych. Czasopism'\ 
„Handelsblatt" i „Hamburger An-' 
zeigen und Nachrichten" podkreśla­
ją, że ograniczenia w dziedzinie 
handlu zagranicznego wyw:irly 
wielce ujemny wpływ na sytuację 
takich gałęzi przemysłu, jak pr2e­
mysł budowy maszyn rolniczych , 
urządzeń elektrycznych itp.. które 
pracują głównie na ek~port. Dzl~n­
nlk „Hamburger Anzeigen und 
Nachrichtcn" pisze: „Oficjalne kie­
rownicze organizacje handlowe i 
prremysłowe winny wystąpić z wy-

raźną inicjatywą„. Nie można tra­
cić ani jednego dnia. Większa część 
narodu niemieckiego odniosłaby się 
do tych wysiłków z pełnym zrozu­
mieniem i poparciem, bowiem przy­
czyniają się one do osłabienia ogól­
nej naprężonej sytuacji". 

Mając na uwadze rozwój niemiec­
kiego handlu zagranicznego, były 
kanclerz Niemiec, Joseph Wirt, wy­
stąpił z żądaniem nawiązania sto­
sunków handlowych między Niem­
cami Zachodnimi a krajami Europy 
wschodniej. Wirt oświadczył, że 
„bc;dzie czynił starania w kolach 
gospodarczych federalnej republiki 
(czyli Niemiec Zachodnich) o wzię­
cie udziału w IVIiędzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w MJs­
k\vie". 
Duże znaczenJe do rozwoju sto­

sunków gospodarczych i unormo­
wania handlu mic:dzynarodowego 
przywiązują również kraje Wschod­
niej i Południowo-Wschodniej Azji. 
Na odbytej niedawno w Singapurze 
konferencji w sprawie handlu kra­
jów azjatyckich i krajów Dalekiego 
Wschodu, przedstawiciele Malajów, 
Cejlonu oraz innych krajów Wscho­
du uskarżali się na zmniejszające 
się stale dostawy urządzeń i mate­
riałów technicznych z krajów za­
chodnich. Przyczyną tego jest 
wzmagający sie wc iąż. \Vyśc1g zbro­
jeń, który wpływa na ograniczenie 
możliwości eksport"wych tych kra­
jów. Prasa szeregu krajów azjatyc­
kich domaga się w związku z tym 
rozszerzenia zagranicznych stosun­
ków handlpwych swoich krajów i 
)llydelegowania przedstawicieli na 
Międzynarodową Konferencję Go­
spodarczą. 

We wszystkich krańcach globu 
ziemsk iego powstają komisie przy­
gotowawcze i ustala się skład de­
legacji na konferencję. Jak podaje 

/ 

radio tokijskie, w drugiej połowie 
stycznia odbyła się narada WYbit­
nych }apońskich przemysłowców' i 
ekonomistów, na której powołano 

specja!ną komlsję do utrzymywania 
kontaktu z Komitetem Przygoto­
wawczym Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej. 

Szwedzki dziennik · „Dagens Ny­
heter" podaje, że w Międzynarodo­
wej Konferencji w Moskwie weź­
mie udział liczna delegacja szwedz­
ka z kierownikiem Instytutu Bada<­
nia Koniunktur, Erikiem Lundbor­
gem na czele. Kierownikiem dele­
gacji duńskiej będzie jeden z naj­
starszych ekonomistów Danii, prof. 
Zeiten; w skład delegacji włoskiej 
wejdzie przedstawiciel banku „Com­
merciale Italiana", Rairrtondo Cra­
veri i in. 

Organ · finansjery amerykańskiej 
~ „New York Times", krytykuje 
stanowisko tych kół, które wystę­
pują przeciw udziałowi w Między­
narodowej Konferencji Gospodar­
czej. Gazeta zaznacza, że „pewne 
grupy w Stanach Zjednoczonych po­
pełniły poważny błąd, odmawiając 
zgody na udział w konferencji 
przedstawicieli USA". 

Wypowiedzi prasy na temat Mię­
dzynarodowej Konferencji Gospo­
darczej w Moskwie są dowodem, że 
wśród najszerszych kół wśród 
przemysłowców i handlowców, ek9-
nomistów i pracowników nauki, 
działaczy związkowych ltd. - wz.ra· 
sta zainteresowanie konferencją. 
Już w chwili obecnej wiadomo, że 
w konferencji weźmie udział 400-
450 przedstawicieli kilkudziesięciu 
krajów $wiadczy to, jak silne jest 
dążenie do znalezienia dróg prow~­
dzących do unormowania i rozsz"­
rzenia międzynarodowej wymiany 

' towarowej. 
D. MIELNIJtOW 

• • 

Indywidualna v1łałność chłop$łwa 
pracu]ącego pod ochroną ·państwa 

Każda ?lotka, choćby by- chłopskich 7..i<!tnit.,, ~<.tpeln.ie 
la najbardziej absurdalna i bezpłatnie, ale uwolniła 
głupia, nosi w sobie zarodek chłopów od ogromnego za. 
szkodnictwa. A cóż dopiero dłu~enca w bankach i u ku­
mówić ;, taltiej plotce, która laków. W Polsce przedwrze­
rozeszła się w gminie Miko- śniowej spłata długów i pro­
łajów pów. brzezińskiego. centów pochłaniała do 33 
Na kilka dni przed ukaza- procent dochodów chłopa. 
niem się projektu KOnstytu- „Przed wojną trudno mi by­
cji wróg rozpowszechnił to wyżyć z pięciorgiem dzie­
plotkę wśród chłopów Miko- ci na 5 ha lichej ziemi - , 
łajowa, która lotem błyska- mówi Jan Kubicz z gromady 
wicy rozeszła sii; po całej Regnów, w pow. brzeziń· 
gminie. - „Ziemię będą na- skim. Nie było czym zasilić 
cjonałizować" - syczało ja- ziemi, gdyż obornika było 
dowite żądło wroga. - „Naj- mało, a cena naworz.ów sztu­
pierw ui::aństwowią ziemię z cznych tak wysoka, że ku­
reformy l'Olnej, a potem za- pując. je, nie wyszłoby się 
biorą się do innycb chło- na swoje. Dzisiaj mamy co­
pów". raz "Więcej nawozów sztucz-

Kiedy ukazał się projekt nych, a ceny ich są dostęp­
Konstytucji, chłopi gorącz- ne. Również pomoc maszy­
kowo rozchwytywali gazety. nowa ułatwia pracę i zwięk­
Przeczytali cały tekst pro- sza plony. Zycie moje 1 stało 
je~, uważnie przestudio- się lżejsze i trzeba powie· 
W!ii artykuł 12 Konstytucji, dzieć. że nawet dostatnie". 
mówiący o ochronie indywi- Państwo ludowe wydatnie 
dualnej własności chłop- pomaga indywidualnie gos· 
skiej i... pokręcili glowami. podarującym chłopom. w 
Jemu rozeszli się do ciomów, 1938 roku zużyto na wsi 95 
rozzłoszczeni na plotkarza, tysięcy ton nawozów sztucz­
inni pozostali na miejscu nych, a w 1949 r. - 900 tys. 
nooząc w sercu nieufność. ton. Przed wojną byto w 
„A może istotnie upaństwo- majątkach obszarniczych za­
wią ziemię? Tyle dziesiąt- ledwie kilkadziesiąt trakto­
ków lat oszukiwano nas, kt<i rów. Dziś pracuje na polach 
tam wie, gd. ie jest praw· chłopskich ponad 25 tys-. 
da?" - mówili n iektórzy. traktorów, tysiące młocka-

Tymczasem ja.k wygląda rni, siewr<'ków, snopowiąza­
ta sprawa w rzeczywistości? lek itd. Wzrastają plony, 

Polska Ludowa w rezulta- zwiększa się dobrobyt chlop­
cie reformy rolnej- i osadni- ski. W 1950 roku chłopi woj. 
ctwa na Ziemiach Zachod- łódzkiego zakupili w skle­
nich dała chłopom n.a wta- pach GS 2.700.000 m wyro­
sność 6 milionów hektarów bów bawełnianych, a w u­
z.iemi. W samym tylko wo- biegłym roku - 7.300.000 m. 
jewództwie łódzk.i.m, nadzie-
lono ziemią ob.szarmezą 49 Podczas gdy sanacyjna 
tysięcy chłopów, z tego 23 Polska nffizczyla i rujnowała 
tysiące chłopów bezrolnych. indywidualne gospodarstwa 
I oto na tych ludzi, którzy chłopskie, Polska Ludowa 
t !ko dzięki władzy ludowej dając chłopu ziemie;, uwal­
zagospodarowali się, wyzwo- niając go od długów, wy­
lili s.ię z nędrzy, w jakiej zwalając od wyzysku ob­
tkwili w czasach Polski sa- sz~rniczego, umcsniła ind:Y­
nacyjnej, naciera fala pło- w1dualną własnośc p~acuią­
tek, że ziemie zostaną im ~ ceg~ cJ:ilopa. Uczyn:ła . to, 
odebrane. To zbankrutowa- gdyz ITl.lędzy kl.asą .r~botmczą 
ne resz1 ki burżuazji polskiej, a chłopstwer:i 1s ~meie trwa­
które chciałyby z powrotem ~ i braterski soiusz, polega. 
ustanowić obszarniczo-kapi- Jąc~ na .wspólnyn:1 gos~dar­
talistyczny ustrój, szerzą naj- shVJe, na ~zczereJ. \vspołpra­
potworniejsze plotki, kłam- cy robotników i chłopó~: 
stwa i oszczerstwa przeciw Dl;>t~go art .. ~2 ~onstytuCJI 
władzy, która jest w najszer- mowi wyrazrue, ze „Polska 
szym pojęciu władzą ludu. Rz~ZIJ?spol!ta . Ludowa u-

S'·onfrontujmy z rzeczywi- ~Je 1 oc~rama- na podsta­
stością art. 10 projektu Kon- :wie ~boWJązuiących ustaw 
stytucji Polskiej Rzeczypos- mdywidua~ną . wł~snoś~ . 
politej Ludowej, który mó- prawo . dz1~d.ziczema z1er:i1, 
wł, że: „Polska Rzeczpospo- budynko.~ i mnych środ~ow 
lita Ludowa ota.cza opieką prodUkcJ1 chłopów, rzem1eśl­
indywidualne gooWdarstwa ników i chałupników". 
ro~e pr~cującyclf c~lopów i Słowa Konst-Jtucji potwier­
udziela rm pomocy w ~elu dza życie. Słowa te są naj­
ochrony prze:i wyz?'skiem le z od i _, 7 , 1-
kapitalistycznym, zw1ększe- .ps ą. po"."' eu=ą r:.a wsze 
nia produkcji, podwyższerl'!li kiego rodzaiu plot_ki sze~zo­
poziomu rolnicro-techniczre- ne przez wroga, ktory chcial­
go oraz podniesienia ich do- by, aby w naszym kraiu po· 
brobytu". wróciły rządy obsz.ar:iików i 
Otóż władza ludowa nie kapitalistów. 

tylko dala 1.100.000 rodzin 

, 

AD. 
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kultury -'==,,,,,·i_~- ~iiee ~~ aqziśKc~y~:~ ~?ec:p:~i~~ Ludowa b~- n a rod o·~~·j ... „„„. =,,:'=.~= 
Pglsce nikogo, komu by nie dzie zawsze patronowała 
r:fflcał się u nas w oczy gi- ich wysiłkom zmierzają-
gantyczny ogrom pracy, cym do ciągłego podnosze-
osiągnięć i postępu w dzie-
dzinach tak ważnych jak nia kultury mas pracują-

w sztuce najlepszych, po­
stępowych tradycji twór­
czości polskiej. 

Prof. ROMAN IŻYKOWSKI 
dyr. Państwo\Vcj Filharmonii 

w Łodzi 

GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

1·····:z······b~·h·~·~·~;~k·i·~·j······~;·~~·~·~ł·~~~i·····P·P·R··1 Jak breadlizuje księ sta~inoms.ki ZpSrR0Rgran1 
· ~==, u owy omun1zmu w 

Ogłoszenie dekretu PKWN o reformie rolnej spotkało 
się z o~ólnym zadowoleniem mas chłopskich. Jednak ete- eo roku ludzie radzieccy s. Tit aren k 0 je materialno.techniczną bazę 
menty mikołajczykowskie, p„zedwojenni urzędnicy, oji. § wracają pamięcią do histo- komunizmu. 
cerowie, r24dcy i obszarnicy, usi!owa!I storpedować wy. § rycznej daty 9 lutego 1946 r. Rok 1951 przyniósł nowe 
konanie dekretu o reformie rolnej. W zwiq.zku z tym KC ~ Dnia tego wódz i nauczyciel drogą stopniowej obnlżkl cen wspaniale zwycięstwo na 

• wszystkich towarów. 
PPR wydal 28 września 1944 r. in.~trukcję do wszystkich : mas pracujących, ;Józef Stalin, froncie pokojowej pracy Glo-
komitetów i organizacji partyjnych, ażeby bacznie strzeg- • wYglosil przemówienie co Towarzysz Stalin przedsta. balna produkcja przemy>IU 
!y interesów biedoty chłopskiej Poniżej zamieszczamy wy- wYborców, w którym podsu- wił równocześnie plany partii ZSRR wzrosła o 16 procent w 
j4tki z tej instrukcji. mowa! wYOiki zwycięskiej bolszewickiej obliczone na porównaniu z poziomem Hl50 

Do końca przeprowadzić reformę - rolną 
wojny· narodu radzieckiego dłuższy okres I oświadczy? w roku, a dwukrotnie - w P')· 

przeciwko hitlerowskim agre- związku z tym. że partia sta- równaniu z r. 1940. 
sorom i wytyczy! wspaniały 'l'.'ia sobie za cel potężny roz- Na uwagę zas!ul(Ują o~iąq­
program komuniotvcznego bu- wói gospodarki narodowej, nlęcia socja!istycznel(O rolnic­
downictwa w ZSRR. który umożliwiłby mniej wie- twa. W ciągu ostatnich kilku 
Mówiąc o naibliższych za- • cej l trzykrotne oodnlesienle lat globalne zbiory zbóż pne­

daniach na polu pokojowego poz omu przemysłu radzlec- kraczają co roku 7 miliardów 
i,'=., budownictwo socjalistycz- cych przez kontynuowanie 

ne, rozwój nauki i szkolni- N b d . J k , M k · 
.ctwa, czy wreszcie odrabia- .e ę zte" an ow uzy antów'' ..• 

Partia nasz3 musi aktywnie uczestniczyć przy realiza­
cji reformy rolnej Wiadomości. nadchodu1ce z terenu, 
świadczą o tym. że nawet wśród n iektórych urzędników po-~ 
wiatowvch urzędów ziemskich i administratorów mająt­
ków, którym pań,tw\ zalecilo właśnie wvkonanie reformy 
rolnej, panuje d~żenie do zwlekania i łamać le musimy my. 
wespól z wszystkimi uczciwymi ludowcami i robotnikami 
rolnymi or?Z chłopami bezrolnymi i małorolnymi, przy po­
mocy i za pośrednictwem gminnych komisji reformv rol­
n ej i komitetńw folwarcznych. 

'r kiego w porównaniu z pozlo- pudów•, w r. 1951 wvnlo~ły 
budownictwa gospoda czego, mem pnedwo1"ennvm. Powi"n. one 7 miliardów 400 milionów 
towarzysz Stalin wskazał na niśm.Y doprowadzić do te1to. pudów. Wybitne sukcei:v o-

nie wielowiekowych za- , 
niedbań w dziedzinie kul­
tury narodowej. N 1kogo też. 
zapewne w Polsce nie trze­
ba już przekonywać: o tym, 
że nigdy w dziejach nasze­
go kraju nie było takich 
warunków, które każdej 
jednostce zapewniałyby ta­
kle jak dziś możliwoki roz­
woju indywidualnych uz­
dolnień i wykluczały mo­
żliwość zaprzepaszczenia 
Ich, niewyzyskania dla 
dobra całego narodu. 

Całe społeczeństwo na­
sze. biorąc ożywiony u­
t!ział w ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, nie­
wątpliwie dcx:enia i do­
strzega wagę zagadnień 

kultury, jaka przebija z 
wielu artykułów projektu. 
Jeżeli zdamy sobie sprawę 
już choćby z tego faktu, że 
na ogólną liczbę 91 artyku­
łów projektu aż w c z t er­
n a st u z nich mowa jest 
o sprawach kultury, to nie 
popełnimy przesady okre­
ślając projekt Konst~ucji_ 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej prawdziwą 
wielką kartą rozwoju kul­
tury narodowej. 

Rzesze artystów polskich, 
twórców I naukowców spo­
glądają spokojnie w przy­
szłość: czasy sanacyjnych 
zaniedbań I jedynie „po­
śmiertnycr. hołdów" m11-
jących zatrzeć nędzę za 
życia, należą do bezpoWI"ot­
nej przeszłości. Swoje Iś­

cie humanistyczne stano­
wisko wobec tych rzesz 
Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa potwierdza i gwa­
ran tuje w art. art. 64 i 65 
projektu swej Konstytucji. 
Z artykułów tych pracow­
nicy sztuki. kultury I na­
uki czerpać będą wiarę w 

Jesteśmy nauczycielkami 
szkoty podstawowej we w~ i 
Dziewuliny w pow, piotr· 
kowskim. Obydwie-chłop· 
skie cótki. Już sam fakt, ze 
my, dzieci niezamożnych ' 
ch'łopów, miałyśmy możność 
wykształcić się w ulubio· 
nym zawodzie i otrzyma~ 
prncę - świadczy o tym 
jak wiele,,. zmieniło się w na­
szej Pols"!"e od czasu, kiedy 
lud ujął władzę w swe ręce, 

Ja, Barbara Szostówna 
jestem córką chłopa posi•­
dającego 3,5 hektara ziemi. 
Jaki b.yłby mój los przed 
wojną nie trudno się domy­
śleć - klepałabym biedę w 
ojcowskiej chacie. Polska 
Ludowa zapewniła mi wa· 
runki kształcenia się. W 
ciągu studiów otrzymywa· 
łam stvpendium. Po ukoń· 
czeniu liceum pedagogiczne. 
go otrzymałam zaraz pracę, 
która daje mi wiele radości 
i zadowolenia. 

Podobnie i ja - Zofia 
Pstrokońska - wykształci­
łam się i zdobyłam zawód 
tylko dzięki ' pomocy pań· 
siwa. Dlatego obydwie do· 
brze rozumiemy, co znaczą 
słowa zawarte w projekcie 
Konstytucji, że państwo o­
tacza opieką młodzież i za.· 

pewnia jej wszelkie warunki 
rozwoju. 

Projekt Konstytucji omó· 
wiłyśmy z dziećmi starszych 
klas naszej szkoły w Dzie­
wulinach. Dzieciaki dur.o 
mówiły o swoim życiu, 
przytaczały wspomnienia 
rodziców z czasów przed· 
wojennych. Uczeń V klasv 
Ślipsk; nawiązał do nowelki 
Sienkiewicza „Janko Muzy. 
kant" i pokazał na przykła­
dzie naszej wsi jak to obec. 
nie dzieci uczą się w jakich 
chcą szkołach i jak Łroszczv 
się o nie nasza Ojczyzna. 

Dzieci mówiły jedno 
przez dru!!ie - o swych 
planach na przyszłość. I 
wfady uświadomiłyśmy so· 
bie cały ogrom pięknych 
praw, z jal!.ich korzystamy. 
Przecież dzieciom tym na· 
wet na myśl nie przyszło. 
Że stoi coś na przeszkodzie 
spełnienia się ich marzeń. 
Mogą się kształcić na nau­
czycieli, inżynierów, praw· 
ników i artystów, mogą 
kończyć szkołv rolnicze i 
przemysłowe. Państwo za­
pewni im bezpłatną naukę, 
da im stypendia, da im 
mieszkania w domach aka­
demickich i ' domach mło· 
dych robotników. 

We wsi Dziewuliny więk­
szość gospodarzy - to daw. 
ni fornale, którzv otrzymali 
ziemię z reformy rolnej. 
Dziedzic Szatkowski płaci! 
im fi to wtedy kiedy chciał} 
BO l!r dziennie za robotę -
a dziś mają dobrobyt na 
swych gospodarstwach. W 
naszej wsi powstał komitet 
założycielski spółdzielni 
produkcy jnej i chyba już 
niezadługo powstarrłf spól· 
dzielnia. która jeszcze lep­
szą przyszłość zapewni 
chłopom. 

BARBARA SZOSTóWNA 
ZOFIA PSTROKOlilSKA 

konieczność odbudowy l dal- abv przemysł na<z mól?! pro- slągnlęto w dziedzinie unraw 
szego rozwoi•.i przemvsłu I dukować co roku około 50 technl=ych. Obecnie zwlą­
rolnictwa ZSRR w ramach Mllioni\w ton surówki, ok•1ło ?Pk 1'adziecki pi;>l.dukitle WiP­

pierwszel(O powojennego 'Pia- Gn mlllonó'\'l>""ton stall. ok•iło cej bawełny niż słynące ze 
W tym celu orl(anizacje partyjne powinny: nu pięcioletniego. Wódz r:a- 500 milionów ton węgla. oko- ~wych p!antaci: b~wełny tn-

wszędzie tam. gdzie odbywają się wybory do gmin- rodów ZSRR podkreślił. że Io 60 milionów ton ropy die. Pakistan i Egipt razem 
nej komi•ji reformy rolnej. starać się o to. by w ich skład partia i rzad radziecki zamie- mówil towarzysz Stalln. W W7.ięte. 
wvbrani zostali tacy bezrolni lub małorolni chłopi i robot- rŻaią położyć szczególny na- cyfrach tvch wvraża sie pro- W r 1951 wyprodukowano 
nicy rolni, którzy będą wiernie strzegli w komisji lntere- . , cisk na jak najwvdatnieisze .!tram zbudowania materialno- 104 miliardy kWh enngii 
sów uprawnionych do korzystania z reformy I będą wal- : rozszerzenie produkcji arty- technlrmej bazy komunizmu elektrycznej, ezyl! więcej niż 
czyli o całkowite i w terminie urzeczywistnienie dekretu § lrułów powszechnego użytku. w ZSRR. "Wynosi produkcja Anglii l 

; o reformie. , ~ dalsze' podwyższenie stopy W końcu l!l50 r. ludzie ra- Francji razem wziętych. 
. ........ „„.„„„„„„„„.„„„„„„~.„„.„„„.„„„„„„.„.„„„„.„„„„ ... „„„.„„„„„„„ ...... „- życiowej mas pracujących dzieccy I wszyscy nrzylaciele Szczególne miejsce w bu-

--------------------------------------r ZSRR zal(ranlcą dowiPdzfc>!i downictwle zajmują wielkie 
sie z radoścla. ŻE' oowojennv budowle hydrotechniczne na 

M ł d I . I r o d Ie plan pfecioletni ZSRR ZC>StR? Donie. Wołdze, Dnieprze l o z 1 e z p z u J z oowonzenlem wvkomrny. W Amu-Darii. Już wiosna roku 
roku l!l50 o~tatnim roku 1952 nastąpi uruchomienie 
POwojennej pięciolatki - pro- pierwszei wielkiej stallnow-

Pracownlce ZPDz im. Rych- spoglądała na Ziembińską konuje zobowiązania, podjęte dukcja przemysłu ZSRR prze- sklej budowli komunizmu -
lińskiego. Tomaszewska I Bu- która żwawo uwijała się przy na cześć 10 rocznicy powsta- kroczyła o 73 orocent oo~iom Kanału żeglownego Wołl!R -
kawska, wbiegły do magazy- wykańczaniu. Na stole szybko nia PPR. W walce tel pt"zod!l- orzedwolennego r 1!140. "Pro- Don wraz z Elektrownią Cym-
nu, mieszczącego sill na trze- rosły paczki wykrojonych je młodzież, której entuzjazm dukcja metali żelaznych wzro- lańską. 
cim piętrze. Ob. Kowalska części koszul. Ba<;hul uśmiech- pracy porywa za sobą innych. sła o 45 prcx:ent. wydobycie z ka?.dym rokiem wzrasta 
wydala im towar, który ob'e ~a się zadowolona. Wszyst- Krojczynie ręczne i maszyno. węgla - o 57 Proc .. wYdoby- w ZSRR dochód narodOWY. 
układaczki zabrały do swego ko było w porządku. Tempo we, układaczki i wykańczarki ciE" nafty - o 22 proc. W r Hl51 w porównaniu z r. 
stołu, gdzie zebrał się już ca. pracy ciągle wzrastało. Kiedy wysoko pr'lekraczają swe W końcu powojennej pię- 1950 wzrósł on (w cenach po­
ły zespól: kierowniczka-kroi- obliczono wYOiki okazało się, dzienne plany. Wydajność za- ciolatki dochód narodOwY równywalnych) o 112 procent. 

~,,_'==.,: czyni Józefa Bachu!, Marla że zespół Podniósł ,-,ykonanie logi oddziału krajalni wzro- ZSRR przekroczy! o 64 pro- Tym samym wzrastają do-
Leśniak, All(la Smoleń, stani- br.z ze 160 do 180 prot::. sla w styczniu przeciętnie o i2 cent ooziom przedwojennv. c)lody robotników, chłopów i 
sława Łyczek i Janina Ziem- Brygada krojczyni Bachu! procent. Podniosła si~ rów- przy czym 74 procent tego do- urzędników. 
bińska. przoduje w krajalni ZPDz im. nież i jakość produkcji. Pełna chodu otrzymali radzieccy lu- Wszystkie myśli. cala twór­

Rychlińskiego w reslizacji zo- realizacja podjętych zobowlą- dzie pracy na zaspokojen1e cza energia narodów ZSRR 
Do rozpoczęcia pracy po:z:o. bowi.11zań na cześć 10-lecia zań gwarantuje zakładom 1 SwYCh osobistych potrzeb ma. zmierzają obecnie do jednego 

stawało jeszcze kilka minut. powstania PPR załodze przedterminowe wy- terialnych I kulturalnych. celu - do zbudowania wyż-
ZMP-ówka Bachu! przywoła- • • • konanie zadań produkcyjnych Wyniki powojennej pięcia- szej fazy komunizmu, w któ-
ła do siebie trzy układaczki, pierwszego kwartału trzecie- latki wykazały, że naród ra- rej obowiązywać będzie zasa-
najdlużej pracujące w zespóle. Kłerownlttka !krajalni, tow. go roku Sześciolatki. dziecki z powodzeniem reali- da: ~Od każdego według jego 

Maria Rakuś, z niecierpliwo- · t w - Jak wiecie - rozpQCzęła zu1e wy yczne ielkiego Sta- zdolności, każdemu według 
_ postanowiłyśmy na cześć śclą oczekiwała na przyby- M. K. lina, że z entuzjazmem budu- jego potrzeb". 
10 rocznicy powstania Pol- cle krojczyni ręcznej, Anny 
sklej Partii Robotniczej zwlęk- Kurcz. Miała jej do zskomu­
szyć naszą produkcję 0 4 pro- mkowania ważna wiadomość. 
cent. Obawiam się Jednak, że · - Od jutra - ośwładczvła 
nie damy rady. Wprawdde orzybyłej - ob.?jmiec ie sta­
my praculemy dobrze, ale na nowlsko krojczyni maszyno· 
przykład Ziembińska jest wy. wej I zostar.ieci<! kicrownlcz­
kończarką dopiero od kilku- ką zespołu. Dacie sobie radę 
nastu dni. Przedtem była na pewno, jesteście przecież 
stemplarką. Nie mamy jesz- przodownicą pr.icy i wszyscy 
cze wprawy w robocie, a nie -...·as tu cenią i ~zanują 
potrzebu.lę wam tłumaczyć, że 
szczególnie teraz, po podjęciu 
zobowiązań każdy członek na­
szego zespołu musi pracować 
jak nailepiej. 

Na chwilę zaległa cisza. 

Na Karpowskiej Stacji Wodnej 

postęp swych dziedzin I Dzieci wiejskie otoczone SI\ nauezyclelltl szk . podst. !. 
w Dzlewullnach, 

Przerwała ją doniero c~~onki­
ni ZMP, Alicja Su\t'Jwska. -
Pracuję najbltźej Ziembiń­
skiej - oświadczyła - będę 

Anna Kurcz z lękiem ol;ej. 
mowała nowe stan0wtsko. Ca­
ły zespół, zto.i:ony wyłącznie 
z kobiet, powit~I ~ei npvb~·­
cle z widoczną radnśc'a . Tvm­
czasem Kurcz m,al~ pJwa7ne 
zmartwienie. NA ponr7.ednim 
stanowisku zoo0wiazala się 

dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania Polskl'i'i Pa~tii Ro­
botniczej oodnief.ć .-wa pro­
dukcję o 5 procent. Teraz jed. 
nak nie wiedziała. czy uda >ię 
iej osiągnąć zaplanowaną WY· 
dajność'. Dopiero po oblicze­
niu wyników na twarzy jPj 
zagościł znowu uśmiech Oka­
zało się, że zespól wy!<0nał 
kilkaset sztuk ponad (•!<>n i 
znacznie przekracza , podJ11h~ 
zobowiązanie. 

przekonanie. że Polska troskl!wq. opiekq !ekarskq.. cow. plotrkowsk:l i 
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• ZYCIE PARTII 
ł 

Konsekwentnie należy realizować uchwały 
• 

konferencii parłyjnei dziernicowei 

1e1 więc pomagała V' pracy. 
a wtedy szybciej ~panuje ona 
swój nowY zawód. 

Projekt ten przypadł wszyst­
kim do gustu, a już szczegól­
nie Ziembińskiej. 

Pierwsza zmiana opuśC'iła 
salę I zespól Józefy Ba.:hul 
rozpoczął pracę. Układa<"zki 
stanęły po obu stronach sze­

• • • 
W dniu I lutego rb. ruszył pierwsz'll agregat ssq.cy Karpowskiei Stacji Wodnej, przeta. 
cza3q.c wody Donu do Karpowskiego Zbiornika Wodnego - największego zbiornika wody 

na trasie kanaiu żeglownego Wołga.Don . Dzielnicowe konlerencie par­
tyjne postawiły przed komil.a· 
tarni dzielnicowymi cały szerel! 
postulatów, które, ujęte w lor· 
mę uchwal, stanowią obecnie 
wytyczne do pracy no~wy· 
branych KD, 

nością ZMP, pokazywać szk<>· 
dliwe wypadki braku zaintere· 
sowania lub komenderowama 
młodzieżą ze strony niektórych 
sekretarzy zakładowych. 

wemu poważnie ulepszyć kie· rokiego stołu. Krojczyni pu­
rcwnictwo całokształtem pra· 1 ścila w ruch nóż ta ~mDwY. 
cy partyjnej. Od czasu do czasu odrywając 

A. ALBRECHT wzrok od krojonej tkaniny 
Większość załogi ZPDz Im. 

NA ZDJĘCIU: ogólny widok Karpowskiej Stacji Wodnej - z pierwszym pracującym agre­
gatem. 

W obszernej uchwale, podię· 
lei przez konferencję wybor· 
czą dzielnicy Sródmieście· 
Prawa, zawartych iest wi~le 
cennych wniosków, których 
realizacia powinna usunąć nie· 
domagania w pracy partyjnej 
na terenie tej dzielnicy. Po­
ważna część uchwały została 
już wprowadzona w życie. 

W myśl uchwały przystąpio­
no do reor)!anizacii grup par· 
tyjnych w Zakładach im. Gla· 
żewskiego i Zakładach im. Le· 
nartowskieJ!o. Dotychczasowa 
struktura grup w tych zakła· 
dach nie bvła oparta na więzi 
produkcy jnej i uniemożliwiała 
właściwą pracę z członkami 
partii. W przebudowie grup 
pomagają zakładowym oritani· 
Zócjom instruktorzy Komitetu 
Dzielnicowego, 

K"'-lercncja dzielnicowa z,„. 
bowiązała egzekutywę KD do 
analizowania i upowszec~:nh· 
nia doświadczeń politycznej i 
or)!anizacyjnej pracy poszcze­
gólnych organizacji partvinych:' 
Ostatnio, realizując ten wnio· 
sek, omawiano na naradzie se­
kretarzy zagadnienie wzrostu 
szere!!ów partii na podstawie 
pracy ori~anizac ji partyinych w 
Zakładach im. Emilii Plater i 
Zakładach im. Bardowskiego 
Taki styl pracv pozwala !!1!kre­
tarzom zakładowych or~aniza· 
cji wymieniać między sobą do­

„§wiadczenia i uczyć się no· 
wych metod. 

Bardzo ważnym wnioskiem. 
zawartym w uchwale konfe­
ren<"ji, jest zalecenie zorgani­
zcwania przy wydziałach KD 
szerokie:,lo aktywu nieetatowe­
go, co pozwoli Komitetowi 
Dzielnicowemu mocniej powią· 
zać się z zakładami, operahw· 
niej kierować oracą zakład<„ 
wych or~anizacji, 

Na terenie wielu zakładów 
pracy dzielnicy $ródmieście0 

Prawa, poważnie zaniedbane 
jest kierownictwo partvjne or· 
ganizacją ZMP;owską. Sprawy 
młodzieży znalazły wvraz w 
dyskusji i uchwale dzielnicowej 
konleren ~ii. iednak w orak tv· 
ce nic uiepc;.zono i nie w1m.1c· 
nlono ooie-ld nad orf!an1zacj:imi 
ZMP. KD powinien więcei u· 
wagi poświ ęcić temu ważnemt.1 
zagadr. 'eniu. omawiać na nar• 
dach sekretarzy przykłady 
słusznego kierowania działał· 

Wniosek konferencji o więk­
szą POIJlOC ze strony KD dla 
organizacji podstawowych w 
miesi~cznym plal'lowaniu pracy 
wykonany został tylko czę· 
ściowo. W zakładach pracy i••· 
nieją wprawdzie plany zebrań 
egzekutyw or!!anizacii oartyj. 
nych, terminarze odpraw gru· 
powych i agitatorów, brak jed­
nak roboczych planów codzien­
nei pracy partyjnej, która prze­
cież n\e ogranicza się do ze· 
brań i odpraw. Tak ie<t np. w 
ZPDz im. Głażewskiego i w 
Zakładach Pasman(ervjnycb 
.l.ódź • Południe. Również w 
Womitecie Dzielnicowym wy· 
stępuią poważne usterki w 
dziedzinie planowania pracy. 
Na przykład plan wyd,iału . or· 
!!anizacyjnejlo KD składa sie z 
wycinkowych planów poszclP· 
gólnych instruktorów, prz "' 
c2ym ki"rownik wydziału nie 
posiada nawet odpisu łych pla· 

' nów, co uniemożliwia ]'lraktycz. 
nie kontrolę ich wykonani•. 
Ucząc sekretarzy organiza .ii 
podstawowych przygotowani~ 
planów miesięcznych na pod· 
•lawie wytycznych komitetu 
d7ie1nico\vego, nie można za 
romnieć o potrzebie konluel· 
nego i wyczcrpujące)!o plano· 
wania na szczeblu KD. 

W niewłaściwy sposób prze­
biega kontrola realizacji u· 
chwały d<ielnicowej konferen· 
cj1 par!yjnej przez egzekutywę 
KO. Na bieżąco zajmuje się 
nią tylko I sekretarz komitetu 
dzielnicowego, tow. Różański. 
który zbiera od kierowników 
wydziałów informacje o zrea· 
Ji7owaniu poszczególnych wnio· 
sków. N a tomiast Il sekretarz 
KD dotąd nie zapoznał się dri· 
kladnie z treścią uchwały, mi· 
rr.o. że zadaniem jego iest sy· 
stematycznie kontrolować iej 
realiz!l'cję. Błędem jest rów· 
nież, Że kierownik wvdziału 
org"nizacvineJ!o, tow. Karashl· 
ski nie po,iada odpi'11 uch wa­
ły i wnioski jej realizuje „z 
pmięci". 

Egzekutywa komitetu dziel­
nicowe~o powinna w naibliż­
s2vm czac;ie za1ąć i;ię na swvm 
po•irdzeniu oceną wvkonania 
wnio•ków. jakie postawiła 
przPd nią dziel nicowa kdafe­
r~ncja wyborcza. 

Pełne wykonanie postano· 
wien konferencji dzielnicowei 
pozwoli komiteto·vi dzielnico-

Rvchlińskiego z nadwYżką wY-

z 
„Polska Rzeczpospolłta Ludowa t1dzlela szC"J:ególnego po­

parcia. i wszechstronnej pomocy powstają.cym na zasadzie 
dobrowolności rolniczym spółdzielniom produkcyjnym .•• ". 

(Z art. IO p. 2 projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej). 

~-~~--~~ K ledy powracali do domów -
pojedyńcrzo i gromadkami -

zmrok już osiadał na chałupach, 
zasnuwał pola. Miało się na nie­
zgorszy mróz - ziemia stwardrtia­
la w grudę, dudniła głucho pod 
chłopskimi buciskami. Prostowali 
z lubością plecy zgięte od długiego 
siedzenia na niewygodnych ławach. 
Prawda - . zimno było w świetlicy, 
dym gęsty, że ledwo jeden dru­
giego Widział. Ale wtedy, na zebra­
niu. n ikt na to nie zważał. Gdzieby 
tam - całoroczny obrachunek spół­
dzielni, pierwsrzy obrachunek nowej. 
wspólnej gospodark i.. . Każdy tylko 
to miał w myślach i duszą całą 
bra.t udział w zebraniu: NicjP.dl?n 
nie wiedz;ał nawet . że tak mocno 
już wrósł w tę spółdzielnię„. 

W'.ele miesięcy Pr7ewalilo sie od 
c-zasu. kiedy w Jackowicach 20 chlo­
pów zdecydowało zaorać miedze 
p ;erwsi w całym pow:ecie łowickim. 
'."ie wszyscy jeszcze całkiem pęwni, 
ze dobrze i słusznie robią - Ko­
strzewa przecież ucieka! z chałupy 
do stodoły, gdy Król i Olszewskj 

. przychodzili do niego w sprawie tej 

tasz, Janlu, ten że!aiz:ny gar? Trzy 
razy d2ienrtie gotowało się w nim 
kartofle. żeby żołądek zapchać! Pa­
mięta~?" Józef potakuje zza st~ 
lu. I tak sarno :fak żonie nasuwają 
mu się obrazy z lat przecież „ 
nie tak znów bardzo daw­
nych. Nie mieli nic pNcz 
palców u rąk. ale też trudno 
było je wczepić w jaką robotę. 
oj trudno. że aż ta święta zie­
mia mierzła I życie było -
ani siekierą urąb - takie 
twarde. Włóczyli się eo rok 
gdzie indz'ej po pańskich dwo­
rach. Józef nigdzie dlugfl n ie 
mógł zagrzać miejsca. bunto­
wał się na krzywdę i n'e­
sprawiedliwość 

- „W Jesionnej dą.iedzic nie 
zrupłacił nam za robotę pa­
miętasz? - wysokim i;losem 
ciągnie spod, pieca Ol;newska 
- a w Dębowej Górze po ro­
ku dopiero oddali 5 metrów 
zboża. A 111Y chleba nie oglą­
dali na oczy. A tutaj, IN Jac­
kowicach. rlądca bat pokazy­
wał Jak prrzysrzedłeś po pi~n i ą­
d~. Oj bidzili my, bidzih. że 
też sił starczyło na przetrzy­
manie I nam i chtopakom!" 

liczają w myśli rz:arobjone dniówki -
zboże, kartofle, cukier. Spogląda­
ją na radio, na czystą. ciepią izbę. 
Wprawdzie chałupa stara, dawny 
„czworak". ale może już w tym ro­
ku spółdzielnia wYStawi tm nowy 
dom. 

Cyka zegar, cyka... A w sercach 
robi się cicho, spokojnie i dobrze„. 

* * 

WZIĘTE 
na dar?ll() Prezydent - tak. sam 
Prezydent Bferut - kazał go odzna­
czyć brązowym Krzyżem Zasługi. 
Potem - założyli sad. 850 drzew 
Kupilj 10 krów. I traktor. I przy­
czepę. Zakupili za 11 OOO zł cegłę na 
budowę wzorowej chlewni. Za 
18.000 zł. kupili lucerny do siewu. 
Przeprowadzili kapitalne remonty 
wszyst!r.ich maszyn. Wszystko 7.a 
spółdzielcze piPniądze, a t państwo 

dawało kre(l.vty. Pobud.1wało 
się z tych kredytów p ;eciu 
spółdzielców. dwóch oostawi­
lo domy z własnych fundu­
szy. Nawet Kostrzewa. ten co 
t.ak dla .. świętego spoko.1u" 
zapisał się do spóldz;elni. 
m;eszka w nowym muro..vi.ń­

cu 19.000 zł. pożyczyło mu 
państwo . Dzisiaj jest sołty,l"m 
i naśmiewa się sam ze swo­
ich dawnvch strachów i orlą· 
gań. Władek Siurek szylrnje 
się do budowy, cegłę 1uż 
zwiózł... przekłada czapę z ko­
lana na kolano - „Co dużo 
mówić. raz na .zawsze wyr­
wał się człowiek ·z \b:edy. 
Prócz spółdzielczych docho­
dów zbiera się rz: działki przy­
zagrodowej i świnie kontrc.k­
tujc„ dzieciaki dorosną - kło­
pot żaden. pójdą do szkół...'' 

* * * 
Mijają godziny - Kowal-

Cieślak - to nie wszystko. że trak­
tor wy.iechal na pole. trzeba moc­
niej nad sobą pracować i nad są­
siadami. dawać W'l.Ór we wszystkim 
całej wsi ... 

Kiwa głową Franciszek Kwiec ! ń­
ski. 'magazynier. mąQ.ry. rozumny 
chłop. Przytakują inni. Pewno. spol­
dzielnia powinna się r02wijac . a 
przez cały czas przyjęli tylko 1edne­
go - Janka żaczka. traktorzystę 

Cichym, ochrypłym nieco głosem 
(naharował się w ciągu ostatn ·ch 
dn1 przed / zebran iem) mówi .Jan 
Król o trudnościach spółdzielni Bez 
tego s i ę przecież nie obejdzie. nowe 
życie trzeba budować w trudzie. Ot, 
studni nie ma przy oborze. zan;e­
dbał robotę wydział wodno - me­
lioracyjny w f,owiczu W GRN nie 

. chcą ' spótdziE"lcom zaliC"lyć ods:a­
wionych ponad plan 4 kwintali ce­
buli. Przyczepa. zamówiona już daw­
no w Poznaniu. tyle raz.v zapowia­
dana - nie nadchodzi. Bilirokrae1a 
i bezduszność a może i świadoma 
wroga robota? 

* * 
skrzypią kroki za drzwiami 

spółdzielni. Ale że kobiecie strasz­
nie spodobało się to nowe gospoda­
rowanie, więc przystał, taik dla 
„świ'ętego spokoju". Miał wą tp·l iwo­
ści Władek Siurek, ale prrzernogła 
ciekawo•ć jak to będzie na tym no­
wym. T ak było przed kilkunastu 
miesiącami... A teraz - poszukaj­
cie no „niewiernego Tomasza" 
wśród spółdz'elców , albo znajd~cie 
takiego, kto by chciał wrócić na 
swoje dawne „morgi"! 

Olszewska ślizga się ciep­
łym, matczynym spojrztn:em Wnętrze obor!) spóldzie!czej w Jackoipicach 

czyk dalej głośno pro­
wadzi obrachunek. Dorobiła 
się spółdzielnia. to prawda. 
Mówili przecież na zebraniu i 
z Kom;tetu Powiatowego. i z 
Rady Narodowej. że spółdziel­

przys:zli jeszcze Wacek G•Jzek 
i Szkopiak. i inni. Przynieśli z oobą 
powiew mroźnego. świeżego powie­
trza. Dołączają swoje glosy do gło­
sów kolektywu, Na próżno chc1ą!by 
kto dosłuchać się tu swarów lub 
waśni. Gdzież tam. spokojnie. rze­
czowo rndzą o wspólnej gospodarce. 
Aż dziw jak spółdzielnia przeina­
czyła ich, zmieniła, wyzbyła samo­
lubstwa, patrzenia nie dalej swego 
zagona. Nauczyła rozumienia no­
W;l'Ch rzeczy - że nasze. to jeszcze 
Więcej jak swoje, i piękniejsze I 
zobowiązujące. i lepsze, i bardziej 
dumne ... Mrok już 1gęstnial, ściemniał w 

zasłonę zimowego wieczoru. Z okien 
chałupy nowowybranego p!7.ewodn~­
c-.o;ącego spótdzielni - Józefa Ol­
szewskiego św-atJo pada szerokim 
blaSkiem na ciche. wmarznięte pola. 

* * 
olszewska opowiada. opow!ada 

- nle może ~lę nagadać. T <J k 
}el s•e jAkM 1•.1 s!ai 7.Pbralo. wla~nie 
po tej naradzie ?:ebv pr-zypomniP(' 
tamte. zie lata J anek cl? !ś o~talni 
dzień na urlop•e - z woiska - wv­
rósl t zmężniał. że trudno chłop'3ka 
poznać Ols7.ewsk? ccągnie go za re­
kaw, wskazuje ·na kuchnię ; „Parmę-

po zgrabnym mundurze. po 
rumianej twarzy syna Jużci. żaden 
z synów przez te s(edem lat nie 
pamięta co to bieda. Naistarszy pra­
cuje w Warszawie, ma piękne miesz­
kanie na Saskiej K,p:e. Stamsław 
jest nauc-zycielem w Państwowvm 
Dornu Dziecka w Kruszyme. Naj­
młodszy. Lucek. może pójdzie do li­
ceum rolniczego w Blichu - zamir 
!owanie ma do ziemi. ojca wyręczy. 
Józef - śmiech powiedzieć - st.at­
szy już chłop. a i to na kurs orze­
wodn·czacvch spółdzielń go wysyła­
ją. Co za zmlany - odkad dz:ie­
dziczke Stokowską. co to zbo~e .. na 
Pniu" sprzedawała. żebv ludziom nie 
dat. z dwnru '1r7N!Omli i odkąd za­
tożyli te spótdziPlme! 

Podkurczyła Olszewska nogi, 
grzeje ie przy piecu Psisko rozłoży­
ło się obok. Umilkli wszysc~. Prze~ 

U Jana Króla, dawnego prze-
wodniczącego spółdzielni -

pełna izba. Porozpinali „watówki", 
czapy ciepłe po•kładali na kolanach, 
ćmią papierosy monopolowe. a nie 
skręcone z taniej rnachorczyny .. Je­
szcze raz rozprawiają o wspólnym, 
spółdziekzym dochodz:e. 224.491 zł. 
rocznego dochodu - to przecież nie­
mała cyfra Kowalczyk . członek no­
wego zarządu. ten. którego córka 
UC2y się na inżyniera architekta na 
Politechnice WarszawskiE"i - wyb­
crza kolejno spóldz1elcze intvestvcie. 
.. Przede w~ystktm - Kowalrzvk 
zagina grube. npięte twardą skóra 
palce - wvbudowaMmy obore. du­
rne spółdzielni" 87 OOO litrów mleka 
daly krowy spółdzielni w okre;e . 
sprawozdawczym Oborowy Szko­
piak dogadza :m, a pielęgnuje. Nie 

I 

cy wybrali dobrą drogę - nie ła­
twych zysków, a planowego rozwoju 
gospodarczego. Ale też i błędów po­
pełn iii niemal<t. „Przeszli my uni­
wersytet w ubiegłvrn .roku" - śmie­

je się Jan Guzek. .Tak jest. człowiek 
uczy się na własnej skórze. Najgo­
rzej, że od reszty wSi się odgrodzi­
li. Słuszność miał świętą Stanisław 

Cieślak, nauczyciel liceum rolni­
czego w Blichu, ten co brata ma w 
spółdzlelnj - gdy tak na zebraniu 
wygarnął im szczerze. ie nie myślą 
wcale o dalszym rozwoju spółdziel­
ni, nte biorą udziału w zebraniach 
grc>madzkich. nie pracują nad uświa­
domiemem chłopów gospodarują­

cych Indywidualnie, Ot. zamknęli 

się w swoim kręgu i dalej nic nie 
widzą. Mądrze mówił naucizyciel 

W tym wieczornym obrachufiku 
dorobku spóldzielców z Jackow1c 
tkwi głębokie zrozumienie tego co 
dała im, średnio i małorolnym chla­
pom i tym co dawniej robili na pań­
skim, bezrolnym nędzarzom - lu­
dowa ojczyzna. Bo przecież życiem 
każdego z nich l tymi wielkimi 
zmianami, jakle się w ciągu siedm:u 
lat dokonały u Olszewskich. Siur­
ków, Kostrzewów i Innych p1s.ine 
są piękne słowa Konstytucji Pol­
skiej Rzec:i:ypospolitel Ludowej. 

HANNA SAMSONOWSKA 

I 

I 

• 
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Wszystko zawdzięczamy 
władzy ludowej 

Jakże bardzo zmieniło się 
życie moje i mo.jej rodziny 
po wyzwoleniu. Ukof1czyłam 
szkołę i zaczęłam pracować 
jako pomagaczka w przędzal­
ni ZPB im. Bytomskiej -
mowi STANISŁAWA PIE­
TRZAK. - Od roku jeste!n 
już prządką. Moja mlo<isza 
siostra uczęszcza do gimna-

Stanisława Pietrzak 

zjum. Wiem, że wszystko co 
uzyskałam w życiu, ia i moi 
najbliżsi, a więc prawo do 
pracy i nauki zawdzięczamy 
naszej władzy ludowej i pra­
wom zagwarantowanym w 
projekcie Konstytucji. Jeszcze 

--

bardziej więc wzmogę moje 
wysiłki, aby uzyskiwać lep­
sze aniżeli dotychczas wyniki 
produkcyjne. 

Możliwości nauki i awansu 

Art. 61 projektu nowci 
Konstytucji mow1, że pań­
stwo rozbudowuje szkoły oraz 
bursy i internaty dla młodzie­
ży. udziela jei wszcclJ stronnej 
optcki w postaci stypendiów·­
oświa<;lcza MARI.ĄN SADZIŃ­
SKI z ZPB im. Stalina. - A 
jak było przed wojną? O.ici~c 
nracował po trzy lub cztery 
dni w tygodniu, a ja, pomimo 
że bardzo chciałem chodzić do 
szkoły, nie mop;łem do nceJ 
u~zęszczać. Zam;ast uczyć się, 
obijałem się po podwór•u. 
Taki był los robotnicrnoio 
dziecka. Doniero w Pol<ce 
Lud0wej zdobyłem zaszczytnv 
zmvód majstra. otworzyły sie 
przede mna możliwości nauki 
i awansu. Swój plan kwartal­
n:Y wykonałem w 114,5 pr?c. 
Będę się jednak starał pra­
rować jeszcze wvdajniei, abv 
w ten sposób przyczynić s;ę 
do dals7e'l'o uo;runtowania na­
szych zdobvczy i umocnieilia 
pokoi u. 

Jestem kobieta i matką, 
dziecko me korzysta 7e żłob­
ka mówi JADWIGA 
SZCZĘSNA. kierowniczka sek­
cji socjalnej Centralnego Z '.l­
rządu Przemysłu Gumoweqo. 
- Doskonale zdaję <sobie snra­
wę z ważności naszych zdoby­
czy w tej dziedzinie. Pamic:­
tam, że burżuazyjne prawo, 
chcąc oszukać robotników. na-

PPR i jej ludzie 

kładalo na fabrykantów „obo­
wiązek" urządzania żłobków w 
większych zakładach. Nigdy 
jednak nie wprowadzono w 
życie tego prawa. Nasza Kon­
stytucja, utrwalająca zdoby­
cze klasy robotniczej, gy_.. 
rantuje zarazem dalszy szero­
k.i rozwój akcji socjalnej. Zo­
bowiązuję się jeszcze bardziej 
wzmóc swe wysiłki w pracy 
zawodowej i społecznej. aby 
wciągnąć więcej kobiet <lo 
aktywnej pracy w realizacii 
wielkich zadań Plańu 6-IP­
tniego. 

Droria 
do stclęś' · wei prz„~z 1ości 

W~wstko, o czym mówi 
rrofek t nowe, Konstytucji 
jest iuż w pełni r~'llizowane 
- stwierdza Jó?.r.;F KUBA, 
z gromad\• Jasień, w >:>ow. 
skierniE:wickim. Państwo 
Ludowe otacza troskliwa n­
r·ieką chłopów mało i śred­
niorolnych. Na przykład po­
c:latki płacimy teraz mn ieisze. 
zależnie od ilości i iakości 
ziemi. a nie tak iak dawniei. 
za burżuazji, kiedy to stawka 
cd hektara była jednakowa 
bez rozmc.v czy gospodarz 
mia! 2 ha ziemi czy 40. 0-
trzymujemv też kredyty na 
wkuo zboża siewnego i na­
wo•ów, na kupno orosiąt. Nie 
'potrzebuiemy naimować za 
drMą <'Platą koni od bogac~y. 
i:i:dv7. kr1rrystamy z pomocy 
POM i SOM. Prawa zawarte 
w projekcie nowei Konstytu­
cii szeroko otwierają nam 
dro~ę do szczęśliwej przy­
szłości. 

Władysław Doruch czołowy przodownik pracy 
młodych kadr racjonalizator i wychowawca 

Tow. Władysław Doruch 
niecierpliwie wyglądał przez 
okno wagonu kolejowego. W 
myśli liczył kilometry, &'.1elą­
ce go jeszcze od Łodzi. Pra­
gnął jak najszybciej być w 
domu i w fabryce, aby po­
dz.ielić się ze wszystkimi swą 
wielką radością. Co chwila też 
spoglądał na wpięty przed 
kilkoma godzinami w lł.ad7!.e 
Ministrów w Warszawie w 
klapę świątecznego garnituru 
order Sztandaru Pracy. 
Było to akurat w V roczni­

cę ogłoszenia Manifest'.J 
PKWN. W pamięci tow. Do­
rucha odżyły wspom:11enia o 
fabryce, o tym jak knepnqł i 
umacniał się jego nowy. so­
cialistycz.ny stosunek do pra­
cy. „ „ * 

'.I'ow. Doruch. d nie z~­
pomn ljcie przyjść. dz1 s1~j na 
itebranie organizacji partyj­
nej - powi edział przechodząc 
sekretarz zakładowej komórki 
PPR. 

bez przekonani&. - Mme to 
niepotrzebne - mówił - ja i 
tak uczciwie pracuję. 

Dopiero dzisiaj. coś się w 
nim przełamało. Zrczumial 
nareszcie znaczenie i ro;i: 
współzawod\J ictwa pracy. zto­
zurniał. że on. jako członek 
Polskiej Partii Robo!rnC"Ze ,J, 
nie może ;;tać na ubocz1t, n1u­
si świecić prz »kladem innym. 

Po zebrnnm p0d 41elił się 
swymi my~lami z seKreta-

konał wielu. Jui po tygodniu 
w montazowni rozgorzała za­
cięta walka o to, kto wypro­
dukuje więcej. 

Tow. Doruch przodował 
Sam wykonał w!ele nam.qdzi . 
potrzebnych mu do pracy. o­
siągał coraz to lepsze wyni­
ki. Po upływie kilku mie­
sięcy na ogólnym zebraniu 
załogi został wyróżniony od­
znaką przodownika pr.icy 
praemysłu metalowego. 

j 

GJ-... OS ROBOTNICZY 

Po~ad 12 mln. zl , przekazali mieszkaficy Lodzi 
i województwa - na odbudowę Warszawy 

Społecrzeństwu Łodzi i wo­
,i€wództwa aprawa rozbudo­
wy S>tolicy leży głęboko na 
sercu. Toteż . nie sa:czędziło 
ono grosza składając hojne 
dary na ten piękny cel. Osta­
teczny bilans wpłaconych w 
roku ub. na SFOS pm.ez spo­
łeczeństwo Łodzi i woje­
wództwa sum, pochodzących 
z różnego rodizaju ofiar, zbió­
rek, imprez dochodowych, 
urządzanych praca; organirza­
cje społeczne, instytucje, 
przedsiębiorstwa i poszczegól­
ne ogniwa SFOS, obejmuje 
imponującą kwotę 12 milio­
nów 32 tys. złotych. 

Jeśli chodozi o nasze m;a­
sto, ogólna suma wpłat na 
SFOS wyniosła tu 5 mil. 717 
tys. zł., połowa tej sumy 
wpłynęła od klasy robotn:czej, 
która nie szcrzędzi darów na 
r~budowę stol'icy. Na wy-

' różnienie zasługują między 
innymi Zakłady Wytwórcze 
Transformatorów, ZPDz. im. 
Rychlińskiego, ZPB im Du­
bois, ZPB im. Stalina i ZPB 
'm. Marchlewskiego. 

Pod względem ud ziału wsi 
w ofiarności na SFOS woje­
wództwo nasrze zajęło drugie 
miejsce w skali ogólnokrajo­
wej. Pierwsrze miejsce w kra-

ju uzyskał okręg katowicki. 
Najlepsze wyniki na terenie 
woj. łódzkiego osiągnęły po­
wiaty: piotrkowski i radom­
szczański. dużą aktywność 
wykazał ostatnio powiat Wie­
luński. Z miast wyróżnily się: 
Tomaszów. Ozorków, Skier­
niewice i Brzeziny. 

Trzeba również podkreślić 
wielką ofiarność i zapał do 

pracy młodzieży szkolnej W 
Łodzi ( wysunęły się na czoło 

7 Lil)eum Żeńskie i III Szko­
la TPD. a na terenie woje­
wództwa szkoła podstawowa 
w o;m. Widzew, pow. łaski 

Chociaż niewątpliWie w ro­
ku ubiegłym mieliśmy znacrz­
ne osiągnięcia w zakresie 
świadczeń na SFOS, niemniej 
jednak trzeba prz.y-znać. że 
byłyby one o wiele większe, 
gdyby wszystkie łódzkie za­
kłady przemysłowe wvkazy­
waly pod tym względem wła­
ściwą aktywność. Bowiem 
wiele zakładów pracy od pew­
nego czasu zaniedbało obo­
wią~ek świadczeń na rzecz 
SFOS. Między innymi wymie­
nić należy ZPB im. Harnama. 
ZPB im Bytomsk!ej. z któ­
rych ostatnio nic nie wolywa 
na . Sl'OS. Podobnie, ~edsta-

Żłol,ek przedszkole dla dzieci robotników 
ZPB 1m . Marchlewskiego 

Przy ui. Ogrodowei wybudowany zosta! obszerny 
budynek, w którym znaidzie pomieszczenie żlobek 
; przedszkole fabryczne. Otwarcie nowocześnie wypo­
sqżonego żtobka i przedszkpla przy Zakladach im. 

Marchlewskiego nastąpi wiosnq br. 

wia się sprawa w ZPB im. 
l Maja. ZPB im. Armi: Lu­
dowej. ZPW im. Barlickiego i 
wielu innych. 

lslniejący stan rzeczy wi­
nien najrychlej ulec zmianie. 
Sprawa rozbudowy naszej 
wspaniałej stolicy leży prze­
cież głęboko na sercu każde­
mu obywatelowi. 

Swiadc:zenia na SFOS nie 
tylko przynosrzą dalszą rozbu­
dowę Warsrzawy Jest to rów­
nież pomoc przy wznoszeniu 
burs, szkól i urządzeń komu­
nalnych w naszym mieście o­
raz województwie. W latach 
1949. 50 i 51 Rada Nacrzelna 
Odbudowy Stolicy przyznała 
Łodzi z wpłaconych nadwy­
żek pokaźną kwotę 4 milio­
nów 500 tys. zł. na inwestycje 
wlas~e. Z sumy tej po.płynęły 
fundusze na rozbudowę pre­
wentorium w Łagiewnikach 

oraz 7 burs i 6 szkół na tere­
nie województwa. 

Nie ulega wątpliwości. że w 
b. roku społec-zeństwo Łod>Zi t 
województwa jes-zcze bardziej 
wzmoże swą ofiarność na roz­
budowę nowej wspanialej 
Warszawy. 

J. GŁOWACKI 

Nieugi~te zasa-dy 
Ob. Sewe. 

ryn obudził 
się z chrypą, 
która w cią­

gu dnia 
przeistoczy -
la się w 
przykry ka­
szel, zadecy­
dował więc 

wieczorem, że na.leży nie. 
zwlocznie przeciwdziałać 
temu stanowi rzeczy. 

Po pracy, a kończy! iq 
przed godz. 22, popędzil co 
sil w nogach do najbliższej 
apteki Nr 20, aby nabyć 
niezbędne leki. 

Mia! szczęście, dopadł 
t;irzwi na kilka minut przed 
ich zamknięciem. Nie miał 
szczęścia, gdyż kasjerka nie 
mogla mu wydać reszty ze 
ZOO z!. 
.=-Może znajdziecie drob-

..niejsze? - zapytala. · 
- Niestety, nie mam. 
- · W takim razie nie mo-

żecie wziąć lekarstwa. 

DZll 
Kronika parłyina 

Dzielnica Sródntieśde ·Prawa: 
Jutro, 10 bm. o godz. 9 w kir.Je 
„Przedwi.ośnje'', ul. Zero~ 
s kiego 74:, odbędzie się odpra~ 
W'a agitatorów. 

Dzielnica S ródmieścle-Pra-
wa: w porAedziałek, 11 bm. o 
godz. 15 w lokalu Dzielnicy, 
ul. Gdańska 75, odbędzie się 
odprawa I i II sekretan:y pod­
stawowych i oddziałOWYCh or­
ganizacji partyjnych. 

WJECZOR LITERACKI 
W KMP I K 

Dziś, o godz. 19 w Klubie :Mię­
dzynarodowej Prasy I Książki, ul. 
Piotrkowska 86, odbędzie się wie­
czór Uterackl pt.: „Zycie I twór­
czość Mikołaja Gogola"'. Referat 
wygłosi Edward Martuszewski. R~­
cytacje - Roman Stankiewicz. 
Wstęp wolny. 
KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 

I RADZIECKIEJ W MDK 

Jutro, 10 bm., o godz. 12, w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury, ul. 

Prawnicy dyskutują 
nad projektem 

Konstytucji 
W niedzielę, 10 bm .. o godz. 

10 w sali I Sądu Wojewódz_ 
kiego. Plac Dąbrowskiego 5, 
o<ibędzie się zebranie dysku· 
syjne prawników z terenu 
Łodzi i 'województwa. 

Referat na temat projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wygłosi 

prok. tow. Tadeusz Taedling. 

PROGRAJll NA SOBOTĘ, 
' LUTEGO 19ii2 R. 

U.45 11 Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik, 13.30 Audycja szkolna, 
ti.!5 Muzyka, H.35 Audycja dla 
wychowawczyń przedsz.koU, 14.40 
Muzyka, 15.00 MlodZI muzycy 
przed mikrofonem, 15.15 uPocząt­

ki ru1·hu robotniczego w Lodzi". 
15.30 Dla świet)ic dziecięcych, 
16 .00 11 Ws.zechnica :Ęładiowa", 16.20 
,,Z rrikrofonem przez miasto i 
'1ii.eś" , 16.35 Koncert Orkiestry 
ł.RPR, 17.00 Wiadomości 1>0110Jud­
nlowe, 17 .15 „Jak pracuje koło 
TPPR przy Zakładach Wytwór­
czych Aparatury Niskiego Napię­
cia", l'l .3{1 z twórczości Puccinie­
go i Leoncavallo, 17 .45 Radiowy 
kurs J~zyka rosyJsklego dla za­
awansowanych, 18.0G Koncert roz„ 
rywkowy, 18.30 „ Wszechnica Ra­
d'.owa" II, 18.óO Audycja litera­
cka, 19 .05 Muzyka, 19.15 Felieton 
tygodniowy. 19.30 Muzyka I ak­
tualności, 20.00 "PJ::zy sobocie po 
robocie" - „ wieczornica studen„ 
eka". 21.00 Dz.lennik, 21.30 PP­
najemy projekt Konstytucji, 21.40 

Duety Dwonaka, 22.00 Audycja 
literacka, 2.2.39 M.ueyka taneczna, 
23.50 Ostatnie wiadomości. 

9 lutego 1952 r. (Nr 35) 

I 
Mor..iuszkl ia, odbędzie s.lę kon­
cert muzykl polskiej i radzieckiej 
w wykonaniu chóru l orkiestry 
MDK. 

WYCIECZKA DO GABINETU 
METODYCZNEGO JNZ. KOWA• 

LEWA 
Polsltie Towarzystwo Turystycz­

no-Krajoznawcze, orga,U.zuje jU• 
tro, 10 bm. wycieczkę do gabl.ne­
tu metodyczneg.o i.r...ż. Kowalewa. 
Zbiórka odbędzie się o godz. 10.'5 
przy ul. Sienkiewicza ~· Udział . 
w wycieczce bezpłatny. 

REJESTRACJA MŁODZIEZY MĘ­
SKIEJ „SP"' ROCZNIKA 193'·35. 

Dziś, 9 lutego, z.gtasza się mlo­
dzlez m~ka rocznika l93ł na Ule­
rę K, do komisji „SP" przy Ul. 
Nowotki 16. Na ul. ogrodową 34, 
z.glasza się rocznlk 1934, litera Z 
i na ul. Kilińskiego 95, rocz~ 
1935, litera R. 

DYZURY APTEK 
na dzień 9 u. 1952 (sobota) 

Dz.lsiejszeJ r~cy dyżurują na-­
stępujące apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, 1 Zie„ 
łona 28, Wschodnia 54, Lhnanow. 
skiego 37, Al. Kościuszki ł8. 

Dytur po!Ożnlczo.gtnekolociczny. 
Dzisiaj dyżuruje przez calą dobę 
szpital przy ul. Curie-Skłodow ... 
sklej ~5. 

na dzień 10.11.1952 r. (niedziela) 
Przejazd 19, Wólczańska ST~ 

Piotrkowska 225, Zgierska 146, 
Nowotki 12, Wojska Polskiego ss; 
Dąbrowsklego 24b, Al. Kościusz­
ki 48. 
Dyźur położniczo-ginekologiczny. 

Dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
szpital nr 2, przy ul. Krzemienie­
ckiej } 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - 9 bm. - nie­
czynny, JO bm. - godz. 15.30 -
11Zemsta", - god.Z. 19.00 
„Sługa dwóch panów" 

PAN'STWOWY TEATR NOWY '"" 
9 i 10 bm, - godz. 12.00 -
„Horsztyńskl" 

PANSTWOWY TEATR ŻYDOW­
SKI - 9 i 10 bm„ g,odz. 19.30 -
„30 srebrników" 

PANSTWOWY TEATR POWSZE­
CHNY - 9 bm. - godz. 19.00 -
„Ożenek z posagiem··, HJ bm. -
godz. 11.30 - „Grzesu..icy bez 
winy", - g<>dz. is.oo - 11Moral· 
ność pani DuJ.sldej". 

TEĄTR MALY - 9 i 10 om. godz. 
19.30 - „Dwa tygodnie w raju'' 

TEATR MUZYCZNY - 9 i 10 bm, 
godz. 19.15 - „Orteusz w piekle'' 

TEATR ARLEKIN - 9 i 10 bm; 
godz. 17.00 - „Depes?.a choin­
kowa". 

TEATR PINOKIO - 9 l IO bm. 
godz. 17.oo - „Pleśń sannUco"„ 

TEATR GNOM - 9 i 10 bm. -
godz. 18.00 - „Paluszka", 

BAJKA - „Bajka o rybaku I 
rybceir - program składany .­
gOdz. 18, 20. 

BALTYK - „Dziewczyna I trak­
tor" gOdz. 16, 18, 20 

GDYNIA - Program nauJrow<>. 
oś :iatowy Nr 7-52„ godz. 18, 17• 
18, 19, 20. 21 

Ml.ODA GWARDIA (dla młOdZ.J 
„Bitwa o szyny" godz. 16, 18, 20. 

450 tys. 
w zdjęcia 

łodzian 

do 
zaopatrzyło się 

dowodów osobistych 

Wszyscy obecni chcąc po­
móc zrozpaczonemu klien­
towj zaczęli przetrząsać 
kieszenie, ale jak na złość, 
nikt nie mógl setki rozmie­
nić na dTObne. 

PROGRAM NA NIEDZIELĘ, 

I 10 LUTEGO 1952 R. 
9.00 Muzyka, 9.30 Audycja dla 
dzieci, 9.45 Wfeś tańczy i śpiewa, 
10.05 Skrzynka ogólna, 10.20 Ro-

MUZA - S.O.S. - gOdz. !8, 20. 
film dla mloe.z. niedozwolony 

POLOłllA - „Załoga „ - goor&. 
lł.30. 16.30. 18,30, 20.30 

P.RZEDWIOSNIE - „NledfWiedt„ 
godz. 18, 20 • 

Już niemal wszyscy miesz- wie, którzy na m1e1scu wyko­
kańcy Lodrz.i odwiedzili foto- nają przepisowe zdjęcia po 
grafów i zgodnie z zarządrze- normalnej cenie 4 zł. za trzy 
niem władz wykonali prze- sztuki. Do IO bm. po tej cenie 
pisowe zdjęcia do dowodów wykonują również zdjęcia za­
osobis-tych. W· ciągu niespełna kłady fotograficzne osobom 
dwóch miesięcy zakłady foto- spóźnionym. 
graficz'oe i lotne ekipy foto- Wiele osób, które już w 
grafów obslu~ły ponad 450 styczniu odwiedziły z.akłady 
tys. łodzian. Pozostała jesą:cze fotograficzne - nie<: ;crpliwią 
niewielka i!ość osób. która ze się, że jeszcze ich zdjęC'la nie 
względu na ,chorobę lub tez oą gotowe. Nie należy jednak 
z innych ważnych przyC?.yn zapom:nać. że w tym czasie 
nie mogła udać się do foto- nie bylo czasu na wywolywa-
grafa. Do domów chorych o- nie zdic:ć a dopiern terarz po 
błożnie. (o ile rodzina złożyła ukończeniu akcji zdjecia w­
zamówieoie na fotografie u staną wywolane i każdy bę­
przewodniczącego komitetu dzie mógł je o<iebrać w tcr-

- Nie ma l'ady. Zostawię 
100 złotych - zapropono­
wał ob. Seweryn. ~ a jutro 
rano zgloszę się po 1"esztę. 

- Mowy nie ma. Niewol­
no mi trzymać w kasie zbę­
dnycll. pieniędzy. 

- Ale ja muszę dziś ko-
niecznie mieć Zekantwo. 

- Nic na to nie poradzę. 
- Ale przecież .•• 
- Zamykamy. 
Wybiła godzina 22, więc 

ob. Seweryn uda! się, kasz. 
ląc, na poszukiwanie apteki 
dyżurnej. Bo cóż mial ro­
bić? Biuro-krytyczna sy. 
tuacja. 

REKORD - ,,Pa-ra\$6 natrętów" ... 
godz. 18, 20 

F..OBOTNIK - "Zwariowane JO(.. 
nisko'\ - godz .. n, 19. 

ROMA - „Szalony Jotnlit", 
godz. 18, 2G 

SO.TUSZ - ,,Kon&tanty ~ 
godz. 18..30. 

STYLOWY - „w dal POkoju" -
godz. 18, 20 

SWIT - „Smiall ludzie" -
godz. 18, 21) 

TATRY - „PotępleńCT" .... 
godz. 18, 18. 20 

WISŁA - „GrteszniC1' bell: wtn7" 
godz. 18. 18, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne z po. 
wodu remontu 

WOLNOSC - „Zatoca" - CodZ. 
18. 18, 20 

ZACHĘTA - „Skandal w Cloebe­
" merle"' - godz. te. 20 

botnicze zesPołY świetlicowe przed 
mikrotonem P.R., 11.10 Melod.le 
operetkowe z płyt, 11 . .0 Sknyn­
ka Wszechnicy Radiowej, 12.0ł 
Przegląd czasopism, 12.15 Poranek 
symtonfcz.ny, 13.15 11Komosuk 0

• 

pog. 11Nowości techniczne 1 nau­
kowe", 13.25 Ko-r..cert, lł.00 „Decy ... 
Zja Szymona Mazura" cz.. II, lł.20 
Koncert, 14.ł5 PPR w walce o 
zjedr..oczenle ruchu robotnicze­
go'', 15.00 Piosenki radzieckie, 
15.15 Audycja dla dzieci, 16.00 Za­
gadka naukowa, 16.20 „Od r.,a­
sz.ych korespondentów", 16.3() Kon„ 
cert życzeń dla słuchaCZÓ\V Wsze­
chnicy Radiowej, 16.50 Fel1etoo, 
17.00 DŁ!ennlk popołudniowy, 17.20 
Koncert, 18.00 „Konrad Wallen­
rod" słuch„ 19.30 Melodie tane= 
ne, 20.00 Koncert chop!rpwsld, 
20.58 Na tali humoru 1 śatyry, 
2LOO Dzlennlk Wieczorny, 21.30 
Wieczorna serenada, 221fo Wiado- 1-------------­

Rozrywki 
- Nie zapomnę. pamiętam. 

. Po zakoilczc niu pracv ro­
botn ·c0•. czion:rnwie partii, uda­
li się na zebranie Porządek 
d-okmny zawierał kilka punk­
tów. M. in. sprawę współza­
wodnictwa. Kiedy sek re• arz 
zaczął mó,vić na ten temat, 
Doruch słucha! uważnie. 

1 domowego lub też w Preoz. minie wyznacz~nym przez fo- WALENTY CZÓŁENKO 

mości sportowe z całej PO!skf, 
22.40 Audycja pt. „Kor...certy na 
instrumenty solowe" 23.10 Fanta­
zje Instrumentalne, 23.50 Ostatnie 
wiadomości. 

umysłowe (55) 

Zadanie obrazkowe 
Tow. Doruch w domu po .Pracy. 

'sekretarz długo przclrnny­
wal zebranych. mówił o rol i 
ich samych. członków PPR. 
Potem wywiązala '>ie ożywio­
na dyskusja. Ale Dor'.lch m il­
C"Z.ał. Podparł głowę dłnfor,j i 
przemyśli wal to. co przed 
chwilą usłyszał. Nie były to 
dla niego spniwy obc<=. Ru­
botnikiem był dobrym. zdol­
nym fachowcem Do prs.cv 
przychodził punktu,;ln·e, r.:e 
i.nosił „obiboków". Ale kiedy 
po fabryce rozeszła s:ę wieść, 
że w zak tada ch włókienni­
czych tkaczki przechodzą na. 
zwię)'srzoną ilo~ć kro.1.rn i 
inicjują współza wooin'ctwo, 
Doruch odniósł się d'J tego 

!"7.cm. Dlugo rmm9wi~1li we 
dwójkę. Wychodząc już z po­
koju, Doruch oparł rękę na 
kl am ce ' powiedział: - Na 
mo.m oddziale ja sam zajmę 
się zorganizowaniem współza-
wodn,ctwa. · 

I tak jak postanowił. z 
mie.1sca przystąp ił · do wer­
bun ku. Początkowo szło opnr­
n:e. Flobotn '.cy niechętnie pod­
pisywali d~k:aracje. - A czy 
wy też weźmiecie udział we 
\vgpółzawodnlctwie? - padło 
w końcu pytanie pod adre­
sem Dorucha. - Naturalnie, 
o tu ry.1ac:e moją deklarację. 

Te n prosty argument prze-

( Jlci em l-r<1rc>sr><)tl<Le11.t a 
Usł1.19owt 

czy utru •ni11j.=icy? 
Zaloga naszej spółdzielni 

przyjęła z zadowoleniem wia­
domość o otwarciu punktu u­
sługowego „Elektrotechnik", 
przy ulicy Więckowskiego 54. 
Jakież było jednak rozczaro­
wanie, gdy zakład ten odmó­
wi! naszemu pracownikowi 
wydania sprężynki do „bęben­
ka", żądając przywiezienia ca-
łej maszyny szwalniczej . 
Gdzież tu lo~ika? 

S. SZNEJWAJS 
Sp6Jdzieln1 a im. Fornalskiej 

N1ewy ',orzystany 
dźwig 

Do tej pory nie zdołano u 
nas wykonać drobnego remon­
tu dźwigu mechanicznego, spro 
wadzonego jeszcze w r. 1949. 
Nadal ładuje się ręcznie na 
wózki zwrotnice krzyżaków i 
szyn. Mówiło się. wprawdzie 
na naradzie technicznej o pra-

ktycznym zastosowaniu tego 
urządzenia , ale d~wig jak stał, 
t a k dotąd stui niewykorzysta­
ny na phcu i niszczeje. 

W. KAZMIERCZAK 
Miejsklf Pr zedsiębiorstwo 

KotnunJkacyjne 

Szko'enie kadr 
przeciwpożarowych 

W naszym zakładzie zorga­
nizowane zostało szkolenie 
kadr pogotowia przeciwpoża­
rowego. Wielu pracowników, 
j a k na przy k l ad: T. Szor; l\'l. 
Nagielski, A. Kolnra, R. Jach 
doceniają znaczenie tej waż­
nej akcji. Są jednak i tacy, 
którzy opuszczają wykłady -
są nimi: J. Pilarczyk, J. Ku­
picki, J. Jaroczyński, J. Mi­
kołajczyk. Sądzę jednak, że i 
ci wkrótce zrozumieją donio­
słą wagę przeszkolenia zało­
l{i, aby mogła skutecznie chro­
nić naszą wspólną własność 
przed pożarem . 

C. TYLUS 
ZPB Im Dzierzyńsklego 

* • 
„ 

Tow . . Doruch, przypro-
wadziłem wam pomocn.ka, 
będziecie go uczyć zawodu 
ślusarza - powiedział które­
goś dnia kierownik monta­
żowni tow. Kubiak, wskazu­
jąc na młodego chłopca. 
Był to Antek Bielecki, przy­

jechał ze wsi Garwoszów i 
chciałby w prayszłości zostać 
ślusarzem. 

- Chodź tu bliżej - po­
wiedział do chłopca - i opo­
wiedz, jakeś tam żył na wsi. 

Cierpliwie wysłucha! całej 
opowieści, a potem, dając Bie­
leckiemu do ręki mlotek, po­
wie'ćlział: - Nie martw się, 
będzie z ciebie dobry ś!usara, 
a może nawet i technik w 
przyszłości. 

I tak w c;ągu kilku lat tow. 
Doruch wyszkol i ł s<porą gro­
madkę robotników i robotmc. 
Wielu z nich pracuje obecnie 
na samodzielnych stanowi­
~kach. 

• „ * 
Władysław Doruch jest dzi­

siaj nie tylko znanym 1 ce­
nionym prze2 calą załogę i 
kierownictwo Zakladów iin. 
Strzelczyka przodownikiem 
pracy. ale i ~cjonal;zatorem. 
On też· p'erwszy w lódzk:m 
przemyśle metalowym wys~ą­

pił z wnioskiem o 7m1anę 
podwyższen:e starych n„rm. 
P1 zeciGtne uzyskiwane prLCZ 
niego wyniki wysoko prze­
kraczają 200 proc. normy. 
.Jest dumny z posiadanego ty­
tJulu przodownika pracy, 
dumny, bo wie. że. postępowa! 
w myśl wskazań partii, w co­
dziennej bardzo trudnej nie­
'jednokrotnie pracy realizo­
wał je) wytyczne, a pewność 
słusznej drogi, ja ką obrał do­
dawała mu sił i energii. 

M. KORDOS 

• I I __....,-:! 

Przed otwarciem o~rodka szkoleniowego 
łódzkich koszykarzy 

W myśl zarządzeni~ 
GKKF w związku z 
przygotowaniami olim­
pijskimi utworzono db 
koszykarzy pięć ośrod­
ków szkoleniowych: "' 
Warszawie, Krakowie. 
Poznaniu, Gdańsku i 
Lodzi. Do reprezentacji 
miast wyznaczono .ie 
12 zawodników. W lód z. 
kiej kadrze znaleźli .>tę 
z „Włóknrarza": Żyliń ­
ski, Maciejewski, Śmi­
gielski. Waligórski; z 

.,Ogniwa": Kwapis7., 
Chmielewski i Bedna­
rowicz A. i ze .• Spójm"': 
Mokwiński M.ichal•k . 
Skrodzki, Hadzelek i 
Pawlak. Ustalono, że 
reprezentacje miast tre­
nować będą cztery ra­
zy w tygodniu, a spraw­
dzianem ich formy bę· 
dą turnieje miast, które 
odbywać się będą co 
miesiąc. 

Nasuwa się teraz 7 

kolei pytanie, jakie 

lódzka kadra gimnastyczna 

Łódzka kadra gimnastyczna zorganizowala po 
kaz w sali ZKS „Ogniwo". a wczoraj odwie­
dziła zalogę ZPB im J. Marchlews~iego. 
NA ZDJĘCIU: piramida w wvkonaniu gimna­

styków lódzkicft. 

szanse posiada repre­
zentacja Lodzi w ocze· 
kujących ją turniejach 
miast. Koszykarze łódz­
cy posiadają w swych 
szeregach rutynowa· 
nych zawodników, któ­
rzy już nieraz grali w 
reprezentacji Polski. 
Żyliński, Maciejewski, 
Mokwiński i Kwapisz 
będą iilarami naszej re-
prezentacji , Możemy 
być pewni, że po 
wspólnych treningach, 
po podciągnięciu formy 
poszczególnych zawod­
ników i zgraniu ich -
reprezentacja miasta 
Lodzi będzie mogła 
walczyć z powodzeniem 

z reprezentacji\ każde­
go miasta. Stworzono 
nam doskonałe warunki 
treningowe. Obecwt'e j'1ż 
tylko od nas zależy, ja­
kie osiągniemy wyniki. 
Biorąc przykład ze 
wspaniałych osiągnięć 
polskiej klasy robotni­
czej w walce o wyko­
nanie Planu Sześciolet­
niego, my, sportowcy, 
reprezentanci Lodzi•ro­
botniczej, możemy przy_ 
rzec, że przez staranny 
i sumienny trening pod· 
niesiemy nasz poziom 
wyszkolenia i godnie 
będziemy reprezenlo· 
wali nasze miasto 

M. PAWLAK 

Występ łódzkich gimnasłykó w 
w ZPB im. Marchlewskiego 

W ZPB im. March-
lewskiego odbył się 
wczoraj w przel"Wle 
międzyzrńianowej po­
kaz gimnastyczny, zor· 
ganizowany przez ka­
drę lódzkich gimnasty­
ków. W świetlicy obok 
stołówki zebrałc się o­
koło 300 osób. które z 
wielkim zaciekawie­
niem śledziło efektow­
ne ćwiczenia kobiet i 
mężczyzn. 

Gimnastyków powitał 
przewodniczący kola 
sportowego w ZPB lm. 
Marchlew~kiego . tow, 
Filipiak, po CLVm ud-

czytane .zostały zobo­
wiąza11ia sportowych 
trójek produkcyjnych, 
podjęte z okazji uchwa­
lenia projektu nowej 
Konstytucji, zapewnia­
jącej naszemu ludowe­
mu ruchowi sportowe­
mu dalsze wspaniale 
perspektywy rozwoju.~ 

W czoraiszy pokaz 
gimnaS'tyczny w ZPB 
im. Marchlewskiego był 
pierwszym z cyklu wy­
stępów, które oqbvw~ć 
się będą koleino we 
w~zystkich więkqzych 
zakładach w Lodzi. 

Niedzielne imprezy 
sportowe • 

KOSZYKÓWKA 
MĘSKA 

Godz. 9. W sali MDK 
klasa wojewódzka: u_ 
nia - Spójnia, Kole­
jarz - Ogniwo, AZS 
- Włókniarz. 

Godz, 17. Uroczy~te 
otwarcie obozu kondy. 
cyjnego koszykarzy: O­
gniwa, Spójni i Włók­
niarza oraz mecz tea­
mu A i B. 

ZAWODY 
BOKSERSKIE 

Godz. to. W hali 
sportowej mecz o pu­
char WKKF w klasie 
pow. pomiędzy GWKS 
U (Łódź) i Włóknia­
rzem n z Tomaszow~. 

Godz. 11. W sali przy 
ul. Ogrodowej 18 mecz 
o puchar WKKF w kla· 
sie wojewódzkiej po­
między miejscowĄ Ba­
wełną a Spójnią z Kut­
na. 

Godz. 11. W Rudzie 
Pabianickie; mecz o pu_ 
char WKKF w klasie 
powiatowej pomiędzv 
miejscowym Włóknia-
rzem i GWKS z Siera­
dza. 

Godz. 12. W hali spor­
towei mecz o ouchar 
WKKF w k'a•ie wo. 
iewódzkiej po111ięd1y 
łódzkim GW''S i Włók­
niarzem z Tomaszowa. 

Co wiecie o mzynierze, któ· 
rego nazwisko należy odczytać 
przy pomocy załączonvo ry-
sunku? / 

W rozwiązaniu należy podać 
nazwisko inżyniera i krótki o­
pis jego pomysłu. 
Wśród osób, które nadeślą 

prawidłowe rozwiązanie zada· 
nfa obrazkowego, zostaną roz­
losowane wartościowe nagrody 
książkowe. 

Rozwiązania zadania prosimy 
kierować do naszej redakcii w 
terminie do dnia 23 lutego br. 
z dopiskiem na kopertach: 
Dział Rozrywek Umysłowych • 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
nr 51. 

JORGE AMADO, .... 
Wyrazy pomocnicze: Bajkał 

{jabłka), Roman (norma), traw. 
ka (krawat), drga (grad), mon­
ter (mentor). 

Nagrody książkowe za pra· 
widłowe rozwiązanie zadania 
nr 51 wylosowaly następując" 
osoby: 

{) rien~yka Muszyńska, Lask. 
ul. Narutowicza 8. 

2) Irena Krupowicz, Glinice, 
poczta Strzelce kolo Kutna. 

3) Bronislaw Rajnert, Lódt, 
ul. Lubelska 2. 

4) Grażyna Karpińska. Lódii. 
ul. WólcT.ańsha 4 m. 4. 

5) Przemvslaw Kowalski 
Lódż, ul. Piotrkowska 82 m. 9. 
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Aleksander Puszkin - piewca wolności 
braterstwa narodów 

Konstytucja ~ols'kiej • 
Sviatopluk Cec~ 

tv1ickiewicz Puszkin • 
I Rzeczypospolitej 

$łoi no straży pokoiowei 
Ludowej 
pracy narodu 

Kiedy ojczyste :i:egnoł progi -, za przerażające 
()w Polak - twórca wolnej pleś~ ug~~~a, ~~~ 9rzegorz Timofiejew ubóstwo. MY-
Puszkin - druh jego r-Owieśnik kina, zadała _ '1icie pewno, że 

• / · · R jl i t I k Mar'·- i' Engels do tego st.o"- mowa ta o budowaniu piramid 1 Był już wygnancem„. straszliwy cios os n e e - ""' „ 
We~le do f d R . ' B' k urzeczywisµiio.. I I gł. tualnej"" - pisał Adam Mic- rua interesowali się poematem faraonów, o ludach pracują -

projektu Kon- pro . r 9rnJglU,ąz lerzane na. Projeli;t t)o- w os z,owro kiewkz na wiadomość 0 Puszkina, że sami ułożyli cych pod biczami EĘipcjan. 
8tY'tlląi:i Pol- rektor Wyt&eJ SZkocy ~onomkzneJ l1' Ł<>d:li wej K~stytu- Piewcę Ludmiły niosły konie śmierĆi wielkiego narodowe- .słowniki podręczne i czytali Bynajmntej, idzie tylko o sµk-
Skie:l Rzeczy- cji przewiduje • h . "' go po.oty rosyjski'ego. Na- ten utwór w oryginale. ·Ge- na pana Smitha albo o igły l ·t · L d · id · · 1· t' · 1 · j tom st · · Nad Dniepr, po Jarac 1 owragac"' ,.. . J k 

1 
'ć . 

p<>.'IPO 1 eJ u oweJ 'Zllai UJe- wanie is ow UWl~rzyte rua ą- :iia . I~ poW7;1ęqe pme7. jemny zbrodniarz, żołdak i n iusz Puszkina był wielo- pana ac sona. zwro cie u-
rny stwierdzenie, że nąróq pol- cych i odwołujących, akredy- Se}m, a w cząsie praerwy po- A za nim wicher wiódł ppgonie rajfur arystokratyczno _ car- stronny i wypowiadał się w wagę, że to nie jest żadne nad-
IEik! li wszystkie organy władcy towąnych przr Rądzie Pań.- JJJięAri:Y sesjalJli S'ejmu-pn:eri: I p11lił skroń j twarz mu smagał. skich kół Rosji, w sprowoko- poezji, poematach, dramacie, użycie, żadne przestępstwo, 
jp<hskiego ludµ pracującego stwą przedstawicieli dyploma- Radę Państwa, postanowi!!Iria wanym pojedynku zastrzeli] prozie artystycznej i publicy- · lecz wszystko odbywa się ~cl-
wirmY się !kierqwać Kl'.)nstytu- tycznych łnnych państw; ra- o stąnie woinl', <11e „łe?Y'llie w W )trainie ste114w i burzanów, · Puszkina. 10 lutego 1837 r. styce. W okresie panowania śle w granicach prawa·. 
cją, uchwąloną uroczyścle tyfikacja i WY'PQWiad~nie u- razie dokonania zbroinego na- Gdzie niegdyś twardych bitew pożar ał bić 

0 
arystokrątycznego µlonu ośro-

przez Sejm Ustawodawczy, m. mów .międrzynarodowYch. Nie- padu pa Polską Rzeczppspoli- / przest 0 gorące serce P - dkiem zainteresowania poety 
'" w celu·. · · · t • I · · tą Ludową, albo gdy rz „-Aw Lal krew rycerzy Lechistanu ety, ustą geniusza i.astygły w 
_.. rnrneJ pa.mię <ic na ezy, ze pirp- ~~~ bolesnym skurczu śmierci. był nąród. 

"rzacieśniania :pnzyjaźnl jekt nowej Konstytucji za- l\lięWypaństwowych wynika I woj~ycb synów Znporo:i:a. 
'WSlpólpracy mi~zy naroqaimi, stl'IZega na rzecz Sejmu moż- koniec:rmcść wsppl~ej obrony Smierć Puszkina, która Krytyka rądz!ec:ka piórem 
opartych na sojuszt1 i brater- ność odd!liaływania na kieru- przeciwiko agre$ił''. Jak WYIU- ~dzie zatarł dawnych walk mog\ły w.strząsnęła postępową Ro.s}ą B. Mejł<icha zauwa:i:a: „W 
stwłe, kkSre łącrzą dziś nąróq nek polityki zagranic=ej; jałt ka rz; powyżsirego, i;>rojeki nó- Step siwy, $łońcem wykaszany i obupzila ws~łczucie przyji1- twórczości Pu.sz\dn;i.„ po raz 
polski. z miłującymi pokó.i na- stwierdza bowiem Art. ~5 ust. wej Kon~ytµ9Ji µzn,aje lWY- ciół poety za grąnicą nie była pierwszy z taką silą i w peł-
irodam.i świata w dą.żeniu ao 2 - Rada Państwa pod-lega nie 'WQjn~ obroJ'.lną. Losy Zei;lańców zespoliły rzeczą przypadku. f>uszkin ni zootało postawione zagad-
wspólnego celu: uniemożbwie- Sejmowi w całej swojej d'llia- Poqsurni:r,vu~ąc powyższe u- Cankie wyroki i kajdlUlY· r~prezentowął najbardziej pp- nienie uciskanych JMS 11.1qo-
n'ia agresji i utrwalenja w- łalności, a zatem także YJ a- w-agj ~twierd'lić trzeba, że Pr<>-: stępowe siły swp.jego czasu. wych. W żai:lnej ljteraturze 
Jroju światowego". kr~sie ajl:tów pr.awnych o zna- jckt nowej Konsty>tucjj doce- Jednoścją WYZWOieńczych maneń, był piewcą dekabrystów, zwo- świata obrai „prostego", „ma-

Jcak wynika. rz powyższego, crz;eniµ międzynarodowym. qia w pejni r~ i znaczenię Przekleństwem sianym w noc tyranii lennikiem nicoów rewol~cyj- łego człowieka" nie by! wte-
Konstytucja nakłada na na- W $p<lsób sz~ególnie c!qbit- wspólprą~y i nairQ<i<IUl\i miłµ- no-demokratycznych w Euro- dy rozpracowywany z pozycji 
ród polski i wszystkie organy ny akcentuje projekt Kons1Y- Jący{l'lii pokój, że pod wzglę- Zeszli się pieśni dwaj mocarze - 'Pi& i gniewnym wrogie~ ca- dolów socjalnych". Uczyni! to 
wM.dzy obowiązek zacieśnia- tutji Polskiej RzeazY'!)Ospoli- d01.Jt gasad tutad posj;ll',Yio- NatchnieQi - Polak i Rosjanin. ratu, oskarżycielem rosyjsk!ch po raz pierwszy Puszkin <la-

Z oburzeniem pisze Puszkin 
o <:>))ludnej a(Tlerykańskiej „de­
mokracji", o prześladowaniu 
M1.1rzynów: „Wszystko, co 
szląchetne, bezinteresoWłle, cQ 
podnosi ducha ludzkiego zo­
stało zdł~wione przez bezlito­
sny egoizm i żądzę dostatlru„. 
Niewola MurzynQw wśród wy­
kształcenia i wolności..." 

Ideały wolnościowe Puszki­
na zapłodniły ruch rewolucyj­
ny w Rooj!, ;;!użyły jako 
sztandar walki dla całych po­
koleń rewolucyjnych. nia więzów przyjaźnj i rozwi- tej Ludowej wolę pokpju na- nych wysu'}'Va się na CIZQło .pi>- feu<lałów, którycq chłootał w jąc galerię „prostych lµdii", 

;jan.ia współpracy międzynaro- ~.zego narodu w Art. 28. Za stę:powYch konstytucji, że w :t; dwóch Clpiisk wzbił się wsp{ilny płomień, utworach „Wolność", „Sztv- przedstawicieli ludu w obra- Marksizm wysoko ceni po-
d.owej w interesie utrwalenia wzorem Konstytucji ZWią:dru sposóq szozegó1nie Jasny, mó:- Serca się w jednym rytmie zbiegły, Jet" l w zjadliwych s11tyrach. zach najbardziej typowych dla stępową twórczość poety, to-
pokoju i wspólnego przeciw- Radzieckiego - iwwa KQP- cn:r ł dJ)bitny wYra:i:a us.to- . Ii b' dł • Budził 11ąród do w,alki z nie- swego czasu. Tym samym rującą drogę lepszym, j,aśniej-
stawienia Się agresji: obowią- stytµcja zrywa zdecydowanie Gdy uścisnę so ie orue wolą caratu. Toteż został za- twórczość Puszkina stworzy- szym cmsoan XIX wieku. 
iz;ek ten stanoWj jedną z wy• rz instytucJ• 'WYPQw.iedz.en~ sunk.Qwąnie 4° wojny. Wieszcze l)ni Przyszłych, Niepodległych. mordowaqy przez najemnego la przesłanki dla realizmu 
tycznych d:ziałalności dla na- wojny, Żaqen org:an wł111izy ?.a.sady nowed Konstytucji, slu~sa r1?akcji w umyślnie krytycznego, którego wspania- Lenin czytał Puszkina na 
rodu i władzy ludowej. Walka państwqwej nie ma prawa .PD- ~Pre stwarząją rea}ne wa- przelo1:yi T. CHRUąCIELEWSKI z.;iinscenizowanym pojed)i'nku. łymi wyrazicielami w XIX w. Syberij. Na Puszkinie wycho-
o pokój w oparciu o współpra- deir;nowania decyZjf w spra- runki wspQ.lipra.cy międrzyµaro- Tyl~o w ten ohy~y i;posób stali się Gogol, A. Ostrowski, wali się Gorki i Majakowski. 

ędz I d . d SV!atopluk Cech - jest jednym z najwyb!tnlej11zych postępo- ł t . - i ni w Związlru Radzieckim twór-cę mi ynarodową za iczona wie roa.poczęcią wojny z inny- owej, są st\Vier zęnjem W- ...,,,cb po1>tów cieskich 1 autorem słynnego ~ematu: „Syn mógl pozbyć się carat niebez,- Lew To s OJ l n · la 
t ł · k „n>. • '« ś k 1 1 " t czość Puszkina odn°1az swo-ros a a - po raz P'lerwszy w mj paftstwarni. Nowa Koil$ły- p.i<)w,,.._.+ rz;ą~ien.eri na przy~ niewolnika". Tre ć powytszego wiersza o Miµ ew czu „usf- piecznego wroga - poe y. Puszki'n, zwalcz~i·ąc feuda- f" 

r~'"OJ
0

U "'Mwa konstytucyi· ł..J.ć · ! '-~k · klnie osnuta zqstała na legendzie, rozwl 0 lleJ dopiero przez b•- "' i'e pełne zrozumienie, stała się ~~ „,a - tucja nie do1:mszcrz>zjąc mcż!i- S:Z. W> i wYTazem I!!:"" lejlO ~ i 1 ś 
:nego _ w &posób jasny i nie- "' du. dania młc.k!ewlczologów 1 puszklnoJ<igów, jakoby P erwsze Puszkin był piewcą wq no - l!zin, był również surowyin własnością szerokich mas lu-
d"n·--0ń>-y do ~"du pod~•a- woścj dp<konania ap-esji pnę.z p;rzeko11lU}i~ fl<ISl!ego ~ro u, si-otkanie obu j>Qetów miało miejsce w O<!ó esSJI ·e. PONel ci nip~ ci i braterstwa ludów. W po- krytykiem kapitalizmu, który dowych. Kształciła radzieckich 
nu~• ....... ~- p 1 k L d ... -'-· . ·~... - k . -złtall się dopiero w Mos\<Wle „naCZllle p in ej. em ~~ , k 'k 

;wowych izasad Konstytucji. 
0 s ę u OWil w ... oou • .,... ze J.,_.yiue RQ OJOWa praca wiersz wielkiego poety C2es!degp jest pięknym pomnl!dem nurych czasach rea cji mi 0- się wtedy timacnial na Za- ludzi, uczyła ich miłości de> 

w przeciwieństwie do okre- do jakiegokolwiek paf\stwa - prrzynosi z sopą r00wój wszys~- przyJainl, jaka nie od dziś łączy lµd I PQstępowe k~a In· łajewskiej marzył o l!poce, w chodzie.,Pisał 
0 

Anglii: „Prze- ziemi ojczystej i języka. 
su międzywojennego, kiedy n:ie zna nawet formy pf.ąwnej, ki.eh &il ~ror.y~ i :potę~ę ieµge1>c~i narodu rosyjsk:lego, czeskiego 1 polskiego. której „narody zapomną waś- czytajcie skargi angielsldch Stalin w mowie z 6 listopada 
Państwo Polskie o..b€jmowało w której agresJ!I :mqgłaby PY~ ~flsiwa. ni i w jedną rodzinę P:Ołąi:zą robotników fabrycznych, wlo- 1941 roku wymieni! imię Pu-
obszary zamieszkałe zwarcie się". Wszystkie narody były sy staną wąm na głowie z szk.ina w szeregu wielkich na-
tirzez ludność narodowości dla Puszkina równe. Wiara przerażenia. Ile strasznych k11- zwisk, stanowiących Awnę ra-
niepolskiej, a liczba mniej- W amia Karczewską Puszkina w przyjaźń 11<1rodów, tuszy, niesłychanej udręki! CQ (izieckiego narod\l. 

szości v;ynosiła okolo jednej jego oisobista przyjaźń z Mic- 1---------.-------------------
trzeciej ogółu ludności - Pol. w k • J 1 • F • k kiewiczem stanowiły pJękny, 
skaLudowa wobecnycbgrani- • ra1u u tusza UCZI a szlachetny testament współ-
cach wolna jest od proble- życia narodów na zasadach U łódzkich literatów ł artystów 
mów mniejszościowych. Skład samookreślenia narodowego i ; O' 

ludnościowy Polski oznacrn wiózł go AO ~~· u Złotej pełnej równpści, testament 
zdecydowane zerwanie z poi!- Trzy lat;! tamµ wpadł~ cl<! rzbierać ~t~ialy o nim. Nie Petir.zynu, szumi Wełtawa. W Studnii nad Nerudową ulicz- który przyświecał wspólnej 
tyką imperialistyczną, zinie- ręk,i „ReQ?Otitaż spod S'lAlbiend- wied-z:iałąim jesu:rte, CIQ l>l:<le wp!i,ącb jej odpj,jają sie ntym- ką, to na Petrzyn, gdrl:ie o&- walce o wyzwolenie w kołacb 

Nad czym pracuję? 
•zaJ'ącą do rozciągnięcia wła- cy" Juliusza Fuczika. Książka pisać. Ale postać jego stała skie łuki mostów, smukły go- . hni ł olie po.stępowych Polski i Rosji, a Przed paru tygodni;im! 
• odrz.naczooo nai·wy7..,.~ nagro- _, przed ~~= 1· jak "'rze- tyk baszt I renesansowe fron- łamiająoo pac a Y magn . ' któ dziś '-I zrealizowa część zespołu naszego teatru dzy politycznej na narody li- --. uu ~ ...... , " "'zy :i migdały, gclr.i.ię brzmiał ry zosua -

I dą pokojową świata przed ~nia gwiazda rr.aprowad;?;iła ipny na,br.zeżnych pałaców. I " , ny przystąpiła do {lracy nad 
tewski, białoruski i ukraińsK · wszystkimi dziełami kra.jów d · · d j światła ·odbijają się także w śmiech zakoc:banych, świecił · · 5-aktowym dramatem Alek-
Projekt nowej Konstytucji, obu kontynentów. Książka ;:1eu~l~~0n=Y~s; ::_ wodach Wełtawy. Te z góry księżyc, a ptaki śpiewały za-: Puszkin miał ogromny sandra Ostrowskiego p. t. 
która jest rejestrem osią""ięć ś · w· !ki pam1·ętale swn1ą pieśń .m:łości wpływ na rozwój ruchu WY-„.. W$J)aniałego człowieka, wiet- Złotei· Pragi. - proga Mleczna, 1e . ....., · R -· Zd - ,,Burza"'. 
1 odzwierciadleniem stanu 1 1· z'yc1·a, mimo woi'ny, nie, wła- zwolenczego w 06Jl. aniem 

ne<'o pisarza, książka prawdzi- • • • Wóz. I te z dołu - wp ątane · p k' c t I · Gł "obotn
1
· 

faktycznego, także w tei· dzie- " śnie na przekór wojnie. Biihm dekabrystów poezJa usz ma zy e nicy ,, osu „ -
wego komunisty. Dzieło W ...;Dpły, wiosenny wieczór w nabrzeżne lipy i kasztany ł · lk I " 'edłu<'i"m czasie 

dzinie stanowi prawną ~n„_ ~·„ p~ka""""'ł FuczikoW!i miasto, odegra a wie ą ro ę w przy- czego w ni „ 
!""" wstrząsające, pełne miłości do 1951 r. stoi·ę 11: Semradem, au- - latarnie nabneżne. I za wie- v ~, " - ta · 

1825 
· · ę z przygotowa 

stawę do ułożenia przyjaz- d .~ kruzał oddychać zielenią, mro- gotowaniu pows ma ro- zapoznaią s1 · -
wyznawanej idei, do cuowie- torem dramatu o Fucrz;iku, na szona wysoko na mia,,..em ł k p t • ł · k 

0 
ną przez Teatr Wojska Pol~ 

nych stosunków z wszystki- ką, do życia. ~ tę miłqść Fu- dą kotticzyną, kwia,tami. g ę- u. oe ą wys~powa !a o -
m i sąsiadami. "'-ki'm aż do bólu wiosennym brońca narodu uciśnioneeo. skiego komedią tego autora 

czik, uwięziony nr.zez Gestapo "" · lk' - t K k k k · k 1·e 
P.rzepisem, nieobojętnym "' wieczorem i kusił, namawiał n.awoływal do wa 1 z uc1s- p. . „ ru ru OWl o a n 

w r. 1942, osądzony został ,_. w, d t · tno wykole''. Poznali już zapew-dla pomyślnego kształtowarua prze-z Nai'wyżs:zy Sąd w Berii- dp zdrady, qo wyclaruia naz- „1;.m SflmO .11 z wca, pie - , 
się stosunków pomiędzy Pol- ru·e w r. 1943 , ŚPiętv •opo- wis:k towarzyszy: „Czyż n igqy w;;ił „dzikie wielkopaństw~". ne „Grzeszników bez winy· 
"'· i · · d · j ' ~ ' • h · ' ć d ż w Teątrze Powszechnym . .... ą innymi naro ami. est rem. Na sąpzle, nle prokura- już nie c cesz Wl'OCl 0 Y- w okresie zesłania · 1820 -
Art. aa, który zapewnia tor, lecz on, Fuczik, był os- wych? Chodzić ulicami Pragi? 1824 w twórczości Puszkina Będzie to więc trzecia pre-
wszystkim obywatelom równe karżycielem. To on wydal wy- Patrz, słyszysz jak się tam ŻY- odbija się zainteresowanie dla ·miera Ostrowskiego w Łodzi. 
prawa berz względu na przy- rok na hitleryZffi, wołaiąc do cie pnzel~wa?" . „. Fuczik do ruchów narodQwo~wyzwoleń- Na rpąfgipesie należy naq-
;należność rasową, narodowoś- stołu sędziowskiego: „Śmierć zywyc~ rue wróaił.. czych w Grec.ii, we Włoszech mienić, że o~res obecny tila-
ciową lub WY'Zllaniową i wy- faSz~owi!". Wspomin;;i 0 Tak ~ak .my d11:1s1a.j _oboje u: i w Hiszpanii. z sympatią raktl!ryzuje docenienie przez 
raźnie zabrania szerzenia rue- tym sądzona wspólnie 2 nim :rzeczeni pięknem wieczorneJ śledzi poeta zmagania ludu 

7 
teatry Po~ski Ludowej twór-

nawiścl i pogaTdy, wywolywa- . Lidia Placha, jegp wspó.lbojo- P.ragi i oboje .myślami pr~y i tyranl'I· czośs:i wielkiego realisty ro-
nia waśni lub poniżania crz.lo- wnicrzka i towarzyS2ka ostąt- mm. przy Fu=ku, - tak rue I · syjskiego, pisarza - w peł-
wieka ri:e względu na różnice ni-eh cltWil, mówią 0 tym pro- 1 dawno on sam stal tutaj, mo- W późniejszych latach zaln- nym tegn stowa znaczeniu -
na.rodowośc:i, rasy czy wyzna- tokóły sądowe, odnalezione po że na tym samym miejscu, teresowania kieruje w strone dla mas ludowych. 

nia. za,jęciu Berlina. Juliusz Fu- mpże nawet pod tym samym tematyki rosyjskiej. W „Bory- :Premiery sztuk Ostrowskie-
Kompetencje w zakresie czik idąc na ścięcie śpieW<lł drzewem. I, jąk my teriµ:, pa- 1 sie Godunowie" podkreśla de- go coraz czi:ściej i gęściej wid-

najważniejszych aktów poli- Międzynarodówkę. Pieśń po<\- t~ył może. wtedy przed. siepie I cydującą rolę narod~ w wal- nieją na afiszacq. 
tyki zagranicznej, które w jęli więźniowie we wszystkich Most Karola i Hradczany ną nabrzeza,, na p~1w}egłe I ce politycznej przy końcu W pracach zespołu naszego 
konstytucjach republik bur- celach. szczyty doi:n<;>w. kQiumny pa- XVII wieku, opisuje bunty teatru nad „Burzą" zajęty 
żuazyjnych przysługują z re- \ wzgórzu parkowym, Petrzy- nad nieW:d1>cznym na tlę gra- łąców, re.ezb1one. ~ymsy,, za- chlopów w Rosji („Córka ka- . jestem i jako reżyser i jako 
guły jednoosobowemu prezy- • • P nie Na lewo widać wieże zam- natowego nieba kominem fa- rysy posąg?w. Sięgał spoirze- pitana", „Historia Pugaczo-1 aktor. 
denwwi, a częśc!owo tylk? Trrzy Jata temu, zainknąw- ko,,;,,e, To Hrądczany. Przed bryeznym - czerwona gwiarz- mami daleJ, ku fabrycrznym „ k"") E „ . t d H 
parlamentom, pro3ekt nowei 'i!ll.Y ,Reportaż spod szubieni- nąmi, jak okiem sii:gnąć, da. Gwiazda Jułiuwa Fuczi- di;.ielnicom i robotniczym wa , „Dubrows 1 , w ,. uge- „Burza Jes , ruią po „ or-. 
Konstytucji przekazuje . w rę- cy", 'mając przed oce:al!ld o~ =ury ! łaf\cucąy świateł. To ką. pnedmjeściom. Nie mógl tyl- niw;zu Onieginie" oq1nąlowuje sztyńsk1m" szttuką k~sy~z~ą 
ce naczelnt!!go organu wtadzy stątnie słowa tej ksiąi:ki pi- cąła wieczorna Praga ze swy- Fuczik pnzychodził tutaj ko jędnegQ widrzieć wtedy - obraz swej epoki i ukazuje ?asze~o reper uaru. ea iz -
państwowej - ,;kolegialnego sanej ukradk!l!m w Paru}rac- mi stmna wieżami kościołów l często. P~d wojną i w czasie owych czerwonych gwiazd rozkład arystokr>1cji. Wielki Jemy Ją ze wz~lędt1 na jej de­
prezydenta" - Rady Pa1\stwa, k;m więzieniu 1 wynoszQnej pałaców, ri: tysląc-zny.mi wie- wojny. Bo tu, po kawiarni o- nad Pragą, które my dzisiaj krytyk rosyjs'IQ I połowy XIX mas~a~orską. siłę, ze wzgl~d~ 
wybieranej i kontrolowa11ej partiami przeiz zaufanego czło- ;i;yc:zkami domów; ślady ro- grodowej na szerzycie Petrzy- widzimy. Nle, widiz:iał je tak- wieku w. Bieliński nazwał na JeJ swoirą aktual~~~lę~ 
przez Sejm. Do zakresu dziala- Wi!'!ka - słowa: „Ludzie, ko- (Tlańsur1:yzny i.achowane w lu- nu, przywoził go gestapowski że Jem wyobraŹil'ią tak jak „Etigenlu;>i.a Qniegina" _ „en- wymowę spo eczną, ze 
nia Rady Państwa należy t>o- chalem was,· czuwajcie!", ~- kach podciera, gotyk nadbu- komisarz Biihm. Biihrn wie- widział już wtedy' nadejście cyklopedią życia rosyjskiego". dt1 na jej - w o~tąte~znym 
wiem mianowanie i odwoly- stana.wiłam jechać do ki:alu dówek i renescansowe szczyty, dz:iał, fak Fucz.ik kocha Pragę. nowy-eh czasów, nowych ludzi, rezultacie - optymizm 1 ran-
w Iri p ed~ta 'ci l' d Jo J I' F ·k od'- · · l t • 1. d · hpd ce w Zabierał g0 więc rz -celi, z mu- nowych generacji poetów, ro- Istotnie, dzieło ukazywalo naj- gę artys~y_czną. . .. 

a e l'IZ w-1 e I YP - u iusrza 4cz: a, „yc pie - u • .,,w zae pnzec zą botnikó~ inżynierów i histo- wnikliwiej cały okres histo- W ~oieJ pra~y ~ezysersk1~J, 
rnatycznyc!;t Polski Ludow!j w gr.zymkę PO jego śladącłi . po- baroik. mów!ą o starej historii rów. P:z:skiąkn~ętkych brudehm! k. c RosJ·i . d . w ktorej próbuJę 

1 
staram się 

innych panstwach, przyimo- znać ludzi z którymJ :l;ył, tego miasta. w dole, u stóp krwią i Ję ami atowanyc l ry ow. ry zny . Wia omo, ze 

stosować zasady t. zw. syste­
mu Stanisławskiego, intere­
suje innie przede wszystkim 
aktor. 

„}3urza" stwarza !tu temu 
niesłycł\iinie sprzyjające mo­
żliwości. Jest tq sztuka poz­
bawiona jakiegokolwiek sche­
matyzmu. Idea sztuki nie jest , 
tu ilustrowana przei wypo­
wiedzi postaci, przy czym -
jak to w wielu sztukach spo­
tykam - swobodnie można 
zmienić autorstwo wypowie­
dzi. 
Ideą sztuki zawarta jest w 

życiu, w qziałalnoścl ludzL 
Stąd - w prący naszego zes­
połu p.ad „Burzą" daje się za­
obserwować duże zaintereso­
wapie i napięcie, jakie cech4-
je uczciwego aktora w obco­
wapiu z prawdziwym, „nie 
zmyślonym" człowiekiem. 

Rzecz jasna - w Rracy swo­
jej napotykam na duże trud­
ności, które z każdą próbą bę­
dą się piętr:i:yć. Jednak, praw­
dę mówiąc, jestem dobrej myś­
li i wierzę w pozytywny rezul­
tat pra.~Y .naszego zespołu nad 
„Buną. 

Jednocześnie roz:począłem 
wstępną pracę nad 1,Nieza­
pomnianym rokiem 19 9" W. 
Wiszniewskiego. Opracowuję 
w t11j chwiU układ dramatur­
giczny i inscenizację tego 
wspaniałego wiqowiska, któ­
re teatr nasz zamierza wysta­
wić ku czci =nicy Wielkiej 
Rewolucji Pażdziernikowej. 

KAZIMIERZ DEJMEK ' 

• ii:1=:1,l':==::H-:1i:--cz::::-:::.:===:i:~.:iiiii'ii5i::=-iii!Siiii5iiiiiiiii5i:= m:iii5i:iE:ir.====;:;i===:::=:~:::===::::===::::::::=:::::==::::===;::::==:m===m:===::ms===;in~::::~::::~::::===::::===::::==:=:==-r.1:===::miiiiiiiiiiiiii!Si5i!ił!:5i!EEE:!H:-;:i:=:::-iui===aiiH ' 

Ś · Ob rzbyt wypielęgnowane roku Armia Radziecka wxzwoliła ziem!~ ra-
cigali go żandarmi hitlerowscy, urzą- - Sam rue por<idzi~ T ' 11 ręce jeńca" hitlerow- domszczańską, „Obcy" otrzymał urzędowe pismo, 
dzali nań zasadzki Własowcy, śledził go - '!słyszał odpowiedź ;i; owarzysz cy · ki "Po eaaresutowa- upoważniające go do przejęcia i ochrony ma-

przebrany za AL-owca szpieg hitlerowski, uwst1·~~gnace~łon:ąkaaraKnkpięP~. , li s. eg~. • „ kazałq &ię jątków w myśl zarzą.dzeń Rządu Tymc~asowego 
Kurtz. _ ~ ~u~~~n: n~ ręku wy~ Rzeceypospolitej Polskiej: -„"'.'zywas1ęwszl:'st-

Na dźwięk jego nazwisk.a pieniH się z wście- Ty i tys;•ce proletariu- · k" h b t li do respektowania pełnomocniką. 
kłości gestapowcy, zgrzytali zębami obszarnicy. SlZY music1e sob:e u~wtiadomić wlasną siłę, wów- W kilka dni potem drogą do Raczkowie szedł tartuowany symbol hitlerowski. Gesta,powski ic 0 ywa e .. 

Dla nicll „Obcy" był ta jemniczym, niewidzial- czas będ'Z-ie Mm Iże_; razem walcrz.yć, pochylony nieco człowiek, niosący mizerny to- Sil.pieg 11:ostal skazany na karę śmierci. rz~~u oraz J!lrzeclstawiciela PPR, tow. „Obce-
! · k · · N Z . ..,..„ C b kt' · · · k ć t · '-'tl go - Ceby. nym cz owie iem. groznym wrogiem r. I. a Al j k 1 ·? d t I l C b bolek. Był to Franciszek e o, ory w pierw- Nie mogąc się docze a powro u szpiega, .,1 e- . . • , 

to dla wszystkich l;,dzi pracy, dla chłopów z - e - a Wf! czyc. - opy ywa s El e 0 szych latach najazdu hitlerowskiego pracował rowcy skoncentrowali większą ilość wojsk oraz - Nie dopuścimy, by powtorzył się 1920 rQk 
UleS'ia, Koniecpola, Sek·1rska, o:brachc'c i wie- z niecierpliwością. . u dziedzica w charakterze cieśli. To on „udeko- lotnictwa i przystąpili do pacyfikacji oddziałów - oświadczył „Obcy", przystępuJąc ~raz z ko-
lu gromad powicatu cz._,tochowskiego ; radom- - Wstąp do nas, do KPP, pomożesz sobie, kla- rował" tak pałac dziedzica. P<1rtyzanckich w Polichnie, gdzie mieścił się ba- rnitetami dworskimi do wywłaszczania obszar-
61Z_5Pńskiego, · sie robotnis:a~j i całemu narodowi... talion AL majora „Góry'·. w kilkugodzinnej ników. 

„~cY" był naj- By!CT to w roku 1925. Francis~ek Cebo stał się • • • walce hitlerowcy stracili- ponad 200 żołriierzy. Walka, która, zdawało sie, została zakończona 
serdeczniej- innym człowiekiem. Bywa! wprawdzie nadal Mały domek Ceby w Ra~kowicach n!A Pragnąc za wszelką cenę rozbić sztab AL, hi- wraz z wyzwoleniem Polski, rozgorzała ter~z 
szym, najbliż- głodny, jak dawniej chodził napal z bezrobot- różnił się na zewnątrz od innyeb biedniac-- tlerowcy zastosowali nowy chwyt. nowydi płomieniem- Wywłaszczonym obszarni-
szym towarzy- n:ymi na „biedp-szyby", lecz jui nie tylko po to, k'.ch chałup wiejskicq. Nikt z sąsiadów nie W połowie 1944 roku pojawiła się w lasach koin przyszły w sukurs band:!:' NSZ. l !"-K- Rqz-
szem i prri:yja- ąby zbierąć węgiel. Odczytywal tu wraz z in- mógł przypuszczać, że pusty zazwyczaj dom . . . b . h t poczęly one formalne polowanie na zyc1e „Obce-
cielem. nymi nielegalne gazety partyjne. A kiedy na stał się ośrodkiem życia rewolucyjnego w po- cielętmckich grupa dobrze uz roJonyc J?a~ y- a " 30 listopada 1945 r. banda Warszycą" do-
K:~ był ów ,,b1"eda-szyby" przy1'ecbala polici·a, ws'ro'd gór- . . d . k' Pó" 1 t zantów pod cłowództwem rzekomego uclekm1era k„o . b . "d J.'e' go dom lecz 
~· w1ec1e ra Olllszczans 1m. zną nocą s yczma b C h K t G t g la in pnała z roinego napa u na • 

umiłowany ników wzbierał gniew. Sosnowieckie hałdy były 1944 roku odbyłą się tu konferencja partyjna. z 0 ozu, zec a ur za. rupa a poma a - · u ·1 h poszukiwań Obcy" pozostai 
P~ez lud, z'ar- n1'eraz św1·a"l<am1' z"'roi'nych starć z ' granato- k · · · t b AL or· nym oddziałom AL w akcjach bojowych. Trzy- 11'!1mo si nyc . . . AK' w"c z D bro _ 

•u "' >' na tore1 utworzono reJonowy sza . -1- mała się Jednak stale na ljboczu. Oficer organi- nieuchwytny. ł.(1:1e1scow1. -o ! ~ wy 
liwy bojownik wym! !łachotkami burżuazji, starć w którycfl cerem organiiacyjnłtfl w;'brano Franciszka Ce- zacyJ'ny Obcy" analizując wyniki ostatnich Zielonej, Jan Czarnota i Sosneck1, b:oniąc ma-
o wyrzwolenie aktywny udział brał także Franciszek Cebo. b<> (,,Obcy"). Jego wygląd starszego i niepoZQr- • " • i' ątku opszarni'ków wyznaczyli 20 tys1PCY zł na-

" akcjl, stwierdził nie notowane dotychczas straty ' . . „ " b Społeczne i na- Dni pierwszomajowe zamieniały się tu w dni nego człowieka nie zwracał niczyjej uwagi. g d temu kto zab1Je Obcego Przy yły 
rodowe? Kto walki' proletari'atu śląski· ago, lecz nigdy nt'e by- D - ł In · · AL · b · ł d j AL-owców. Postanowił wzląc oddział Kurtza pod ro Y ' k ·•. NSZ. wdarł s"ię 

' zia a osc -owcow o eJmowa a wa ie "'° obserwację Podczas nieobecności tego ostatnie- z Sosnowca pluton egzc ucvJnY. . 
go nauczył wały .,świętem grzecznych robqtników", jak ny: .- Dąbrową-Zielona, Małuszyn, Koniecpol „

0 
zbadąn~ je"o bagaż Znaleziono w nim mun- do mieszkania Ceby, lecz .właśrue w tym ~zasie 

wychował w te~o chcieli zdradzieccy przywó!icy llrawicy w pow. radomszczańskim oraz - Przyrów i Ja- „ "' . · d . Obcy" był na posiedzeniu Komitetu Gmmne-
duchu rewolu- PPS. nów w pow. częstochowskim. W myśl poleceń dur żandarma hitlerowskleg~ oraz praw .ziwe go PPR. w dniu referendum bandyci rzucili 
c.ii i hartu żoł- Demonstracje i masówki, wiece robotnicze tow. „Juliana" (Aleksander Burski - obecnie dokumenty Kurtza. - Wyrokiem Sądu. WoJ~ko- granat pod łóżko „Obcego", ostrzeliwali jego 
nierza socja1!a:- i strajki, agitacja ustna. gorące. bojowe przemó- wiceprzewodniczą.cy CR,ZZ) pqwotano „Obcego" wcgo AL rozstrzelano podłą gadzmę hitle- mieszkanie. Bandyci byli pewni, że znienawidzo-
mu? Mówią 0 

wienia, walki uliczne - oto codzienny „chleb" · na stanowisko sekretarza komitetu rejonowe- rows\l:ą. . . . . . . ny działa1:z zgin~ł, lecz „Obcy", jako pełnomoc-
tym najlepiej Franciszka Ceby od dnia wstąpienia do partii. go PPR. Gdr P~ naporem mrnzdz.ąceJ ~iły · Arm!~ nik referendum, od) echa! właśnie z gtosami do 
dzieje jego ży- Stał !\ię dziąlaczein rewRlucyjnym, J{tóry opa- Cebo potrafił zmobilizować do walki groma- Radz1ec~1e1 wycofywał.Y s:ę woiska h!tlerowsk1e Radomska. Nie rezygnowali rodzimi faszyści 
cia il walki„. nował umiejętność łączenia walki nielegalnej dy swego rejonu. Dniem chłopi pracowali w go- na zacl!od, w siad za mm1 pomykilłY. hczne ban:- z dalszych prób uchwycenia „Obcego", lecz za 

• ,.. • z Jega·lną. spodarstwach, przygotowując się do orki wio- dy NSZ. Zamiast .wal~zyć z h1tlerowcam1, każdym 11azem natykali na .niep:zewi~ziane 
Ciągnęły się lata kryzysu, lata nleu~i~t:)'Ch sennej, lecz ciemną nocą ożywaly polany i lasy, NSZ~owcy mordowali dział~czy ludoV(ych 1 ko- przeszkody. spowodowane ostroznością dzielne-

Franciszek Cebo (,.Obcy~) syn górnika Walk z rządem obszarniczo-kapitalistycznej Pol- rozlegały się jakieś dziwne echa metalicz.nych mum.styczny~h, . are.sztowah . sympatr~6w :'-~- go bojownika rewolucji. Nie „pomogła" .nawet 
z kopalni „Renard'' w Sosnowcu, nie ski. W trudnych zmaganiach nielegalnej pracy dźwięków. Gdzieś tam na polanie Soborzyc- W teJ zbrodniczeJ działalności POflłlłgah im m1~J- bomba spreng.stoff-u", podłożona pod m1eszka-

mógl znaleźć pracy w Polsce przedwojennej . partyjnej minęła szybko młodość Franciszka Cudków lotnicy radzieccy zrzucili ładunek . Na scowi ~bszarnicy .. Zamordo":'anych AL-owcow, nie. Czuj~e oko „Obcego" dostrzegło niebezpiecz-
Kiedy głód ściskał żołądek, chodził z bratem do Ceby. A kiedy padli bohaterscy obrońcy Wester- „Juliance" wykoleił się pociąg, wiozący amu- bandyci zakopywali na polneJ qrodze w celu za- ny ładunek. 
„własnej" kopalni, na „bied•-szyby" nicję na wschodni front. w Dąbrowie-ZielonęJ", tarcia śladów. Na poleciie tow. „Obcego" par- . . . 

N. d b ł · t · I k. · · - k' p\atte, zdradzeni przez rząd sanacyjny, tow. tk' h u oc 'e f si'ę władzy ludoweJ oraz hkwida-
1e PO o a o się o ang.ie s 1m 1 mem1ec im Olbrachcicach, Sekursku i w innych dworach tyzf!nCi zaaresztowali wnei nocy wszys ie . m m n e . . . _ 

b I I Ś • • i k i· Cebo docflodził J'uż pi 0 tegp dziesiątka lat swe11.o . h kt band NSZ owskich w powiecie radomszczań 
aronom węg owym, w a c1p1e om opa n " fornale stawali sie hardzi i „zuchwali" wobec obszarników, trzymając ich w c ara erze zą- cia - . . . . . , 

w przedwrześniowej Polsce. Pragnęli qni mieć życia. jaśniepanów. Dziedzic Biedrzycki z Sekurska. kladnlków. NSZ-owcy „zmięldl''. Przyrzeldi skim zakończyła ten na~niebezp1eczmeiszy oitres 
rezerwową armię pezrobolnych. armię zdycha- • • • stary przedwojenny endek, dowiedział się ja- zwolnić uwięzionych chlopów. pod warunkiem w życiu „Obcego". 
jących z głodu, doprow•dzoną do rpzpaczy i go- W r)Jbrachcicach, malej wiosce powiatu ra- kimś „psim swędem" 0 utworzeniu komitetów wypu~zczei:ii~ na .w'?lnpść o~si?rników Bied- Skromny, cichy człowiek. który całe s":'e życie 
tovvą za lada ochłap, za kilka nę<lznych groszy domszczańskle&o, zaczęły się dziać dziwne folwarcznych. r~yc~ego 1. J?go _zięcia, !'3!czynskiei.?:?· .o~azalo poświęcił sprawie robotniczej, walcząc meustan-
t;przedać swą siłę roboczą. rzeczy. Na azysto wyheblowanych drzwiach dzie- - Nie podnoście głowy, chamy, bo je wam się, ze obaJ Jaśniepanowie kierowali m1eiscową nie 

0 
władzę ludu, pracuje dziś na swej hektaro-

Broniąc interesów zagranicznych monopoli- d~ca Oeyera pojawił się pewnego dnia napis: skręcimy - zagroził. bandą NSZ„. wej działce ogrodęwej, otrzymanej z reformy 
łltów, rząd Piłsudskiego WYSlał policję na „bieda- ,.Pod Stalingradem dostał Hitler lanie. We wsiach zaroiło się od hitlerowców. Poja- • • • rolnej. Górnik Franciszek Cebo liczy już bli-
łlZyby". Burzylii ona szybiki petardami i Pf!ka- A •eraz błaga świat 0 zmilowaQie". wiły się też bandy N&Z i AK. Dniem i nocą ich sko 60 lat i całym swym sercem oddany jeat 
mi gumowymi rozpędzała i masąkrowala bezro- ~ członkowie myszkowali w. lasach i chałupach polska Partia Ropotniczii, przygotowując partii. 
botnych górJli~ów. Dostawało się nieraz młode- Pod dwuwierszem widniała pięcioramienna chłopskich. Hitlerowcy imali się różnych sposo- się do objęcia władzy, zaleciła przeprowa- _ Jeszcze powrócę 

00 
prar.y partyjne! _.... 

mu Franci.sz.kowi',; J.ego bra•u Bolesławowi i" •~- iwlazda, otoczona sierpem i miotem. '-ów, by uJ·ąc· AL-ow~ów. dzić jeszcze w okresie okupacji wybory rad tyl 
• ~· " ,_ oświadcza. Walka nie jl!st skończona. Muszę -

iiym. Geyer wrzał z wściekłości. Wprawdzie w llO- w grupie „Krupka", odbierającej zrzuty ra- gminnych, sołtysów, komitetó\ · folwarcznych ko nabrać nowych sił, by dotrzymać kroku 
- Jak długo bęcłziemy tak żyć? Gdzie wyjśc!!I bli3kich lasac'1 cjelętn!ckich widziano uzbro.to- dzieckie, pojawił się nowy „partyzant". Mówił, I dworskich oraz komendantów MO. Zt ramie- mlods~ym.„ 

& l:iiedy? - pytał młody Cebo, k1oiac sniewero nych cywilów, lecz dziedzic machnął tyllto ręką. że jest Ros.ianinem ! uciekł z niewoli ' niemiec- nia partii ąkcje te prze11row11d~I' sekre ar? re-
~~_enie~_......- ,..... AK-owcy te&o nie zrobili.„ kiej. Lecz b.)'stre oczy „Obcego" dostrzegły na- jonowy, tow. „Obcy", A kiedy 15 stycznia 1945 _!AN ADAM()WSIU 

\ 
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STR. 6 GŁO~ ROBOTNICZY 9 lutego 1952 r. (Nr 35) 

,,ZAł.0 GA'' Pierwsza podróż dokoła świata 
karmu. W starych si°.icharach 
pełno było robaków, a woda 
do picia była mętna i obrzy­
dliwa. Jedliśmy skórę woło­
wą. którą zmiękczaliśmy w 
wodzie i smażyli w gorącym 
popiele. Szczury były dla nas 
smaczną potrawą. Na domiar 
złego rozpoczęła się epidemia 
szkorbutu. od której zmarto 
19 ludzi" pisze jeden z 
uczestników wyprawy. •Wresz­
cie 6 marca 1521 r . Magellan 
doplywa do wysp, które dziś 
noszą nazwę Mariańskich. Na­
stępnie, naprawiwszy statki i 
uzupełniwszy zapasy, przybija 
do wyspy Somar, należącej do 
archipelagu Filipińskiego. Po­
suwa się teraz wśród labiryn­
tu wysp, prowadząc handel z 
krajowcami. Na jednej z nich. 
noszącej nazwę Maska tan, M?­
gellan ginie w czasie zbrojnej 
potyczki. Dalsza podróż staje 
się niezmiernie trudna i nie­
bezpieczna. Trzeba unikać 
Portugalczyków, którzy czy­
hają, aby zniszczyć i nie prze­
puścić wyprawy. Z trzech po­
zostałych statków, jeden zo­
staje spalony przez załogę, 

która nie chciała oddać go w 
ręce Portugalczyków, jeden 
zostaje zdobyty przez Portu­
galozyków, a tylko ootatnle­
mu udaje się opłynąć Przylą­
dek Dobrej Nadziei i z boga­
tym ładunkiem korzeni wró­
cić do kraju 6 września 1522 
roku. Spośród 265 członków 
załogi wyprawy pozostało przy 
życiu 13 chorych i wycieńczo­
nych trudami trzyletniej po­
dróży naokoło świata. 

'O prac)} ' naszych świetlic 

Usprawnić pracę kulturalną 
w Tomaszowskich Zakładach Nowy polski film fabu-

larny pt. „Załoga" po­
rusza jedno z centrałnych za­
gadnień nas7..ego życia współ­
czesnego - zagadnienie wy­
chowania młodzieży. Ukaza-
nie noWYch, wspaniałych 
perspektyw rozwojowy:h 
młodego pokolenia. pokazanie 
opieki i doskonałych warun­
ków, jakie stworzył nasz u­
strój dla młodego pokolenia, 
ukazanie sukcesó;w i rwy­
cięstw młodzieży w waJce o 
nową, · socjalistyczną moral­
ność, o nowy, socjalistyczny 
stosunek do nauki i pracy -
oto piękne i zaszczytne, a Je­
dnocześnie trudne zadania 
jakie stanęły przed rea!izato~ 
rami filmu. 
„Załoga"-to film, kt6ry po­

kazuje jeden z bard:zo waż­
nych i odpowiedzialnych od­
cinków życia młodzieży. Pol­
ska, posiadająca ·500 km wy­
brzeźa, stała się państwem 
morskim, swoją potęgę poli­
tyczną i gospodarczą buduje 
na lądzie i na morzu. Film 
ukawje proces szkolenia 
wYchowania pracowników i 
obrońców morza. Akcja roz­

wanego wroga klasowego, 
kierującego się w swoim po­
stępowaniu nie tylko wybuja­
łą ambicją, ale i nienawiścią 
do naszego ustroju. 

Realizatorzy, stawiając w 
centrum filmu sprawę Antka, 
dotknęli ciekawego zagadnie­
nia walki klasowej wśród 
młodzieży, nie potrafili go 
jednak ani rozwinąć, ani 
rozwiązać. Film nie ukazuje 
klasowej motywacji postępo­
wania Antka. nie określa na-

grywa się w Państwowej wet bliżej jego pochodzenia 
Szkole Morskiej oraz na plę- społecznego. Ostry, d.rama­
knym polskim statku „D'lr tyczny konflikt Antka roz­
Pomorza". Tu najlepsi syno- grywa się na płaszczyżnle ja­
wie robotników i chłopów z kichś ambicjonaln1> - uczu­
najdalszych zakątków kraju, ciowych, psychologicznych po­
w doskonałych warunkach i wikłań. co gorsza„ w ten sam 
pod doskonałą opieką zdoby- sposób podchodzi do zagad­
wają wiedzę, przygotowuią nienia cały kolektyw, w któ­
się do zaszczytnej służby ma- rego p0stępowaniu na próżno 
rynarza. Awans spoleczny ko- szukamy czujności klasowej. 
lektywu „Załogi" to piękny Przez 2 lata (tyle czasu trwa 
przykład drogi rozwojowej szkolenie w PSM) zyie w 
młodego pokolenia. szkole i prowadzi swój niec-
Życie przyszłych wilków ny proceder Antek, przez 2 

morskich jest barwne i r6ż- lata Kapera faworyzuje An­
n<>rodne, ale zarazem trudne tka, stara się utrącać wartOś­
i odpowiedzialne. Młody ko- ciowe jednostk;J., a kolektyw 
lektyw nie tylko zdobywa te!{o nie widzi. Dopiero przy­
wiedzę i wiadomości fachowe. pai!ek, a nie świadoma dzia­
Toczy on równieź walkę o łalność, demaskuje całą spra­
nowy stosunek do nauki i wę. Takie ustawienie fabuły 
pracy, o nową moralność. Na zamazało typową i ważną 
czele kolektywu stoi przewo- sprawę walki klasewej. 
dn,iczący ZMP Bronek Kruk Wątek fabularny Antka ta­
- wzorowy uczeń, dobry ko- ki, jakim ukazuje go film, nie 
lega i towarzysz. On to repre- jest typowy dla życia naszej 
zentuje w filmie najbardziej młodzieży. Nie Antkowie sta­
wartościowe cechy naszej nowią o rozwoju młode;?o 
młodzieży, jej bojowość i bez- pokolenia. Wprawdzie na 
kompromisowy stosunek wo- przykladzie sprawy Antka 
bee wszelkich przejawów zła. można się sporo nauczyć i 
jej czystość moralną i wyn- pokazanie skutków bumelanc­
bienie polityczne, jej głęboki twa było słuszne i celowe w 
patriotyzm i oddanie Ludo- filmie młodzieżowym. jednak 
wej Ojczyźnie. uczynienie z tego zagadnienia 

Przeciwstawieniem tej po- głównego wątku zwezilo, a 
stawy jest Antek Bu11aj, któ- nawet wypaczyło ogólnv n­
ry zamiast uczyć się, woli braz życia naszei mlodzieżv. 
bumelować i prowadzić .,u- W rozwoju fabuły kolektvw 
łatwiony" tryb życia. Jego o- został odsuniety na plan dru­
blicze moralne ukształtowała gi, a jego oddziałvwanie ua 
zgniła moralność mieszczań- przell,ieg akcji jest minimalne 
ska, jego postępowaniem kie- - aktywną, motoryczna siłą 
ruje niezdrowa ambicja i cia- wydarzeń jest Antek. Więcej. 
sny egoizm. Antek jest zdoi- nie ma on w filmie dostatecz­
ny do popełnienia każdego nie silnej przeciwwagi. którą 
świństwa - okłamuje siebie, w zamierzeniach reiilizatorów 
kolegów i przełożonych, po- miał bvć Kruk. Pozytywna 
pełnia oszustwa. wciąga na postać Kruka występuje je­
złą drogę swego kolegę dynie od wypadku do wypad­
J ózka Wietechę. Co gorsza. ku, gdy jest to potrzebne .ila 
Antek korzysta z poparcia i rozwoju sprawy Antka. nte 
opieki jednego z wykladow- ma żadnej samodzielnej 
ców kpt. Kapery, w którym funkcji dramaturgicznej. 
łatwo dostrzegamy zamaską- Błędem jest również niedo-

Nieszczęśliwe i szczęśliwe dzieci 
Amerykańscy podżegacze wojenni rozniecają niesamowi­

tą wprost psychozę wojenną - której pierwszymi ofiarami 
są właśnie„. dzieci obywateli amerykal'1skich. 

W S7.kołach amerykańskich wprowadzono lekcje „obro­
ny przed pociskami atomowymi". Dzieci przychodzą na 
lekcje zaopatrzone w specjalne prześcieradła, którymi owi-

j;>ją ;ię w godziniich przeznaczonych na „ćwiczenia alar­
mowe". Chowają się w szafach na ubrania i, jak widać na 
zdjęciu, pod ławki. Radio, • prasa - pełne są wskazówek, jak 
ustrzec się przed „napaścią atomową, która im znikąd nie 
grozi. 

Po<tępowi. lel):arze amerybńscy stwierdzają u tysięcy 
dzieci ameryk<:bskich ciężki rozstt·ój nerwowy. Dzieci nie 
mogą sypiać. Tracą pamięć. Tysiące młodych pacjentów 
cdwieziono już do klinik p ·ychiatrycznych na kurację ... 

Przedszkole przy Do1.rwśla,$kirh Zakladach Wytwórczych 
Urza,di e i< Ruciiuwych w Dzierżoniowie. 

Jakże szczęśliwe dzieciństwo mają nasze dzieci. spę­
d?:ijące czas spokojnię, na nauce i na zabawach w tysh1-1 ca...i szkół, przedszkoli i żłobków. 

20 września 1519 r. flotyl- lądową. Upadek Bizancj~m i 
prowadzenie gl6wnego kon- La pięciu statków, pod zdobycie przez Turków w 1453 
fliktu, do końca. Wątek Ant- wodzą portugalczyka Ferdy- roku Konstantynopola poglę­
ka, Józka i Kapery urywa nanda Magellana, wyruszyła biają jeszcze te trudności. Za­
się, nie znajdując w filmie a- z hiszpańskiego portu San- czynają się gorączkowe poszu­
ni treściowego, ani dram\tur- Lukar-de-Barrameda w po- kiwania bezpośredniej drogi, 
gicznego rozwiązania. dróż na zachód. Celem podró- która bez przeszk6d pozwoli-

• 
Włókien Sztucznych 

Film ma poważne braki ży byj.o dotarcie drogą okręż- laby dostać się do upragnio-
scenariuszowe i reżyserskie. ną do Indii i wydarcie Portu- nego źródła bogactw. 
kt6re osłabiają jego ogólną. gaili możliwości eksploatacji · Indie za.stają zdobyte .przez 
optymistyczną wymowę. Szko- tego bogatego kraju. Portugalczyków po podróży 
da, że realizatorzy w zbyt Wielcy odkrywcy tego okre- Vas·co de Gamy w roku 1498 
małym stopniu skorzystali z rn nie poświęcali się bynaj- dookoła Afryki. Strzegą oni 
dyskusji nad scenariuszem. mniej nauce - bodźcem do zazdrośnie odkrytej przez sie­
iaka toczyła się w swoim cza- odbywania dalekich i nie- bie drogi, stiirając się utriy-
sie na łamach „Sztandaru bezpiecznych podróży było mać monopol na handel w 
Młodych" pragnienie zdobycia bogactw rnrych rękach. z Portugalią 

Braki „Załogi", o których i sławy, a państwo i sfery rywalizuje Hiszpania, . która 
tu mówimy, nie powinny nam gospodarcze finansowały tyl- wcześniej jeszcze, bo w r. 1492, 
jednak przesłonić niewątpli- ko takie wyprawy, które le- ekwipuje wyprawę Krzysztofa 
wych walorów I zalet filmu. żały w orbicie ich zaintere- Kolumba. Kolumb, opierając 
Jest on żywy i interesujący, sowań polityczno - gospodar- się na poglądzie o kulistym 
w syntetycznym skrócie uka- czych. W historii odkryć geo- kształcie ziemi, wyrusza na 
zuje oiękno żeglugi I pracy graficznych stoounki gospo- zachód. pragnąc tą drogą do­
na statku. piękno zaszczytnej darc7e stanowiły zawsze głów- trzeć do Indii. Odkrywa on 
służby marynana. Partie fil- ną silę napędową, a odkrycia nowy ląd nie wiedząc. że jest 
mu rozgrvwaiące sie na po- nowych lądów i badania nie- . to nowy kontynent, aż dopie­
kładzie .,Daru Pomorza" u- znanych terenów, były prze- ro wyprawa awanturni~ Bal­
rzekaią nas swoim urokiem ja~em ekspansji gospodar- boa, która przechodzi P,rze­
i poezją. Główna zasługa leży c~eJ, spowodowanej rozwoiem smyk Panamski, stwierdza, że 
w tym wz~ledzie po stronie sił wytwórczych danego okre- nowoodkryte kraje nie stano­
operatora. Czyste. jasne. do- su. wią części Azji. Ląd ten zo­
brze skomponowane zdjęcia Wszystkie jednak podróże, stal nazwany Ameryką od 
przyczyniły się w dużym' sto- chociaż nie było to ich celem, imienia podróżnika Ameriga 
pniu do oddania optvmistycz- miały . ogrom~e znacz~nie ~la Vespucci'ego, który go opisał. 
nego nastroju całości. rozw~JU nauki - obaliły wie- Bogactwa Indii, z których 
„Załoga" jest filme!Jl pogo- le niesłusznych I . błę~nych korzystają Portugalczycy, nę­

dnym, optymistycznym, przv- poglądów i pr~1czyru~y si_ę d? cą w dalszym ciągu Hjszpa­
nosi ·nam też bard:zo pogo-1 zbada~~ pow1erzchru ziemi. nów i oni. ekwipują wyprawę 
dną, przyjemną piosenkę. ~ówn1~z wyprawa. Magellana Magellana, który kontynuuje 
Wierzynty, że niedługo będzie iest n:e tJ:lk? gi~antvcznym myśl Kolumba uważając, że 
ją śpiewała cała nasza mło- przed.s1ęwz1ęc1eT? owczesny<;h droga do Indii. prowadząca na 
dzież. czasów, ale poo1ada znaczenie zachód. jest bliższa. 

Na specjalną uwagę zaslu- naukowe .. Rozstrzygi;ęt~ ona Dopłynąwszy do brzegów 
guje również końcowa partia ostateczrue ~gadmeme, 0 Ameryki, Magellan roz-

W ubiegłym miesiącu świe­
tlica przy Tomaszowskich 
Zakładach Włókien Sztucz­
nych kiijrnkrotnie wystawia-
ła na swej scenie sztukę 
Aleksandra Maliszewskiego 
pt. „Wczoraj i przedwczoraj". 
Wydawać by się mogło, że pra­
ca świetlicowa nares.zcie ru­
oza z martwego punktu. 
Robotnicy tego zakładu po o­
oejrzeniu sztuki słusznie mó­
wili, że świetlica winna czę­
ściej organizować podobne 
przedstawienia. 

Jak pracują zespoły świe­
tlicowe TZWS? Praca ich, 
niestety, prawie całkowicie 
ramarła. Pracuje tylko zcsp& 
teatralny, składający się z 
ośmiu osób. 

Brak natomiast zespołów 
recytatorskich, tanecznych, 
chóralnych I wielu innych, 
które istnieją w pow-
stałych świetlicach toma-
szowskich zakładów pracy. 
$wiadczy to o tym, że zar"wno 
.kierownictwo świetlicy, jak I 
,·ada zakładowa nie uoceniają 
Jeszcze tak ważnego odcinka 
kulturalno - oowiatowego, ja­
kim są zespoły świetlicowe. 
Przecież powszechnie wiado­
mo, że wówczas tylko można 
mówić o należytym oddziały­
waniu świetlicy, gdy pracują 
w niej liczne zespoły. 

filmu, pokazująca , spotkanie które to<;zył su: spór i:irz~z poczyna poszukiwanie cieśni­
„Daru Pomorza" z „Batorym". szereg wu;kó"." - zagadrueme ny, łączącej Atlantyk z Oce­
Piękna ta scena, o dużym la- kształtu ztem1. anem Spokojnym. Odnajduje 
dunku emocjonalnym, dobrze celem licznych wYPraw ją po upływie 13 miesięcy od 

Swietlica ma za zadanie sze­
roko rozwijać pracę c;iświatową 
wśród rz;ałogi. Ten ważny odci­
nek działalności również leży 
ugorem w TZWS. Dzięki WYPrawie Magellana 

pomano ostatecznie kształt 
Jedną z form krzewienia o­

ziemi, co podważyło biblijne ·światy w zakładzie są koła obrazuje głęboki patriotyzm w końcu XV i na po- rozpoczęcia wYprawy. (Cieśni-
i przywiązanie narodu do pot- q:ątku XVI wieku są Indie. na nosi obecnie imię odkryw­
skiego morza. Wynosimy z Państwa nadmorskie starają cy). Przepłynąwszy ją, 29 li­
niej niezłomną wiarę, że nasi się drogą morską dotrzeć do stopada 1520 roku wypływa 
marynarze dotrzymają obie- tego źródła wszelkich bo- na bezbrzeżne wody oceanu. 
tnicy: „Nigdy nie uda się gactw, gdyż dla rozwijającego Rozpoczyna się okres niesly­
wrogom pokoju usunąć pot- się wówczas kapitału handlo- chanych trudów: „Jechaliśmy 
skiej bandery z mórz świata". wego, dl- kupcó_w, niewygod- 3 miesiące i 2 dni, nie przyj-

C; P. nie jest sprowadzać je drogą muiąc żadnego świeżego po-

poglądy geograficzne. Pozna- Wszechnicy Radiowej. W 
no również zarys mórz i oce.a- TZWS istnieje jedno takie 
nów, zorientowano się w w i el- kolo, lic:zące tylko dwanaście· 
kości ziemi i przekonano, że osób. I to kolo też nie odby­
Ameryka była istotnie odręb-1 wa systematycznie zebrań, a 
nym lądem. ozłonkowie nie przygotowują 

należycie materiału, przewi-
T. WIECHNIK drz:ianego w programie. 

ł N i e s p o d z i. a n k a 
- Rozumiem: urzcd­

niczka, no, ostatecznie 
lekarz, ale - inżynier. i 
to w dodatku naczelnv? 
Siedząca w przedzi~le 

koleiowym kobieta, w 
której stronę wymierzo· 
na była ta tyrada, u• 
śmiechnęła się tylko w 
odpowiedzi, towarzv<z 
jei natomiast wyra:!ni~ 
się zmieszał. 

- Nie ' przesadzajcie, 
obywatelu - powiedział. 
- Bądź co bądź. wasza 
córka też wykonuje za­
wód męski, jest agrono­
mem„. 

- Właśnie - burkn:\ł 
obywatel. - Potrzeb11e 
to iej było! Mała, deli­
katna, jak sobie autorv­
iet u chłopów wyrobi? 

- No, to chyba nie 
zależy ani od wzrostu -
- wtrąciła się podróż· 

'na - ani od tego, czy 
ktcś nosi spodnie lub 
spódnicę. Umiejętno'ć 
zawodowa decyduje, do­
bra praca, takt„. 

- Ta-ra-ra - prz?r· 
wał niegrzec znie OiCie~ 
31lr.opoma. - A to. że 
są pewne rodzaje pracy 
w oitUle nie dla kobiet­
to pies? Weźmy u na<, 
w fabryce: park maszy­
nowy nie bardzo, z ted1-
niką nie tęgo. twardc1 
ręki do tych tam wszyst­
kich remontów i pełn~i 
mechanizacji potrzeba n 
lu, poial się Boże, inży­
nierke przysłali, Co pani 
na to? 

Aleksander Bezymienski 

·Widmo 
Wieść z Waszyngtonu dziennik niesie, 
Że przed paroma tygodniami . 
Codziennie jawi się w kongresie 
Widmo i staje przed posłami. 
I kiedy mówca oszalały 
O nowej wojnie groźnie krzyczy 
Widnieje na nim całun biały 
I zmienia się żywe oblicze. 
Dostrzega każdy, który przyszet:il 
Na vosii>dzenie do konnresu, 
Że poseł, co o wo.1nie krzyczy, 
Upiorem Forrestala zwie się. 

* * * 
Amerykańska płatna prasa 
Gorliwie żąda wojny nowej: 
„Na świecie tylko nasza rasa 
Powinna rządzić i panować! 
Pokój wśród ludów? To zaglada! 
Niebezpieczeństwo jest jak orkan! 
Dziś albo .1utro defilada 
Radzieckich wojsk w N ew-Yorku!" 
I widzi każdy, co nawyki 

- Zdarza się - u­
śmiechnęła się kobieta. 
- W naszym kraju ko­
bieta ma równe z męż· 
czyzną prawa do pra:v. 
do zajmowania stano· 
wisk.„ Tak się złożyło, 
iż ja np. również ie.stem 
1nżvnierem. 

- I to bardzo efo· 
brym! - zawolął z 7.a· 
pał em jej lowarzy.;z. 
- Na nogi pracę w hu­
cie postawiła, wysokie 
c>dznaczenie dostała ... 
Wiadomo;ć ta wyrat­

nie skonfundowała str~ż­
nika „wyłącznie meskiclt 
zawodów": ja - bąkn~ł 
- w zasadzie n~c pr7~· 
ciw kobietom nie mam. 
tylko, widzi pani, to 
prawdziwa rewoluc;a. 
Przed wo:ną stworzenie, 
że tak powiem, d~mowc. 
dziś na towarzyszkę pra­
cy wyrosło. do wszvst-

kich zawodów i stano· 
wisk się garnie. Trudno 
się przyzwyczaić. Dlate­
go właśnie wybrałem •ię 
do Warszawy, z dyrek­
torem departamentu po· 
gadać o tej sprawie.„ 

- Hm - oświadczyła 
podróż.na, spoglądaj.ie 
na 11 nieprzyzwyczajone­
go". - Niech pan w fa-­
kim razie bardzo uważ3, 
aby mu głowy nie zmyto. 

- Dlaczego? - za pe· 
rzył się. - Có~ to, n;e 
wolno człowiekowi wy­
garnąć swoich poglądów! 

- Ależ wolno, oczv· 
wiście - roześmiała ~i~ 
inżynier z huty - tylko 
że te pań~kie zacofane 
poglądy natkną się r.a 
nową niespodziankę: dy· 
rektorem I ego wasze~o 
departamentu jest rów· 
nież - kobieta. 

JOT ER 

„Czepiają . " się 

Czytaliście ostatnią 
korespondencję Szwed­
kowicza? 
, - Nie, ale i bez tego 
•viem: czepia się, 

- Właśnie. I to cz~­
go. cewek papierowvoh. 
lrnnusów i strzępków 
bawełny! „święto Kupa­
ły - pisze - w ZPB 
im. Stalina odstawiają". 
To znaczy niby, że u n•s 
w ogień się rzuca. do 
kotłowni, cenny suro­
wiec„, 11Cenny suro· 
wiec" ... Taki drobiazgi 

padki się wziął. „Gnij• 
- pisze - wagony cen· 
nel!o surowca dla prze· 
mysłu drzewnego i me· 
bloweao, nisT.czeją mas) 
kleju". Czemu się c>n 
wtrąca do przemy•łu 
drzewnef!o, kiedy sam 
jest 'Z „filcu"? 

- Czepia się-krzyk· 
nął znowu kierownik ad­
ministracyjny, Maliniak. 
do członka rady zakł~­
dowej, Piegży . z kt6rvm 
wspólnie maią zwycrc..i 
szperać codziennie w 
gazetach za krvtycznvmi 
ma terialami korespon­
dentów robotniczych ... w 
poszukiwaniu własny~h 
nazwisk. 

O amerykańskich 
wolnościach 
(Pieśń dziadowska} 

Rząd Hameryki prawo wbie rości, _ 
aby k»aj jeich zwać krajem wolności, 
jakie to u nas - powiada - swobody, 

patrzcie narody„. 

WOLNO tu sprzątnąć człeka innej rasy, 
zarżnll.Ć Murzyna łub pociąć go w pasy, 
Nie zbrodnią ci to, ino zwykłą sprawą: 

jest takie PRAWO„. 

' 
WOLNO jest także, choć skórę ma białą, 
nożem go przekłuć albo zatłuc palą, 

' takiego człeka, co walczy z obłudą, 
obrońcę ludu„. 

Podobnie mało uwagi pośwłę­
c.& się kursom języka rosyj~ 
skiego. Stworzono wprawdzie 
dwa takie kursy, leoz ilość 
uczestników i frekwencj.a po­
zostawiają tu jeszcze wiele do 
życzenia. 

Nie należy też w pracy św.ie­
tlicy pomijać organizowania ze­
spolów dobrego czytania dla by 
łych analfabetów. Wielu ro­
cotników TZWS. którzy nau­
czy li się przed rokiem czytać 
i pisać, dziś już zagrożonych • 
jest wtórnym analfabetyzmem. 
Niestety, świetlica w TZWS nie 
potrafiła dotychczas zorgani­
zować ani jednego koła dobre­
go czytania. 

Niemniej ważną dziedziną 
pracy świetlicowej, zaniedbaną 
'w TZWS jest radiowęzeł fa­
bryC'Zny. Codziennie prrz:erz ra­
diowęzeł załoga słyszy te same 
r:1ońotonne słowa: „Uwaga, po­
dajemy komunikat" itd. A 
prżecież robotnicy pragnęliby 
usłyszeć przez megafony wia­
:tomości z życia ich zakładu, 
chcą również wiedzieć, kto 
orzoduje w realizacji planów 
I kto uzyskuje najlepsze wyni­
ki we współzawodnictwie pra­
cy. Trzeba wit::c, by świetlica 
TZWS i w tej dziedzinie uczy­
nHa zadość wymaganiom zało-
gi. 

Jeśli już mowa o poważnych 
zaniedbaniach świetlicy w pra1,. 
cy kulturalno - oświatowej, to 
niesposób przemilczeć takich 
braków, jak np. nieurządzanie 
odczytów, pogadanek, wieczo­
rów dyskusyjnych i autorskich 
itp. 

Wiele jest przyczyn złego 
stylu pracy świetlicy w TZWS. 
Za najważniejszą należy uwa­
żać zbyt słabe zainteresowa­
nie się świetlicą ze strony rady 
zakładowej. Przy radzie zakła­
dowej istnieje wprawdzie ko­
misja kulturalno - oświatowa, 
ale nie rozwija ona '.lależytej 
działalności. O tym najlepiej 
może świadczyć fakt, że na 
3ebraniach komisji, które od~ 
bywają się bardzo rzadko l 
przy słabej frekwencji, wy>łu­
thuje się sprawozdań, a tylk~ 
w bardzo wąskim zakresie o­
mawia się przyczyny niedo­
ciągnięć w działalności świet\i­
ry, nie wysuwa się właściwych 
wni·.Jsków. jak złemu zaradzić. 

Wymownym dowodem, że 
komisja nie potrafi odpowied­
nio kierować świetlicą jest to, 
ze nie zostały uotalone jeszcze 
plany jej działalności. Nic też 
:!ziwnego, że świetlica przy 
~ZWS działa bezplanowo i 

praca jej nie stoi na właści­
" ym poziomie organizacyjnym. 

Rada zakładowa powołała w 
ub;egłym roku około 230 or­
~an iza torów ku !tu ralno-ośWia­
towych we wmystkich gru­
pach związkowych, ale nie 
potrafiła zachęcić ich do czyn­
nego zainteresowania się świe­
tlicą. 

Podobnie mało uwagi do .ak­
cji kulturalno - oświatowej na 
terenie zakładu przywiązuje 

organizacja partyjna. Można 
~d towarwszy usłvszeć takie 
powiedzenie: „Jak będziecie 
ootrzebować naszej pomocy, to 
przy i di.cie do nas, my wam 
zawsze chętnie pomożemy·-. 

Nie wystarczy tego rodzaju 
>tanowisko. kierownictwo or­
ganizac.ii partyjnej winno bo­
wiem dogłębnie zanalizować 
„rzyczyny nieodpowiedniej 
rracy świetlicy. 

Kierownictwo świetlicy nie 
')Otrafilo dotychczas właściwie 
wrganlzować sobie pracy. 
'wietlica musi się ożywić, trze­
Ł-a powołać nowe zespoły, dbać, 
by praca ich stała na wlaści­
Nym poziomie. Trzeba również 
•wrócić szczególną uwag~ na 
lzialalność oświatową wśród 
· a łogi. Wowczas świetlica WY­
wiąze się ZE swycn zadań. za­
.pokoi potrzeby ku !tura lne ro­
Jotnikow i przyczyni się do 
szybszej realizacji planów w 
<a kładzie 

H. SROCZYŃSKI 

Co czylae? 
„O POLSKĘ LUDOWĄ" 

Zbiór wierszy i pieśni z lat 
1941-1951. Zbior ukazał się 
w związku z 10 rocznica, 
powstania PPR. Sklada się 
on z trzech części. Pierw­
sza - to poezje z tat boha. 

Tej propagandy zna na wylot, 
Że redagu.1e dziś dzienniki 
W USA Forresta! dawno zgnily. 

• • * 

Wiadomo: czepia 
się. Podobnie jak i Baj­
szczak z Wykończalni. 
,,Zauważyłem - pisze -­
pracując na maglach, że 
mój towarzysz pracy raz 
po raz • wyciąga brudny 
towar. Skąd ten brud? 
Ano, stąd, że w Nowej 
Tkalni puszczają brudn~, 
zaoliwione wątki„." Cói 
za przekl~te wścibstwo! 
W Wykończa!~ pracu­
je, a do Nowej Tkalni 
zagląda. Co 1e!!o wlaści· 
wie brud w Nowej Tkal­
ni obchodzi? 

Dość często je nawet 
znajdują. A znajdują je 
dlatego, że nie potrafią 
;:naleźć przyczyny "cze· 
piania •i~" kore,pon~en· 
tów robotniczych. Tkwi 
ona no prostu w żarli· 
wej, bojowej trp>ce o o­
chronę naszej wspólnej 
socjalistycznej własności, 
w trosce o pomnaianie 
społecznef!o rlobra, A to 
jest właśnie konstytucyj­
nym ohowią~kiem l<"•'-'e-

WOLNO łnpówki hrać i robić' <l„ańsłwa, 

jest to swoboda wskróś amerykańska, 
WOLNO wybierać jest do rządów steru 

- samych gang~terów. I I 
De Gaulle, Schumacher, Churchill, Truman 
Szaleńczą grą się powiązali. 
Stąd widać jasno, że rozumem 
Nie grzeszy ślepy imperializm. 
Morderstwa i grabieży śladęm, 
Grunt tracąc, sily, zdrowy rozum, 
Kapitał kroczy ku zagłttdzie 
Jak monstrum, które ludziom grozi. 
Lecz powie każdy, który przejrzał, 
Tak że dostrzega wszystko z dala: 
- Toż to upiorne widmo - ej, że 
Nie widmo, trup dawnego Forrestala! 

* • 
Wszyscy staracie się daremnie, 
Bestie spragnione nowej zbrodni! 
Jesteście. niebezpieczni - nie mniej 
I śmiechu szyderczego godni.. 
Nie chcec-ie wiedzieć. że z godziną 
Każdą zbliżacie się do kresu, 
Ze czas rządzenia wam upłynął 
Ze wiek ku socjalizmowi przeszedl ... 
Wa.~z krach nadciąga pewnym krokiem! 
Przed karą kryjąc się nie.~lawną 
Lepiej na bruk wyskoczyć z okien, 
Co już Forrestal zrobił dawno . 

przełożył GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

- Czepia się. Tak sa­
mo iak Nowicki z ZWF 
im. Okrzei. Ten za od· r!o obywatela. ET. 

Wyrok ostateczny· 
Ex-fabrykanci1 ex-obszarnicy 
chodzą zmartwieni i struci: 
„Ot pogrzebali nas r1>botnicy 

chłopi w swej J{n..,,- •„i„~·;,.;• 

. TADEUSZ ĆICGIER 

W zwiq.:ku z w skrzeszanleni przez 
Aden<mera hord li illernwskich. 

Jeździec bez głcwy 

WOLNO każd 0mu, kióry jest bez pracy, 
(miliony w USA to są właśnie tacy) -
trucizne zażyć lub być przy nadziei 

zgonu w Korei.„ 

WOLNO jest łamać robotnicze strajki, 
WOLNO ~aze1om !gać i pisać bajki. 
WOLNO korzystać z swobody snmienia 

.„w lochach wic:zienia. 

WOLNO j~st d7.icciom do szkoły ni" chodzić', 
oświata bowiem w Hameryee „szkodzi''. 
lepiej prowadzi do wojennej mety 

analfabetyzm„. 

WOLNO ·r.alcżcć tu od htski "~ńskiej ' 
i od komisji antpmerykańskiej, 
WOLNt> jest dawać wyraz swych pogl:idów 

••. w ob!iczu ~{lów. 

* * * 
Takie wolności są ud7.iałem Stanów, 
raj dla ba'>kierów t" i inszych panów, 
ale dla ludu - jak się wyżej rzekło -· 

nie raj, a piekło .. 

odnotowal STEF'AN STEF'AJll'SKl wg. „Frtscher Wind" 

~--~------------------------------~· „ 
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terskiej walki PPR, GL, 
AL 1 Z W M przeciw httLe­
rows kie3 okupacji. Część 
druga obe1muje wiersze. 
>iapt.<ane na. emigracji w 
ZSRR i w ogniu waLki 
Pierwszej Armfa WP u JO­
ku Armii Radzieckiej o 
wyzwolenie. Część trzecia 
mówi o Latach powojen­
nej walki PPR o umocme. 
nie wlarizy Ludowe3, o po­
tc;oiowym buc.'iownictwie 
Polski Ludowej. Zbiór o­
prn.cowal i wstępem zaopa­
trzy! WlKTOR WORO. 
<:ZYLSKI. 

„ 


